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ANTYSEMICKIE.
Żydzi w  B erlin ie Z aprzeczają P ogłoskom  

o P rześladow aniach .

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

Warszawa, 25. marca. --
Rząd Polski wydał wczoraj de
kret, na podstawie którego 
wszystkie organizacje antyży
dowskie w Polsce zostały roz
wiązane.

Berlin, 25. marca. (Prasa 
Stów.) — Centralny Związek 
Obywateli pochodzenia żydow
skiego wydał oficjalne oświad
czenie, potępiające raporty o 
rzekomych atakach na Żydów 
w Niemczech. Oświadczenie 
Związku Żydowskiego w Berli
nie powiada:

—- „Pewne pisma zagranicz
ne rozpowszechniają pogłoski, 
jakoby codziennie znajdowano 
zmasakrowane ciała Żydów, 
porzucone przy wejściu od cmen 
tarza żydowskiego w Weisen- 
see, na przedmieściu Berlina. 
Że dziewczęta żydowskie zga
niane są przemocą na place 
miejskie, że setki Żydów nie
mieckich przybyło już do Gene
wy, z których 9 z dziesiątych 
jest rannych, włączając kobie

ty i dzieci.
„Wszelakie tego rodzaju wia

domości są bezpodstawne i nie
zgodne z prawdą.

„Związek Żydów w Berlinie, 
oświadcza solennie, że nie mo
że być odpowiedzialnym za te
go rodzajiu nieprawdziwe wy
mysły, zasługujące na jak naj
ostrzejsze potępienie.

Monachjum, Niemcy, 25. 
marca. — Adolf Hitler, dykta- 
tor Niemiec, przybył tu dzisiaj, 
witany na dworcu przez wielkie 
tłumy mieszkańców. Po przyję
ciu owacyjnego powitania, Hit
ler udał się natychmiast do 
swej kwatery, w której tyle lat 
pracował w celu osięgnięcia sta
nowiska, które obecnie mu od
dano. Po krótkim odpoczynku, 
Hitler odbył konferencję ze 
swymi adjutantami. Hitler, 
wychodząc z konferencji, miał 
powiedzieć: Pierwsza faza
walki jest skończna; teraz trze
ba się zabrać do prawdziwej 
pracy.

Potocki Nie Chce Stanowiska 
Ambasadora we Włoszech.
G órnicy w  K lim ontow ie Z aniechali D a lszego  Strajku.
Warszawa, 25. marca. (Pra 

sa Stów.) — Jerzy Potocki, za
mianowany ostatnio ambasado
rem Polski w Rzymie, zrobił 
sensacyjną niespodziankę o- 
świadczeniem, iż nominacji tej 
nie przyjmuje i ambasadorem 
we Włoszech nie będzie. Decy
zję tę Potocki wydał na krótko 
przed wyjazdem z Polski do 
Włoch.

Niektórzy bardziej wtajem
niczeni twierdzą, że Potocki 
dlatego nie chciał przyjął stano 
wiska ambasadora w Rzymie, 
gdyż nie chce reprezentować 
swego państwa w kraju, gdzie 
tendencje rewizji Traktatu 
Wersalskiego są silne. Potocki 
w czasie wojny współpracował 
z marszałkiem Pifeud&kim.

Włochy, jak wiadomo należą 
do grupy państw europejskich, 
domagających się rewizji Trak 
tatu Wersalskiego a tern sa
mem i niektórych granic. Pol

ska natomiast jest najbardziej 
zdecydowaną przeciwniczką na
ruszana traktatów pokojowych.

Sosnowiec, 25. marca. (Pra
sa Stów.) — Po czterodniowym 
strajku głodowym i po 6 dnio
wym pobycie pod ziemią w ko
palni węgla, 700 górników z Kii 
montowa postanowiło strajk 
skończyć i wyjść na wierzch. 
Strajk rozpoczął się w ub. so
botę, lecz już w środę strajkie- 
rzy poczęli jeść, a wczoraj po
stanowili wyjść z kopalni, otrzy 
mawszy zapewnienie władz, że 
żaden z nich nie straci pracy, 
ani też nie będzie sądzony za 
organizowanie buntu w kopalni. 
Sprawą górników za.jął się oso
biście minister pracy,- Stefan 
Hubicki.

Ukazanie się na powierzchni 
czarnych i wygłodniałych gór
ników, wywołało w Klimonto
wie wielką radość, szczególnie 
wśród rodzin strajkujących 
górników.

— Czy są szczęśliwi ludzie 
na świecie?

— Przypuszczam, że są, na 
cmentarzach — odpowiedział 
wywiadowcom prasowym B. G. 
Shaw, 77-letni dramaturg an
gielski, po wylądowaniu w San 
Francisco.

# # #
Shaw, który przybył po raz 

pierwszy do Ameryki, wypalił 
z miejsca reporterom, że “wie 
więcej o Ameryce, niż jej mie
szkańcy.” Jedną z jego trafnych 
uwag było, że Amerykanie wy
bierają swoich urzędników pu
blicznych w wielu wypadkach 
dlatego, że “kandydaci dają się 
zdejmować z niemowlętami na 
rękach.”

o
Pewien obywatel w Hilsboro, 

N. Y., liczący 73 lata, — nosi 
płaszcz, mający już 35 lat służ
by za sobą, twierdzi jednak, że 
wystarczy mu jeszcze na dobre 
kilka lat. Płaszcz należał pier
wotnie do ojca obecnego posia
dacza, który go kupił w 1898 
roku. — I dziwić się, że mamy 
zastój w przemyśle.

=8= =8=
Hitler twierdzi stanowczo, że 

w Niemczech nie zabito ani jed
nego Żyda, i ani jeden nie zo
stał pobity. Patrzcie państwo, 
jak krótko Hitler jest u steru 
rządów, a jak już umie łgać.
Co to będzie za cztery lata? /

w
Niemcy zaczynają zdobywać 

rekordy. Niejaki Guenter Ge- 
recke, komisarz dla spraw bez
robocia w poprzednich rządach 
Rzeszy, miał nadużyć podobno 
z funduszu publicznego 1,200,- 
000 marek, zaś z funduszu kam
panijnego przywłaszczyć miał 
sobie dodatkowe 400,000 marek. 
Czy tó nie rekord szybkiego się 
bogacenia ?

# # #
W Cicero, w tern małem, lecz 

buńćzucznem miasteczku, wy
wiązała się wojna między skau
tami Sokolstwa i Związku N. 
P. To wcale nie po skautowsku, 
druhowie harcerze.

# #
Nigdy, na tym świecie nie 

możemy być pewni, że znamy 
całą prawdę.

«= w
Wojna to zniewaga, rzucona 

logice.

K A L E N D A R Z Y K

POLSKA NIE M A NIC DO O D D A N IA  I NIC NIE 
O D D A .

Jak  w  P o lsce  P rzyjęto  „P lan  P ok oju ” M acD onalda.

Warszawa, 25. marca. (N. Y. 
Times.) — Ścisły sojusz pomię
dzy Polską a Małą Ententą 
usilnie zalecany tu jest jako 
odpowiedź na umowę Mussoli- 
niego z MacDonaldem w Rzy- 
mie, będącą w opinji wielu po
lityków tutejszych próbą 
wskrzeszenia dawnego koncer
tu wielkich mocarstw z przed 
wojny z wyłączeniem Rosji i 
Austro-Węgier.

Do projektowanego bloku 
państw weszłyby Polska, Cze- 
cho-Słowacja, Rumunja i Ju- 
gosławja, mając razem około 
75,000,000 ludności. Ententa 
taka, miałaby wszelkie prawo 
wejść na piątego do koncertu 
wielkich mocarstw' i czuwać nad 
bezpieczeństwem państw w któ 
re godzi rewizyjna polityka 
niemiecko - włoska.

„Kurjer Poranny” stwierdza 
w edytorjale, że niepokojąca 
akcja MacDonalda może stać się 
źródłem najpoważniejszych o- 
baw o pokój.

„Były socjalista, premjer

Wielkiej Brytanji — pisze „Ku 
rjer Poranny” — zadał śmier
telny cios demokratycznej Li
dze Narodów, wracając do re
akcyjnej koncepcji koncertów 
politycznych.”

Konserwatywny „Czas” twier 
dzi, że plan Mussoliniego zgóry 
skazany jest na niepowodzenie 
i może tylko zwiększyć obecne 
zamieszanie w Europie.

„Express Poranny” ironizuje 
na temat powierzenia gwaran- 
cyj pokojowych głównemu w 
Europie wichrzycielowi Hitle
rowi.

Endecka „Gazeta Warszaw
ska” widzi główny cel rzym
skiej umowy w rewizji trakta
tów, którą uważa za niemożli
wą do przeprowadzenia.

Według opinji podzielanej 
przez wszystkie -odłamy społe
czeństwa polskiego, Polsce gro
żą nowe niebezpieczeństwa, lecz 
Polska nie ma nic do oddania, 
nic nie odda i nie uzna żadnych 
decyzyj powziętych bez jej u- 
działtu.

D ziś, so b o ta , 25-go m a rc a :  —  
Z w ias to w an ie  N a jśw . M a rji 
P a n n y .

J u tro ,  n iedzie la , 26-go m a r 
c a : —  Św. T eodora .

U z w a r ta  N ied z ie la  P o s tu  —  
(Ś ro d o p o s tn a ) .

E w a n g e lja :  „ P a n  Je z u s  k a r 
m i 5000 osób.”

P o ju trz e , pon iedziałek . 27go 
m a rc a :  —  Św . J a n a  D am asc .

Z Biura Meteorologicznego

W schód s ło ń ca  o godz. 5 :45 . 
Zachód s ło ń ca  o  godz. 6 :07 .

P o g o d a  w  C h icago  i oko licy : 
W  so b o tę  śn ie g  a lbo  deszcz. W  
n iedzielę  n ao g ó ł p ogodn ie ; m a 
ła  zm ian a  w te m p e ra tu rz e . U- 
m ia rk o w an y , po łudniow o-w scho 
dn i w ia tr  w sobo tę .

T e m p e ra tu ra  doby m in io n e :j 
N a jw y ż sz a  w czo ra j o godzin ie  
41 ej po p o łudn iu  38 s to p n i, n a j 
n iższa w czo ra j o godzin ie  6t« j 
ra n o  28 s to p n i.

M ają Nowy Plan W ypłacenia Pensyj 
Pracownikom Szkolnym.

Na N astępnem  Zebraniu S exton  P oda S zczeg ó ły .
W celu wypłacenia należnych 

pensyj wszystkim pracownikom 
szkolnym miasta Chicago 
wczoraj w biurze burmistrza 
pro-tern, Corr’a na którem obec 
ni byli także trustysi Rady 
szkolnej i urzędnicy miejscy, 
omawiano nowy plan, jaki do
radca korporacji Sexton obec- 
cał w całości przedstawić na 
następnem zebraniu, jakie ma 
się odbyć w przyszły poniedzia
łek.

Oznajmiono, że sub-komitet 
Komitetu Obywatelskiego w 
sprawach ograniczenia wydat
ków publicznych zorganizował 
się już w celu sprzedaży waran 
tów podatkowych w sumie 
$14,0000,000 i że przyszło już 
do ugody, że waranty te wyda
ne będą skoro tylko miasto 
będzie mogło skolektować od 
nich pieniądze.

Bil Adamowskiego, obecnie 
w Legislatorze stanowej spoczy

wający uczyniłby prawnym 
wybór obecnego burmistrza 
Corr’a i dałby mu wszelkie 
prawa legalnie obranego bur
mistrza miasta Chicago, a wte 
dy mógłby on podpisywać wa
ranty i bondy. Gdy bil ten 
przejdzie i zostanie prawem u- 
sunie wszelkie sprzeciwy ze 
strony Henryka, E. Cutlera, 
eksperta w sprawach bondów 
miejskich.

Pan Sexton wczoraj oznaj
mił, że gubernator Homer, któ 
ry bawi obecnip w Washingto
nie, stara się o pozyskanie fun
duszów z kasy federalnej na 
wypłacenie pensyj pracowni
kom szkolnym. .

Burmistrz pro-tem, Coor 
wczora j otrzymał list od James 
Armstronga, sekretarza klubu 
pryncypałów szkolnych proszą
cy go o zezwolenie na zakupno 
licencyj automobilowych przez 
pracowników szkolnych, a za

płacenie za takowe rachunkami 
pensyjnemi jakie im były wy
dane. Pan Sexton uznał krok 
ten za legalny i radzi przychylić 
się do prośby. Ale nim do tego 
dojść może potrzeba na to spe
cjalnej uchwały Rady miej
skiej.

Są dwa plany w celu wypłaty 
pensyj z funduszów federal
nych. Pierwszy plan to zorga
nizowanie spółki trustowej, któ 
raby waranty miejskie- oddała 
Korporacji Finansowej .Rekon- 
struktywnej, a w zamian o - 
trzymałaby gotówkę. Drugi 
plan to przekazanie Federalne
mu bankowi przez banki chica- 
goskie warantów’, wzamian za 
które otrzymanoby noty rezer
wowe, tak dobre jak gotówka.

Pracownicy szkolni już długo 
czekają na wypłacenie im pen
syj należnych. Jest jednak na
dzieja, że po tak długim czasie 
urzędnicy miejscy i stanowi 
przy pomocy iządu federalnego
znajdą na to lekarstwo.

ILLINOIS DOSTANIE NOWY 
ZASIŁEK RZĄDOWY.

Gub. H orner K onferuje z Prezydentem .

W a sh in g to n , 25. m arca . —
Prezydent Roosevelt dał wczo
raj gub. Homerowi stanowcze 
zapewnienie, że rząd federalny 
pomoże stanowi Illinois w ak
cji ratunkowej wśród bezrobot
nych.

Gubernator i Patryk A. Nasi) 
krajowy komityman z Illinois, 
byli wczoraj w Białym Domu 
na audjencji, na której zaape
lowali do Prezydenta o nadzwy 
czajna pomoc do czasu uzyska
nia funduszów ratunkowych z 
nowego podatku od sprzedaży.

Gub. Horner oświadczył, że 
Illinois nie chce dobroczynno
ści od skarbu federalnego i pro. 
si o pożyczkę, nie o darowiznę. 
Gubernator powiedział, że po
między 1. kwietnia, kiedy o- 
becne fundusze ratunkowe w 
Illinois się wyczerpią, a 
dnia 15-go maja, kiedy fundu
sze z-podatku od sprzedaży za- 
czną dawać dostateczne docho
dy, Stan będzie potrzebował o- 
koło $10,000,000' na pomoc bez
robotnym i ich rodzinom. Je

żeli rząd federalny udzieli po
życzki na zaspokojenie tych 
nadzwyczajnych potrzeb, stan 
spłaci ją później.

Prezydent zobowiązał się pro 
sić kongres o bezpośrednią po
moc finansową stanom, które," 
jak Illinois, wyczerpały kwot, 
swoich pożyczek w federalnej 
Korporacji Finansowej. Przy
puszcza się, że Prezydent or
dzie prosił o kredyty pomiędzy 
$300,000,000 a $500,000,000 na 
ten cel.

Gub. Horner konferował rów 
nież z sen. Wagnerem, dem. z 
N. Y., który mu obiecał, że no- 
wy bil ratunkowy, jaki moż : 
być wprowadzony jako popraw 
ka do rządowego bilu o pomo
cy bezrobotnym, weźmie pod u- 
wagę dodatkowe pożyczki dla 
Illinois. Napomknął również, że 
pod warunkami bilu, nauczycie
le chicagoscy i inni funkcjona
riusze miejscy, którzy od daw
na nie dostają pensyj, będą nu  
gli korzystać z pomocy federal
nej.

Koszt Programu Ratunkowego 
Może Sięgnąć 8 Mil jardów.

W P lanie W ielkie Em isje Bondów  R ządow ych.

możliwie) na $3,000,000,

ZYDZI ZW O ŁUJĄ  
WIEC

NA PONIEDZIAŁEK.
Tysiące Żydów chicago,skich 

przybędzie na masowy włcc 
protestacyjny w przyszły po
niedziałek, który ma się odbyć 
w Audytorjum.

Komitet rabinów chicago
skich zbiera się dzisiaj, aby o- 
pracować program wiecu, jak 
również wydać proklamację do 
wszystkich Żydów w Chicago 
w celu odbycia jednodniowego 
postu ścisłego w poniedziałek. 
Na posiedzeniu specjalnego ko
mitetu, który ma się zająć zor
ganizowaniem i przeprowadze
niem wiecu, uchwalono wczo
raj, aby na wiec poniedziałko
wy zaprosić sen. Wm. E. Bo- 
rah’a lub też gub. Ritchie z 
Maryland, gub. J. B.< Ely z 
Massachusetts i gub. Paul V. 
McNutt z Indiana. Prócz tego 
na wiec protestacyjny przeciw 
Niemcom zaproszono przedsta
wicieli Kościoła katolickiego, 
protestantów, gub. Homera, 
mayora Córr’a oraz obu sena
torów z Illinois.

Rabin Solomon Goldman z 
Chicago, który jest przewodni
czącym komitetu organizacyj
nego, będzie również przewod
niczył na wiecu.

Ostatnie wiadomości z Ber
lina, donoszące o apelu tamtej-

Płacić Będziemy Centa Podatku  
od 5 Centowego Kupna.

Archibńld MacLeisch, prze
wodniczący komisji taksacyj
nej Chicagoskiego Stów. Kon
trolerów, podał wczoraj plan, 
przedstawiający sposób zbiera
nia podatku od sprzedaży od 
konsumentów. MacLeish o- 
świadczył, że plan jest nastę
pujący :

1. Jednocentowy podatek od 
sprzedaży od centa do 33 cen
tów.

2. Dwa centy podatku na 
wszystkich sprzedażach od 34 
do 67 centów.

3. Trzy centy podatku na 
wszystkich sprzedażach od 68 
centów do dolara.

Na sprzedaże powyżej dolara 
konsumenci płacić będą trzy 
procent.

Program powyższy przyjęto 
na zebraniu po całotygodnio
wych konferencjach, przemys
łowców chicagoskich. Leish 
twierdzi, że jest to najlepszy

sposób zepchnięcia podatku od 
sprzedaży na konsumentów.

Dyrektor finansowego de
partamentu stanowego, Joseph 
J. Rice zamierza ogłosić regu
lamin zbierania podatków w 
najbliższy poniedziałek łub wto 
rek. Kopje regulaminu będą 
rozesłane natychmiast do wszy 
stkich właścicieli składów de
talicznych, aby każdy kupiec 
detaliczny był gruntownie za
poznany z systemem, który ma 
wejść w życie za tydzień od 
dzisiaj.

Podatek od sprzedaży nało
żony będzie na wszystkie pro
dukty z wyjątkiem gazoliny i 
produktów rolnych, dostarcza
nych konsumentom wprost z 
farm.

W a sh in g to n , 25. m arca . —
Dowiedziano się wczoraj, że 
prezydencki program walki 
depresją obejmuje przedsię
wzięcia, których sfinansowanie 
może kosztować rząd około 8 
miljardów dolarów.

Z sumy tej, bezpośrednie 
kredyty skarbowe wynosiłyby 
około 700 miljonów, podczas 
gdy 7 miljardów uzyskanoby 
drogą emisyj bondów.

Dowiedziano się również, że 
administracja Roosevełta za
mierza uskutecznić równowagę 
budżetu federalnego po wyeli
minowaniu wszystkich pozycyj 
reprezentujących wszy s t  k i e 
bezpośrednie wydatki skarbu 
ha akcję ratunkową w kraju. 
Budżet ma być utrzymany w 
ramach normalnych wydatków.

Tak dalece, jak wyjawiono 
do tej pory, program ratunko
wy Roosevelta obejmuje nastę
pujące przedsięwzięcia:

1. Konwersja hipotecznych 
pożyczek farmerskich, sfinan
sowana przez rząd drogą bon

dów,
000.

2. Konwersja pożyczek hipo
tecznych na realnościach w 
miastach i miasteczkach przez 
emisję bondów, możliwie na 
$3,000,000,000.

3. Program robót publicz
nych, na które bil Wagnera 
proponuje wydanie bondów na 
$1,000,000,000.

4. Dalsze kredyty w sumie 
około $500,000,000 dla stanów 
na akcję ratunkową.

5. Zatrudnienie bezrobotnych 
w lasach rządowych i przy in
nych projektach konserwacyj
nych kosztem około 200 miijo- 
nów dla rządu. .

Prócz tego, jest jeszcze pre
zydencki plan pomocy rolne j 
mający na celu podniesienie 
cen produktów farmerskich. — 
Koszt tego przedsięwzięcia ob
licza się na miljard dolarów, 
byłby on jednak pokryty po
średnio przez konsumentów 
pewnego rodzaju podatkiem od 
sprzedaży.

SENATORZY W IDZA TEORJE SOWIECKIE 
W BILU FARM ERSKIM.

Posądzaj’ą D ept. R olnictw a o R adykalne T endencje.

W a sh in g to n , 25. m a rc a . —
Otwarcie przesłuchów przed se
nacką komisją rolniczą w spra
wie bilu farmerskiego Roose- 
velta zaznaczyło się wielkiem 
zapotrzebowaniem książek o 
eksperymencie Rosji sowiec-

czele dept. rolnjctwa — najbar
dziej odpowiedzialnych za sfor
mułowanie bilu rolnego, jako 
należących wyraźnie do rady
kalnego skrzydła w sprawach 
ekonomicznych i socjalnych. 

Tymi trzema ludźmi są sekr.
kiej z upaństwowionem rolnic- ro]nictwa Wallace, jego asys- 
twem, których to dzieł n ie . tent R. G. Tugwell i Mordecai

K U R S  Z Ł O T E G O  I B O N D Ó W  
P O L SK IC H .

szych rabinów żydowskich, któ 
rzy zaprzeczają pogłoskom o 
ekscesach antyżydowskich w 
Niemczech, wywołały konster
nację wśród Żydów tutejszych, 
lecz programu urządzenia pro
testu nie zmieniono.

Je d e n  z ło ty  po lsk i k o sz tu  je 
11 i 28 s e tn y c h  c e n ta . B ondy 
po lsk ie  8-proc. $64.06: bondy 7- 
proc. $54.75; bondy 6-prpc. 
$54.00.

można było pożycżyć w Biblio
tece Kongresowej.

Nie można ich było pożyczyć, 
bo już zostały rozpożyczune. 
Spoczywały one na biurkach 
kongresmanów i senatorów.

Zrobiono zarzut, że bil rolny 
Roosevelta wyposażający rząd 
federalny w • dyktatorskie wła
dze nad amerykańskim syste
mem farmerskim, jest wzoro
wany na systemie sowieckim.

Zarzut ma swoją genezę w 
fakcie, że bardziej konserwa-

—  B iu ra  K o n su la tu  R zeczy
p o sp o lite j P o lsk ie j w  C hicago 
m ieszczą się  p. n r . 1500 N o r th  i tywna grupa w kongresie uwa- 
D earb o rn  P a rk w a y . ża trzech ludzi stojących na

Ezekiel, doradca ekonomiczny. 
Senatorzy przypominają, że 
sekr. Wallace jest entuzjastą 
inflacji dolara, i że prof. Tug
well i dr. Ezekiel bawili nietiaw 
no w Rosji i przywieźli stamtąd 
nowe teorie komunistyczne w 
zastosowaniu do rolnictwa.

Przesłuchy, rozpoczęte w ta 
kim nastroju, każą przypusz
czać, że bil rolny będzie podda
ny gruntownej rewizji, zanim 
będzie odesłany do kongresu.

Demokracja wrzeszczy: — 
“Precz z wojną!” — a kiedy ją 
robi, zdobywa rekordy.
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ZESrAMSŁAfYOHAl
W  domu pp. Józefa i Anasta

zji Góralskich, 1420 Blackhawk 
ul., pionierów Stanisławowa, 
odbyła się niespodzianka z oka
zji imienin gospodarza domu i 
urodzin gospodyni, a zarazem 
49-letniego ich pożycia małżeń
skiego, które zostało pobłogo
sławione licznem rodzeństwem. 
Po spożyciu wieczerzy, wyko
nany został krótki program, 
podczas którego mistrzem toa
stów był J. Wedrall, siostrze
niec p. Góralskiego. Posypały 
się krótkie ale serdeczne życze
nia, aby solenizanci szczęśliwie 
doczekali się złotego jubileuszu. 
J. Oscar (Oszakiewski), daw
niejszy sokół, w toku przemó
wienia zaznaczył, że solenizan
ci są dobrymi katolikami, któ
rzy pomimo przeszkód, wytrwa^ 
li w związku małżeńskim przez 
49 lat i dzieci swe wychowali po 
katolicku i na pożytek społe
czeństwa. Najmłodsza wnuczka 
Andzia Ostrowska, pieściła uszy 
słuchaczy pięknemi piosenkami 
o ziemi jej przodków, a śpiew 
solowy wykonała panna H. 
Steltman. W przyjęciu brało u- 
dział około 40 osób. Solenizan
ci otrzymali kwiaty i upominki. 
Z dzieci solenizantów obecni by
li : Paulina, żona J. Ostrowskie
go; Marja, żona J. Groscha; 
Monika, żona F. Straszyńskie
go; Urszula, żona W. Jankow
skiego; Aniela, żona K. Wir- 
tha, oraz córki Wanda i Barba
ra. Pan Góralski to typ praw
dziwego wiarusa. Jest on za
trudniony jako stróż w banku.

Każdego roku w okresie Wiel
kiego Postu odbywa się w pa
raf j i św. Stanisława Kostki
trzydniowa uroczystość, poświę 
eona szczególniejszej czci Pana 
Jezusa utajonego w Najśw. Sa

kramencie. Była to uroczystość 
Nabożeństwa Czterdziesto-go- 
dzinnego, — tak popularnego 
wśród ludu katolickiego. Przy 
obfitej pomocy wiel. kapłanów 
z sąsiednich jak i odleglejszych 
parafij, tudzież przy ulziale ma 
sowo zbierającego się ludu, od
bywały się podniosłe nabożeń
stwa poranne, na których kaza
nia miewał X. Andrzej Kloska, 
C. R., z Cragin i wieczorne, na 
których słowo Boże głosił X. 
Kazimierz Guziel, C. R., z Jac- 
kowa. Były piękne procesje ku 
zbudowaniu wiernych w pierw
szy dzień przy rozpoczęciu i w 
ostatni dzień przy zakończeniu 
uroczystości eucharystycznej. 
Był ponadto wyborny śpiew chó 
ru parafjalnego pod dyrekcją 
organisty p. Stanisława Skibiń
skiego, a najbardziej ten śpiew 
uwydatniał się na nabożeń
stwach wieczornych — kiedy 
to śpiewano kompletę komp. 
Wiedemana i Kwasigroeha na 
cztery głosy. — Potężnie więc 
brzmiały pienia .zlewające się 
w jedną piękną i miłą harmo- 
nję. Był ślicznie i bogato przy
ozdobiony w kwiaty i zieleń oł
tarz, o co postarały się, jak zwy 
kle, nasze czcigodne Siostry 
Notre Damki, a w końcu dał się 
zauważyć duch prawdziwej gor 
liwości ludu, adorującego Pana' 
Jezusa wystawionego na ołta
rzu w złocistej monstrancji ku 
czci publicznej i dało się zau
ważyć przystąpienie do spowie
dzi i Komunji św. wielkanocnej 
licznego zastępu staszych i 
młodszych paraf jan. Główne 
nabożeństwa odprawione były 
według porządku następujące
go: Pierwszego dnia Sumę ce
lebrował X. Edward Brzeziń
ski, C. R., prób, z Mąrjanowa,

N a Zwiastow nie.
Z Aniołem Bożym Ciebie w itam y, 
Bogarodzico, Banmio w sław iona,
Jak  Maltkę Boga Cię pozdrawiamy,

Błogosławiona!

B łogosław iona od ła t  stuleci. 
B łogosławiona na alemi. wt niebie, 
Zawsze i  dzisiaj, gdy diziefi Twój

Wielbimy Ciebie, [świeci,

Widzlm jak Ciebie, nieznaną. w Swie- 
[cie,

liecz k tó re j cnota W niebo się w zbija, 
Anioł posodratwin z czcią w N azarec ie :

Zdrow aś M aryja.

Zdrow aś M ar jo, Banino, P an  z T o b ą , 
Łasfei pełnością przyobleczona,
Ziemi i  n ieba  w ieczna ozdobo,

Bądź pozdrow iona!

Otoś nia M atkę Boga wybralna,
Przez C!ę ma SwtatłoSC przyjść wfefcnl 
PogTomletelko wroga szatana [sta,

Panna przeczysta.

N A  ŚWIĘTO ZW IASTOW ANIA N A JŚW . P . M.

DR. ADAM  BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
I2OO V. ASHLAND AVE. Na 3 P ię trze  - Pokó j 300 TBL. BRUNSW ICK 7209 

Godziny od 2— 5 i 7— 9 wieczór. W środy w ieczorem  1 św ię ta  zam knięte. 
T elefon  rezy d en cji H u m bold t 8591.

w asyście X. Leona Nalewaja, 
C. R. jako djakona i X. Edwar
da Golnika, C. R., jako subdja- 
kona. Wieczorne nabożeństwo 
celebrował X. A. Fisher, C. R. 
w asystencji X. Wład. Barona, 
C. R. jako djakona i X. Fr. U- 
zdrowskiego, C. R. jako subdja- 
kona. Drugiego dnia Sumę od
prawił X. S. Kowalczyk, C. S. 
prób, z Jackowa. Wieczorem na 
bożeństwo celebrował X. Stan. 
Gadacz, C. i t ,  prób. z Cragin, 
któremu asystowali X. A. Ma
yer, C. R. jako djakon i X. Get- 
telfinger, C. R. jako subdjakon. 
Trzeciego dnia Sumę odprawił 
X. Mieczysław Starzyński, C. 
R., rektor Kolegjum św. Stani
sława Kostki. Uroczyste Niesz
pory wieczorem na zakończenie 
nabożeństwa celebrował X. de
legat Tadeusz Ligman, C. R., w 
asyście X. Józefa Prusżyńskie- 
go, C. R. jako djakona i X. Wł. 
Barona, C. R., jako subdjako- 
na. Oprócz powyżej wymienio
nych w pracy duszpasterskiej 
pomagali: X. prałat Fr. Ostrów 
ski, X. Jan Zwierzchowski, X, 
Kazimierz Sztuczko, C. S. C., 
X. Antoni Zubowicz, C. S. C., 
X. Roman Marciniak, C. S. C., 
X. Wojciech Olszewski, X. Sta
nisław Świerczek, C. R., X. 
Franciszek Dembiński, C. R., 
X. Stanisław Czapelski, X. Wła
dysław Bartylak, C. R., X. Frań 
c js z e k  Kubiaczyk, C. R., X. Jó
zef Zwierzycki, C. R., X. Wa
lenty Świentek, C. R., X. Jan 
Peterson, X. Fr. Dampts, X. 
Ed. Krakowski, X. Ignacy An- 
drysiak, X. Wincenty Nowakow 
ski ,X. Fr. Marcinek, X. Józef 
Tarasiuk, C. R., X. J. Kalata, 
X. Fr. Płoszek, X. Fr. Czarny, 
X. Fr. Nogaj ewski, X. Teodor 
Wróblewski, C. R. i X. Teodor 
Kłopotowski, C. R., oraz miej
scowi X. prób. Jan Drzewiecki, 
C. R., X. Jan S. Ratajczak, 
C. R.

Najświętsza Panna Marja za 
ślubiona Józefowi, lecz także 
poślubiona Bogu, w ubóstwie, w 
czystości, w posłuszeństwie, w  
miłosiernych uczynkach, a w 
ciągłej modlitwie, pracą rąk 
własnych opędzając potrzeby 
ubogiego domu, żyła w mia
steczku Nazaret, w ukryciu 
przed światem, wylewając do 
Boga łzy i westchnienia coraz 
wzrastającej miłości, dla której 
coraz rzewniej a skuteczniej 
wołała o przyjście Zbawiciela 
świata. " <

Wiedziała Marja z Pisma św., 
że czas tego błogosławionego 
przyjścia już się zbliżył; że ty
godnie łat — przepowiedziane 
przez Daniela już dopłynęły, że 
Zbawiciel świata miał się naro
dzić z dziewicy. 0  tę dziewicę 
nieustannie błagała, a od jej 
gorących westchnień niebo się 
prędzej otworzyło; i Aniół Pań
ski posłań jest zwiastować Ma- 
rji, że Bóg ją wysłuchał.

“I wszedłszy Anioł do Niej, 
rzekł: Bądź pozdrowiona łaski 
pełna, Pan z Tobą, blogosławio- 
naś Ty między niewiastami!” 
To pozdrowienie, które tylko 
Matce Bożej należeć się mogło, 
po którem jfearja miała prawo 
poznać, że Ona właśnie jest tą 
dziewicą, którą Bóg wybrał na 
Boga-Rodzicę! Lecz Marja zna
ła tylko nicestwo Swoje i dla 
tej pokory zatrwożyła się na 
mowę Anioła; tak’że Anioł mu- 
siał jak najprędzej z tej trwo
gi ją dźwignąć, mówiąc: “Nie 
bój się, Mar jo, albowiem zna
lazłaś łaskę u Boga.” Myśmy 
łaskę zgubili, Ona ją znalazła. 
Biegnijmy grześżńicy do Marji, 
którzyśmy grzesząc zgubili ła
skę; w Marji i ją  znajdziemy. 
Śmiało do niej wołajmy: Oddaj 
nam rzecz naszą, którąś znala

zła, o znalezieielko łaski! “Szu
kajmy łaski i przez Maęję szu
kajmy!” — woła Bernard św.

“Oto poczniesz w żywocie i po 
rodzisz Syna, a zowiesz imię 
Jego Jezus. Ten będzie wielki, 
a będzie zwań Synem Najwyż
szego, i da Mu Pan Bóg stolicę 
Dawida Ojca Jego i będzie kró
lował w domu Jakubowym na 
wieki; a królestwu nie będzie 
końca.” Na to wyraźne zwiasto
wanie, że będzie Matką Boga, 
jeszcze zatrwożyła się Marja, a 
zatrwożyła się o panieństwo po
ślubione Bogu. “Jakże się to 
stanie, rzekła, £dy męża nie 
znam ?” Anioł odpowiedziawszy 
rzekł je j: “Duch Święty zstąpi 
na Cię, a moc Najwyższego za
ćmi Tobie. Przetoż i to co się z 
Ciebie narodzi święte, będzie 
nazwane Synem Bożym.”

Na takie upewnienie zdwoiła 
się radość Marji. Wiara Jej naj
wyższa nie wątpiła zgoła o speł
nieniu tych słów wszechmocno- 
ści Bożej! miłość Jej niezrów
nana, ku Bogu i duszom ludz
kim.

I rzekła M arja: “Oto służeb
nica Pańska, niechaj mi się sta
nie według słowa Twego.” Sło
wo ciałem się stało i mieszkało 
między nami.

O służebnico Pańska, o Mat
ko Boża! O pokora niewystar
czająca Sobie, a wystarczająca 
na objęcie Boga, którego świat 
cały objąć nie może! Skądże po 
kora taka przy takiej czystości, 
przy takiej niewinności, a na
wet przy takiej pełności łask 
Bożych? Skąd Tobie pokora i 
taka pokora, o Błogosławiona ?

O najpokorniejsza! módl się 
za nami pysznymi, abyśmy się 
pokornymi stali; i aby, tym spo
sobem, pokora Twoja, jak jest 
wzorem, była też zbawieniem

ŁADNA
DLA MAŁEJ DZIEWCZYNKI.

ANNĘ ADAMS MODELKO 3100.

Zamówić można tylko w wielkoś
ciach 4, 6, 8, 10, 13.

Na wielkość 8 potrzeba 194 ja rda  
36 ealowej m aterji, także % ja rda 
kontrastowej m aterji.

STOSOWNA NA W SZELKIE 
OKAZJE.

MODELKO 611.

Nabyć można w wielkościach 16, 
18, 30 lat. 36, 38, 40, 42 rali w biuście.

Na wielkość 36 potrzeba 314 jarda 
39 calowej m aterji, ja rda 39 ca
lowej kontrastowej m aterji.

Prosimy przylłać PIIJTNASCIE CENTÓW (IBe) wt#z z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać Imię i nazwisko, adres, numer fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia p rzysyłać pa ad res : D ziennik Chieagoski, 1455 W. DItIsIob 
Bt., Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
•portowych i domowych sukien, dam skiej bielizny. kosztuje tylko PIĘTNA
ŚCIE CENTÓW. Katalog wraz z jednem modeiklem DW ADZIEŚCIA PIĘÓ 
CENTÓW.

W szelkie w  Dzienniku Chicagoskim podane mo
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem 15 cen
tów  w srebrze lub znaczkach pocztow ych i w y
pełnieniem  poniższego kuponu:

JUTR O  W  SOKOLNI 
STANISŁAW OW SKIEJ.

Towarzystwo Sokołow Orła 
Białego jutro w sokolni stani
sławowskiej urządza cztery tę 
gie kontesty w piłkę koszyko
wą z czego dochód przeznaczo
no na fundusz atletyczny, wła
sny. Pierwszy kontest w piłkę 
koszykową rozpocznię się o go
dzinie 1 :30 po południu, do któ
rego staną piątki lekkiej wagi 
Sokołów i Blues. Drugi kon
test między piątkami Sokołów 
Orła Białego wagi 135 funtów, 
a rywalami z klubu Roosevelt 
A. C. Do trzeciego kontestu 
staną piątki Sokolic i koszyka- 
rek Roosevelta. Czwarty i o- 
statni kontest na programie 
odbędzie się między koszyka
rzami ciężkiej wagi z Tow. So
kołów Orła Białego, a ich ry
walami tęgimi z klubu Nilo 
Sportsmen. Po stronie piątki 
Sokołów do tego ostatniego 
kontestu staną gracze: bracia 
Janowscy, Hoppe, bracia Wa- 
lensa, Ankiewicz, Polinski, 
Kalkstein lub Gołemkiewski.

B aczność W alentow o  
i O kolica!

“ BÓG Z E M S T Y ” C Z Y L I “ ŻY 
D Ó W K A  W Y C H R Z C IA N K A ”

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

N r.

Wielkość . . . . . . .

Imię i Nazwisko.

Adres

i
i
i
!

i
•• ■ 

i
•Tf

M iasto .................................................. Stan . . . W '

Wielki dramat ze śpiewami, 
zostanie odegrany jutro przez 
miejscowy Chór św. Cecylji, 
pod reżyser ją p. L K. Talentow- 
skiego, miejscowego organisty, 
w sali parafjalnej św. Walente
go, przy 13-ej ul. i 50-ej ave.— 
Początek o godz. 7:30. Jest to 
piękna i pouczająca sztuka dla 
wszystkich, osnuta na tle mie
szanych małżeństw. W sztuce 
biorą udział następujące osoby:

p. I. K. Talentowski, panna R. 
Ndwaczewska, panna S. Pasz
kiewicz, p. W.’ Szpila, pani M. 
Natanek, p. J/Bryda, panna A. 
Longawa, panna B. Stec, panna 
Z. Ogożelec, p. W. Kokoszka, p. 
F. Jagieło.

Stów. Ojców i Matek 
Złotej Gwiazdy.

Jutro, o godz. 3ej po połud
niu, odbędzie się zebranie sto
warzyszenia w sali Nr. 4. na 
Stanisławowie, wejście z podwó 
rza. —■ Zarząd.

Z Ł O TY  JU B IL E U S Z  S K Ł A D U  
W IE B O L D T ’A.

Z ROM ANOW A
Jeśli kto pragnie w sposób 

godziwy spędzić jutrzejszy wis 
czar, niech pospieszy na przed
stawienie obrazu filmowego p, 
t. „Over the Hill” a będzie w 
zupełności z niego zadowolony. 
Polecamy wszystkim zobacze
nia tego wzruszającego obrazu. 
Obraz przedstawia staruszkę 
matkę znienawidzoną przez sy
na i synowę, którzy, aby po
zbyć się jej wypędzają ją z do
mu w czasie gwałtownej burzy. 
Będą dwa przedstawienia: jed
no po południu o godz. 3:30, a 
drugie wieczorem o 7 :30. Do
chód przeznaczony na potrzeby 
paraf jalne.

*
Jutro, w sali parafjalnej, o 

godz. 2ej po południu, zbjorą 
się na swe miesięczne zebra
nia: Tow. Matki Boskiej Czę
stochowskiej, Tow. Dzielne Pol 
ki i Apostolstwo Modlitwy.

*
W środę wieczorem po nabo

żeństwie pasyjnepi, w sali 
zwykłych zebrań, zbiorą się 
przełożone i administracja Tow. 
Dziewic Różańcowych, a to w 
sprawie pewnych ważnych na
rad.

*
Pod egidą Niewiast Bóżań- 

cowych odbędzie się zabawa 
kostkowa „bunco” w niedzielę, 
dnia 9go kwietnia (palmową) 
na korzyść parafji. Premje na 
tę zabawę można przynieść na 
plebanję albo na posiadzenia

Stów. Alumnów szkoły św. 
Romana odbędzie swe regular
ne posiedzenie miesięczne w 
nadchodzący piątek, po nabo
żeństwie pasyjnem, w sali pa
rafjalnej. .

Tow. ś w . Wincentego a Pau
lo, odbędzie swe posiedzenie w 
przyszły poniedziałek wieczo
rem, w sali zwykłej.

“Sobkow a Z agroda” na  
Jack ow ie .

B y  C r a w f o r d  Y o u n g

The FA /ąiL Y  Tr iE5 t o  c>a d  from maKINY-
ANY MoY£?R ''A frJ^STM E G TTB ŁFO R Ł AM M~Co

Z  WŁADYSŁA W0WA ❖

LIST ANDRZEJA ZEBROSKIEGO 

DO DRA. MICHAEL’A 

CHORY PRZEZ 12 LAT-OFIARA 

ZUPEŁNEGO WYCZERPANIA.

D rog i Drze. M ięhael:
O d d w ó .ch  m ie s ię c y  n o s H e n r  s ię  

z z a m ia r e m  n a p is # #  D r o w i ,  óó  z r o 
b i ło  d l a  m n ie  c u d o w n e  A l l - H e r b  
l e k a r s t w o .

J a  c i e r p i a ł e m  p r z e z  12 l a t ,  w y 
d a łe m  w ie le  p ie n ię d z y  n a  l e k a r 
s t w a  i d o k to r ó w .  W s z y s t k i e  m o 
je  w y s i łk i  s k o ń c z y ły  s ię  w ie lk ie m  
r o z c z a r o w a n ie m .  ^ t r a c i ł e m  n a 
d z ie ję  p o w r o tu  d o  z d r o w ia .  M o je  
c i e r p i e n i a  z r o b i ły  s ię  n ie  d o  z n i e 
s ie n i a .  B y łe m  n ie z d o ln y  d o  p r a c y ,  
ż o ł ą d e k  ź le  tp ą w i ł ,  ą  g a z y  s p r a 
w ia ły  b ó l i d u s z ą c e  w r a ż e n ie  w  
p i e r s i a c h .  . 1 '

O d p r z y j a c i e l a  d o w ie d z i a łe m  s ię  
o c u d o w n e m "  l e k a r s t w i e  A l l - H e r b .  
J u ż  po  z a ż y c iu  p i e r w s z e j  b u t e l k i  
c z u łe m  s ię  o w ie le  l e p ie j .  P o  u ż y 
c iu  p a r u  b u t e l e k  j ę z y k  m ó j  j e s t  
z u p e łn ie  c z y s ty  i c z u j e  s ię  j a k  i n 
n y  c z ło w ie k .  M o g ę  j e ś ć  t e r a z  ty le  
i le  z a p r a g n ę .  N ie  m a m  g a z ó w ,  a l 
bo  b e z s e n n y c h  n o c y . B ó le  w  k o 
la n a c h  i w  p le c a c h  p r z e s z ły .  J a  
r e k o m e n d u ję  D r a .  A l l - H e r b  l e k a r 
s t w o  w s z y s t k i m  m o im  p r z y j a c i o 
ło m .

N ie c h  d o k t ó r  w  d a l s z y m  c i ą g u  
p o m a g a  c i e r p i ą c e j  lu d z k o ś c i  i 
n ie c h  B ó g  g o  b ło g o s ła w i .

A n d r e w  Z e b r o s k i ,
1219 N. H oyne Ave.

C h ic a g o ,  111.
N I E  Z W L E K A J C I E !

P R Z Y J D Ź C IE  Z A R A Z  DO J E D 
N E G O  Z B IU R  D R A . M IC H A E I/A .

D A R M O  P O R A D A  —
D A R M O  P R Ó B K A  B U T E L K A .
D r. M ic h a e l ’s Z io ło w e  S k ła d y .  

P r z e s z ło  2000 z ió ł  n a  s k ł a d z i e ,  —  
1205 M i lw a u k e e  A v e ., 4745 So. A s h 
l a n d  A v e ., 3342 W e s t  26t.a  u l . ,  11135 
So. M ic h ig a n  A v e ., P u l l m a n  i 1643 
W e s t  N o r t h  A v e .

Przeszukajcie swój strych, a 
może uda Wam się znaleźć tam 
jakie stare pamiątki z przed o- 
koło pięćdziesięciu lat, które 
firma Wieboldfa pragnę
łaby pożyczyć od Was na pe
wien czas.

Z okazji złotego jubileuszu 
prowadzenia detalicznych skła
dów departamentowych w Chi
cago i Eyanston, firma Wie- 
boldt’a urządzi w swych ok
nach wystawowych i różnych 
częściach składów wystawę sta
rodawnych mebli, obrazów, go
belinów, lamp, dywanów, li
stów, starych monet, odzieży, 
książek, gazet i innych pamiąt
kowych artykułów wszelkiego 
rodzaju. Takowe będą oznaczo
ne nazwiskiem właściciela oraz 
dołączone do nich będą niektó
re szczegóły dotyczące ich. Na 
tę niezwykłą wystawę zaproszo
ne będzie całe Chicago.

Każdy w okolicy, kto ma do 
wypożyczenia jaką pamiątkową 
rzecz, niech się zgłosi do biura 
zarządcy, na trzeciem piętrze 
składu Wieboldfa przy Mil
waukee ave.

Po ukończeniu wystawy, po
życzone artykuły będą zwróco
ne w takim samym stanie, w 
jakim je otrzymano.

A N G L JA  D O ST A R C Z A  
JA P O N J I  A M U N IC JI.

M o n trea l, Q ue., 25. m a rc a .—
Dwa parowce, do niedawna ka
nadyjskie, znajdują się w dro
dze do Anglji po ładuńki amu
nicji. Jak można się dorozumieć 
Japonja ąlbo już weszła albo 
wkrótce wejdzie w posiadanie 
obydwu statków.

T rue False Score

1. Pedagogics is the science of learning...........
2. Septet is a musical composition fo r five

voices .................................................
3. Shekel is an ancient Jewish coin.................
4. The act of perform ing miracles is called

th au m atu rg y ........................................ .........
5. The common bean of China and Japan is

called the soy bean ....................................
6. The name given to  mimie battles in me-

dieval tintes was exhibitions......................
7. The innermost coat of the eye is called

The Garden of the God8 in the United
States is in Colorado..............................

9. Charles Dickens wrote “Little D orrit”........
10. In the long measure there are 13 inches 

to one f o o t ...................................................

8.

( S total

Here’s how to get your intelligence score: If you think a  slatem ent is 
true, place a  eheck beside it in the column beaded “True.” If you think 
tt false. place a  eheck beside it in the column headed "False." After you 
bave completed the ouestions iook up the correct answers and put 10 
down in the “Score" column evdry time you are correct. A perfect score 
is 100.

Answers to “Sez You” on page 6.

TEODOR WOJCIECHOWSKI, 
w głównej roli Kuby.

Staraniem niestrudzonego w 
pracy Tow. Pań św. Józefa, od 
będzie się przedstawienie w nie 
dzielę, dnia 9go kwietnia (pal
mową) w sali parafjalnej św. 
Jacka, począwszy o godz. 7:30 
punktualnie. Odegrany zosta
nie śliczny o bogatej treści me
lodramat ludowy p. t. „Zagro
da Sobkowa, czyli Córka Pod
palacza”. W sztuce tej biorą u- 
dział amatorzy doskonale obe
z n a n i ze sceną amatorską i z 
regularnych prób, jakie się od
bywają, śmiało wnioskować 
można, iż przedstawienie będzie 
sukcesem zarówno pod wzglę
dem moralnym jak i material
nym. Całkowity dochód z przed 
stawienia obrócony będzie na 
korzyść Nowicjatu XX. Zmar
twychwstańców w Cragin, w 
którym kwiat naszej ■ młodzieży 
przygotowuje się do stanu za
konnego i kapłańskiego. Cel 
rzeczywiście jest godny wszech 
stronnego poparcia. Komitet 
przedstawienia stanowią panie: 
Morkowska, W. Baniewicz, K. 
Kowaczek, H. Sadowska, A. 
Pufundt, B. Błaszak, J. Lin- 
kiewicz, W. Pilarska, W. Jecho 
rek, W. Bonk i panna Marja 
Jasińska. Przewodniczącą ko
mitetu jest K. Sobiecka. Komi
tet ten zaprasza Szan. Publicz
ność o poparcie tego przedsta
wienia. Bilety są po nader przy 
stępnych cenach do nabycia od 
członkiń i na plebanj i w .ofisie 
parafjalnym. Panowie kupcy i 
przemysłowcy na Jackowie tak 
że przyczyniają się do powodzę 
nia przedstawienia, przez łas
kawe ogłoszenie się w progra
mie.

Tow. św. Władysława, No. 
844, istniejące przy parafji św. 
Władysława, wspólnie z Osadą 
54, Z. P. R. K., urządza jutro, 
w niedzielę, 26 marca, wielki 
wiec zjednoczeńców w pawilo
nie parku Chopina, Long ave„ 
blisko Roscoe ul., z okazji 60-ej 
rocznicy założenia organizacji 
Zjednoczenia P. R. K. Początek 
o godz. 2-ej po południu. Przy 
tej okazji dany będzie piękny 
program. Wstęp dla wszystkich 
bezpłatny. Do współudziału za
prasza się wszystkich. Głów
nym mówcą będzie p. J. Olej
niczak.

*
W ubiegły czwartek, o godz. 

10-ej rano, w kościele św. Wła
dysława, przy licznym 1 udziale 
krewnych i znajomych, odbył 
się solenny pogrzeb śp. Edwar
da Nierzwickiego, lat 38. Zwło
ki złożono na cmentarzu św. 
Wojciecha.

*
Członkowie Tow. Nąjśw. I- 

mienia Jezus, starają się wszel
kimi sposobami zebrńć dosyć 
grosza by na nadchodzący se
zon piłkarski zakupić mundury 
piłkarskie (baseball uniforrns) 
dla dziewiątki w towarzystwie. 
Dlatego też urządzają wyświe
tlenie “Męki Polskiej,” w nie
dzielę, dnia 2 kwietnia i w nie
dzielę, 9 kwietnia, w audytor- 
jum parku Chopina, Long ave. 
i Roscoe ul. W każdą niedzielę 
będzie wyświetlona- inna Męka 
Pańska. Wartałoby przybyć.— 
Dla dogodności pierwsze przed
stawienie będzie o godzinie 
?: 30 po południu, a drugie o 8-ej 
wieczorem. Pan W. Murawski z 
komitetem dokładają wszelkich 
starań by impreza udała się jak 
najpomyślniej. *

Zabawa kostkowa energicz
nego Klubu Pań im. M. Konop
nickiej, która się odbyła w u- 
biegły wtorek, powiodła się, po
mimo ciężkich czasów, a to dzię
ki harmonijnej pracy wszyst
kich członkiń i poparcia pub
liczności. I znowu na fundusz 
budowy nowego kościoła i szko
ły wpłynie sporo grosza, dzięki 
staraniorp pań. Przy tej okazji 
komitet z p. A. Mader i p. G. 
Ćwik na czele, składa wszyst
kim Bóg zapłać za poparcie ich

spraw, a szczególnie panom by- 
znesistom, którzy tak ochoczo 
ofiarowali dużo premij na po
wyższy cel., *

Na przedstawieniu Bractwa 
Dziewic Niepok. Poczęcia N. M. 
P,, znanego jako “Immaculata 
Club,” które się ma odbyć w 
niedzielę, 23 kwietnia, w audy
torium wyższej szkoły św. Trój 
cy, będzie dużo atrakcji, a mia
nowicie: Dwie pierwszorzędne 
sztuki teatralne, jedna w języ
ku polskim pt. “Bursztyny Ka
si,” a druga w  angielskim, pt. 
“Eyer of Love,” obie w  trzech 
aktach ; dwie orkiestry — or
kiestra Tow. Najśw. Imienia Je
zus, która brać będzie udział w 
polskiej sztuce i orkiestra wyż
szej szkoły św. Trójcy, składa
jąca się z 30 muzykantów, któ
ra przygrywać będzie w an
traktach. W całym programie 
weźmie udział przeszło 100 o- 
sób.

*
Jutro, w niedzielę, 26 marca, 

piątka z Tow. Najśw. Imienia 
Jezus z Władysławowa, zmierzy 
się z piątką Tow. Najśw. Imie
nia Jezus z parafji Przemienie
nia Pańskiego, w grze koszyko
wej, która się odbędzie w Sokol
ni wyższej szkoły św. Trójcy, 
Division i Cleaver ul. Początek
o godzinie 1 :30 po poi.

*
Pod energiczną dyrekcją or

ganisty p. F. Pawłowskiego, Jr., 
chóry paraf jalne Władysławo
wa przygotowują specjalnym 
programem pieśni na święta 
Wielkanocne. Energiczne próby 
w toku.

Stany Zjedn. są, zdaniem 
Shawa, narodem pijącym dla
tego, że są nieszczęśliwym na
rodem. Choremu człowiekowi, 
idącemu na operację ,daje się 
chloroform — Shaw mówił. — 
W waszych przeludnionych mia 
stach amerykańskich, człowiek, 
chory od zbyt długich godzin 
pracy, szuka podniety w alko
holu.

Z A Z I Ę B I E N I A  P O W O D U J  
Z A P A L E N IE  P Ł U C

U n ik a ic le  r .a z ie b ie ó  ttrz e z  r e -  I 
urulnrne n c z y s z e z n n le  s w y c h  
Iftlit! TT4rz,vłmDcie 1e w o ln e -  I 
m i I u s u w a j c ie  t r u j ą c e  n a le 
c ia ło ś c i !  U ż y w a jc ie

n o n y .K T Ę  W TNO

W r. 1931 skonstruowano w 
Stanach Zjednoczonych 2,800 
aeroplanów.

TH E O LD  H O M E T O W N  RegUtered U. S. Patent Offlc* By STANLEY
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Muzykalny wieczorek Tow. 
Postęp sukcesem.

Muzykalny biograf Chopina, 
urządzony przez Towarzystwo 
Postęp w ubiegłą środę, w sali 
klubu Fauntleroy, odbył się z 
wielkim sukcesem. Składał się 
z muzyki i śpiewów. Po progra
mie przemawiali Wice-Konsul 
Linda-Lipaczyński i Dr. W. F. 
Kalisz, wyrażając uznanie człon 
kom za ich dobre chęci w kształ 
ceniu się w kulturze polskiej. 
Po programie podano zebranym 
herbatkę.

'i.'; :'k
W pierwszą niedzielę miesiąca 

kwietnia.
Towarzystwo Stefanji Chmie 

lińskiej, gr. 234 Związku Polek 
urządza wieczorek Chopi
nowski, w niedzielę, dnia 2-go 
kwietnia, w sali parkowej Wil
sona, pnr. 4630 Milwaukee ave- 
nue. Początek o godzinie 8mej 
wieczorem.

<<

We wtorek ważne posiedzenie 
w South Chicago.

Klub Obywatelski im. K. Pu
łaskiego urządza w przyszły 
wtorek, dnia 28go marca, o go
dzinie 7mej wieczorem- w sali 
parku Bessemer, posiedzenie 
ważne dla wszystkich obywate
li i obywatelek zamieszkałych w 
dzielnicy South Chicago. Oma
wiane będą sprawy podatków 
reałnościowych, mora tor jum na 
hipoteki, a w szczególności spra 
wa nie płacenia komornego wda 
ścicielom domów przez towa
rzystwa dobroczynne i zapomo
gowe komitety. Właściciele do
mów i niewłaścicieli zarówno 
proszeni są o przybycie na to 
posiedzenie.

~ # a?
„Morris” na

Milwaukee i Chicago Awenues.
Gdy spółka United Cigar 

Stores przeszła w ręce przejem 
cy automatycznie skreślono 
..lease” na skład pnr. 790 Mil
waukee avenue, w którym znaj 
duje się skład ubrań „Morri
sa”. Gdy to nastąpiło skład z 
ubraniami zamyślano zamknąć, 
ale zniżka czynszu o 80 pro
cent zmusiła niejako właścicie
la składu, aby pozostał i nadal 
interes prowadził. - „Morris” 
znów na starem miejscu przy 
narożniku Milwaukee i Chicago 
awenues. Z tej okazji daje upo
minki wszystkim a w dodatku 
przy każdem zakupnie ubrania 
lub płaszcza da bezpłatnie lam
pę elektryczną.

<5» ŚS *
Rafalski zmarł w restauracji 

przy North avenue.
Ława przysięgłych koronera 

wczoraj po inkweście w spra
wie śmierci Józefa Rafalskiego 
lat 45, z pnr. 1516 Wabansia 
avenue, orzekła, że śmierć ta 
była przypadkową. Rafalski 
zmarł w restauracji p. nr. 1601 
West North avenue w ubiegłą 
środę. Kawałek mięsa w gardle 
przyczynił się do jego śmierci 
przez uduszenie.

Automobiliści kradną torebki.
Pani Marja Kow-ak, lat 42, 

zamieszkała p. nr. 3514 North 
Hamlin avenue, raportowała na 
stacji policyjnej, że nieznani 
automobiliści wczoraj wieczo
rem skradli jej torebkę zawie
rającą $17 w gotówce. Powiada, 
że rabusie zajechali z bliska, 
wyrwmli torebkę, dodali gazoli-
ny i szybko odjechali.

gs =&• =a»
Nałogowy kryminalista 
posiedzi długo w kozie.

Sędzia Harry A. Lewis wczo
raj skazał Leona Michałowskie 
go na więzienie od roku do do
żywocia, gdyż uznano, że jest 
nałogowym kryminalistą; sta
ło się to podczas przesłuchów 
jakie się wczoraj odbyły w są
dzie kryminalnym.

# >::= «
Powiedział bandytom, że niema 

pieniędzy.
Jan Czapigo, lat 42, wczoraj 

wieczorem został postrzelony i 
boleśnie okaleczony przez je
dnego z dwóch bandytów, któ
rzy napadli na niego w jego 
składzie delikatesów, pnr. 2048 
North Oakley avenue. Czapigo 
powiada, że bandyci pogniewali 
się gdy on oznajmił im- że 
niema pieniędzy. Policja prze
wiozła Czapigę do Polskiego 
Szpitala. Świadkiem postrzele
nia była żona wdaściciela skła
du, pani Bronisława Czapigo.

SĘDZIA JARECKI 
W  SZPITALU. k ■

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki zaniemógł na zdro
wiu z przepracowania i za radą 
lekarzy poszedł do szpitala na 
tydzień kompletnego wypoczyn
ku. Sędzia cierpi na zaburzenia 
w systemie trawienia. Jego le
karze, dr. Fr. A. Dulak i dr. 
Leo Hardt, przypisują tę nie
dyspozycję wyczerpującej pra
cy, — sędzia pracował po 12 i 
więcej godzin na dobę — mó
wią jednek, że choroba nie spo
woduje żadnych złych skut
ków, jeżeli tylko pacjent dosta
tecznie wypocznie.

Podjął $900 z banku, które 
wpadły następnie w ręce 

bandytów’.
Krótko po podjęciu $900 z 

banku, Emil Marovec, wczoraj 
został z pieniędzy tych obrabo
wany w swojej restauracji pnr. 
342 North Crawford avenue 
przez dwóch bandytów, którzy 
po napadzie odjechali w auto
mobilu.

Zoch zastrzelony przed domem 
na Ohio ulicy.

T. T. Zoch, lat 28, z p. nr. 
847 North Homan avenue wczo 
raj wieczorem został zastrzelo
ny przed domem Antoniego Pi
pitone, pnr. 3611 Ohio ulica. 
Kto Zocha zastrzelił i za co 
nikt nie wie. Żona p. Pipitone, 
Katarzyna powiedziała policjan 
tom, że w chwili dokonania 
zbrodni bawiła w . sąsiednim 
składzie. Dzieci Pipitonów zaś 
zeznają, że ojciec ich pokłócił 
się z Zochem i po dokonanej 
zbrodni uciekł z domu.

=» * =»
Kontraktcr zastrzelił siebie po 

zamordowaniu żony.
Teofil Zimkowski. lat 72, 

kontraktior budowniczy, wczo
raj zamordował żonę swoją, 
Antoninę, lat 70, przez użycie 
toporka, poczem sam sobie ży
cie odebrał wystrzałem z rewol
weru. Tragedja ta rozegrała się 
w ich domu pnr. 4359 South 
Albany avenue. Panią Zimko- 
wską przewieziono do szpitala 
św. Antoniego, gdzie wkrótce 
potem ducha wyzionęła. Poli
cja ze stacji New City powiada, 
że Zimkowski napadł na swoją 
żonę, a potem popełnił samobój
stwo. Powody nieznane.

<ts> * *
Agent prasowy przez sędziego 

Schefflera
stawiony na probację.

Artur Lynch, były agent pra 
sowy Fundacji Prohibicyjnej 
Przemysłowców', wozoraj sta
wiony był na rok probacji przez 
sędziego municypalnego, Ed
warda S. Schefflera, przed któ
rym stawał oskarżony o zbro
dnię przeciwko małoletnim. Żo
na Lyncha, Amelja, która parę 
miesięcy temu dała męża a- 
resztować, gdyż posądzała go 
o niedozwolone stosunki z pa-

DR. SZYMAŃSKI,
Syn Heleny Szymańskiej, 

Najprzedniejszej w Świecie 
Ziołoznawczyni, Uzdrawia
Tysiące Zapom.ocą Ziół.

N o w a  k o m b in a c j a  ż y c i o d a jn y c h  z ió ł  i 
n o w e  e l e k t r y c z n e  le c z e n ia  u z d r a w i a 
j ą  t y s i ą c e  s z y b k o  1 t a n io .  W ie lu  s t r a 
s z l iw ie  d a w n ie j  d o t k n i ę t y c h  s ą  o b e c 
n ie  z d r o w i ,  d z ię k i  s k u te c z n y m  m e to 
d o m  D r. S z y m a ń s k ie g o .  B e z  w z g lę d u  
n a  c o  c ie r p ic ie  i i le  l e k a r s t w  b e z s k u 
te c z n ie  p r ó b o w a l i ś c i e ,  t u  j e s t  n a d z i e 
ja  d l a  W a s ,  D r. P . B . S z y m a ń 
s k i ,  z n a n y  s p e c j a l i s t a ,  s y n  H e le n y  
S z y m a ń s k l ie j ,  7 0 - le tn ie j  s ł y n n e j  i 
o r y g i n a l n e j  z io ło z n a w c z y n i ,  1869 
N. D a m e n  A v e ., C h ic a g o ,  111. c h c e  d o 
w ie ś ć  W a m  iż  m o ż e  p o m ó c . U d z ie l i  
g r u n t o w n e j  e g z a m in a c j . l  D A R M O . —  
K o n s u l t a c j a  i c e n n a  p o r a d a  d a rm o . 
D o w ie c ie  s ię  j a k  le c z y ć  s ię  z io ła m i  
w  d o m u . N ie  p o t r z e b a  o p e r a c j i  a n i  
s z p i t a l a .  D z ia ł a jc ie  z a r a z .  N ie  c z e k a j 
c ie  n a  p o w a ż n e  k o m p l ik a c j e  j a  k o to :  
r a k a ,  s u c h o ty  lu b  in n e  n ie u le c z a ln e  
c h o ro b y .  P r z y jd ź c i e  z a r a z  z te rn  o g ł o 
s z e n ie m  a lb o  n a p is z c ie  p o  p r ó b n e  
z io ło w e  le c z e n ie ,  z a ł ą c z a j ą c  25c n a  
p o c z tę .  W Y N A L A Z C Y  M OTT! E R  H E 
L E N  NO. .1 H E R B - N U  T O N T K U  D LA  
C A Ł E J  R O D Z IN Y . N A J L E P S Z Y  A 
N IE D R O G I L E K A R Z  W  O B E C N Y C H  
C Z A S A C H . U Ż Y W A J C IE  T O  L E K A R 
S T W O  B E Z  W Z G L E H C  NA T O  CO 
W AM  D O L E G A . P R Ó B K A  lOc 
C h i-3 -2 5 -3 3 . ( O g ł )

Co S łych ać  na Polonji.
Klub Nienadówki urządza za

bawę kostkową jutro, o godzi- 
Fullerton ave. Dochód na cele 
dobroczynne.

*
Tow. św. Ireny, gr. 61, Z. P„ 

urządza “bunco,” jutro, w sali 
Avenue Cafeteria, 1246 Mil- 
2-ej po ientłłoHtzyDnetaoetah 
waukee ave. Początek o godzi
nie 2-ej po południu.

*
Jutro, po południu i wieczo

rem, w sali parafjalnej na 
Trójcowie, odbędzie się cento
wy bazar (Penny Social), urzą
dzony staraniem Tow. Niewiast 
Różańcowych. — Uprasza się
wszystkich o poparcie.<<

Zabawę kostkową „bunco” u- 
rządza Tow. Niech Żyje Pol
ska. grupa 2714 Z. N. P., ju
tro, dnia 26go marca, w sali Po- 
lonja, 1549 No. Ashland ave„ 
począwszy o godzinie 2giej po 
południu. Całkowity dochód o- 
brócony będzie na umunduro
wanie harcerzy przy tejże gru
pie. Komitet zaprasza wszyst
kich miłośników kostek o przy
bycie.

sk
Zabawa karciana i kostkowa 

Placówki 90tej Pierwszego Puł 
ku Strzelców Polskich S. W. A. 
P., odbędzie się w środę, dnia 
29go marca, w sali Atlas, 1436 
Emma ulica, o godzinie 7 :30 
wieczorem.

*
Zastępcy ćwiczących Gniaz

da Num. 2go urządzają Ama
torski Cyrk, który wzbudza sze 
rokie zainteresowanie wśród 
Polonji. Cyrk ten ma trwać 
przez przeciąg trzech dni.- Pier
wszy występ odbył się w ubie
głą środę, w sokołni, p. nr. 1062 
No. Ashland ave. Publiczność 
była liczna i odeszła zadowol- 
niona gdyż cyrk składa się z 
niezwykłych aktów akrobatycz
nych i sztuk karkołomnych. — 
Następne przedstawienia Ama
torskiego Cyrku Gniazda Nr. 
2 go, będzie można ujrzeć dzi
siaj i jutro, o godzinie 7:30 
wieczorem.

B A N K  L IB E R T Y  W Y SY ŁA  
P IE N IĄ D Z E  DO P O L S K I. 

D o staw a  a k u ra tn a  i szy b k a .

Setki nowych klientów dzień 
nie zgłasza się do banku Li
berty Bank of Chicago, róg 
Roosevelt rd. i Kedzie ave„ aby 
tem korzystać z rzetelnej obsłu 
gi w wydziale zagranicznym.

Pan N. Solnicki, manażer te
goż wydziału twierdzi, że zau
fanie publiczności przyczyniło 
się także do zwiększenia inte
resu.

Ludzie przesyłający amery
kańskie dolary lub złote polskie 
przez Liberty Bank przesyłają 
pieniądze przez instytucję, któ
ra jest członkiem systemu Fe
deralnej Rezerwy Stanów Zje
dnoczonych.

nią Brucer, prezeską dawną po
wiatowego wydziału W. C. T. 
U., wczoraj prosiła sędziego 
Schefflera o zwolnienie męża 
twierdząc, że sama dopilnuje 
aby mężulek jej już więcej nie 
wpadał w tarapaty.

. « =>!= #
Biuro prchibicyjne nie bierze 

udziału w wystawie.
Biuro prohibicyjne nie'bie

rze żadnego udziału w wysta
wie chicagoskiej jak donosi Ko 
misarz federalny członkom za
rządu wystawy. Wytłómaczenia 
żadnego nie podano z oznaj
mieniem wycofania się z wy
stawy.

S U S I Z A B Ó JC Y  P O L A K A  
S U S P E N D O W A N I.

Newark, N. J., 25. marca. —
Pułk. Woodcock, krajowy dy
rektor. prohibicji, zawiesił w 
czynnościach na czas nieograni 
czcny trzech federalnych agen
tów prohibicyjnych, którzy za
strzelili w ub. tygodniu Fran
ciszka Wondowskiego w najeź- 
dzie na tajną gorzelnię.
PIWO MOŻNA PRZESYŁAĆ 

P O C Z T Ą ; R E K L A M A  
L E G A L N A .

Washington, 25. marca. —-
Urzędnicy dept. poczty powie
dzieli wczoraj w nieformalnem 
orzeczeniu, że legalne piwo moz 
na będzie przesyłać pocztą po 
północy, 6. kwietnia.

Prok. gen. Cummings poin
formował wczoraj Prezydenta 
Roosevelta o swojem orzecze
niu, że gazety mogą już teraz 
zamieszczać ogłoszenia zapo
wiadające sprzedaż piwa 7-go 
kwietnia i po tej dacie.

• • • • • • • • • • • •

Czjz

Dziecku Da jecie 
W ła ś c iw y

Pokarm?
•

A żeby dziecko należycie się ro z
wijało i aby wyrosło czerstwe i 
zdrow e, m usi ono mieć właściwy 
pokarm , odpow iednie ubranie i 
mieć natęży tą opiekę. D o tego  
należy staranie, aby zawsze było  
czysto i schludnie u trzym ane i  aże
by zawsze miało w  obfitości czys
tego i św ieżego powietrza.

N iem ow lęta  odkarm iane Borden’s 
Eagle Brand K ondensow anem  M le
kiem , rozw ijają się lepiej i w yka
zują lepszy rozw ój fizyczny aniżeli 
kiedy są odkarm iane jak im ko lw iek  
innym  substytu tem  m acierzyńskie
go pokarm u. D ajcie dziecku nale
żytą sposobność życia, ażeby było 
zdrow e i szczęśliwe, tak aby udzia
łem  jego były przyjem ności zdro
wego, szczęśliwego dziecka i aby 
sobie m ógł radzić i  m oże w  przysz
łości pom óc naw et matce i ojcu.

Eagle Brand jest czystem  m lekiem  
i czystym  cukrem , naturalnym  po
karm em  k iedy zbraknie pokarm u  
macierzyńskie g o . Lekarze przep i
sują i polecają go m atkom  kiedy  
te nie m ogą odkarmiać swych nie
m owląt. Eagle Brand jest używane 
więcej aniżeli w szystkie inne p o 
karm y niem ow lęce razem wzięte  
poniew aż jest czyste, doskonałe i 

od w zględem  strawności jest naj- 
ardziej zb liżone do  macierzyń

skiego m leka.

Jeśli wasze dziecko nie nabiera 
tuszy jak pow inno , jeśli wasze 
dziecko nie sypia w  nocy i jeśli 
uważacie, że pokarm , k tó ry  jem u  
teraz dajecie, nie jest właściwy, 
spróbujcie Eagle Brand. Sprzeda
wane w e w szystkich lepszych gro- 
ser niach i  aptekach.

HONOROW Y
CZŁONEK.

R E K T O R
U N IW E R S Y T E T U  LO Y O LA

Honorowym członkiem Univer- 
sity Friend of Poland.

Dowiadujemy się od Dr. Sam 
polińskiego, sekretarza stowa
rzyszenia „University Friends 
of Poland”, że rektor Uniwer
sytetu Loyola, ks. profesor R. 
M. Kelley, został honorowym 
członkiem powyższego towarzy 
stwa.

Ksiądz Rektor był rektorem 
St. Louis Uniwersytetu przez 6 
lat zanim zamianowano go rek
torem Uniwersytetu Loyola.

Jutro, o godz. 3:30 po połud
niu, odbędzie się posiedzenie 
Tow. Pomocy Naukowej, w sali 
alumnów na Trójcowie. Roda
cy proszeni o przybycie. — Za
rząd.

Jutro, w sali parafjalnej na 
Barbarowie, odbędzie się wiec 
klubu pod nazwą „11 Ward Ci- 
vic and Improvement Club”, o 
godzinie 1:30 po poł.

TUo-se. c ió ftra s  </o<. 
<SoT t=«<m voieeV rbrz_.

CHIPMUNK
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MĘŻCZYŹNI! KOBIETY! DZIECI!
U W A G A  —  K a ż d y  p r z y z n a ,  że  o c zy  
to  są. s k a r b y  n ie o c e n io n e .  Z a s t a n ó w  
s ię  n a d  s w o j ą  i s w o ic h  p r z y s z ło ś c ią !  
N ie  l e k c e w a ż ,  a n i  n ie  p o w ie r z a j  o c zu  
b y le  k o m u .

t
Masz BÓL GŁOWY?

NERWOWOŚĆ?

ZMĘCZENIE?

KRZYWE OCZY? 
IRYTUJĄCY?

Z a s ię g n i j  r a d y  D r. W ła d y s ł a w a  P a s .  
K O N S U L T A C J A  D A R M O . O K U L A R Y  
$1 —  le p s z e  o p o ło w ę  t a n i e j  n iż  g d z ie  
in d z ie j .  D a j  s p o s o b n o ś ć  D r. P a s  u d o 
w o d n ić ,  iż  j e s t  m o ż e b n e m  u s u n ą ć  
w s z e lk ie  d o le g l iw o ś c i  p o w o d o w a n e  
n i e r e g u l a r n o ś c i ą  m u s k u łó w  i n e r w ó w  
o c z n y c h ,  n a d a ć  le p s z e g o  w z r o k u  ź le  
w id z ą c y m , s p r o s t o w a ć  k r z y w e  o czy  
a lb o  p rz e z  d o p a s o w a n ie  d o b r y c h  o k u 
la ró w ’ a lb o  “ O r t h a p t l c  T r e a t m e n t s ” , 
a  g d z ie  j e s t  m o ż e b n e m  w z m o c n ić ,  iż 
o k u l a r y  w c a le  n ie  b ę d ą  p o t r z e b n e ,  
p o  c e n ie  k a ż d e m u  p r z y s t ę p n e j .  K a ż d y  
w ie , że  D r .  P a s  za. s z c z e r ą  p r a c ę ,  n a u 
k ę  i ż y c z l iw e  p o r a d y  j e s t  u z n a n y  za  
n a jw ię k s z e g o  s p e c j a l i s t ę  o c z u . I d ź 
c ie  d o  n ie g o !

P a m ię t a j c i e ,  że  j e ż e l i  w  o b e c n y c h  
c z a s a c h  D r. P a s  n a  p ro -śby  i w y g o d y  
p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  z d a l e k a  m u s i a l  o- 
tw o r z y ć  d r u g i e  b iu r o  w  ś r ó d m ie ś c iu  
—  z a t r u d n i a  5 d o k to ró w ' —  d o ś w i a d 
c z o n y c h  s p e c j a l i s t ó w  a b y  n a le ż y c ie  
o b s łu ż y ć  w s z y s tk i c h  —  M U S I BYĆ 
Ż Y C Z L IW Y M  I D O B R Y M . J e d e n  o f is  
p n r .  5 N. W a b a s h  A v e „  6 te  p ię t r o ,  
p o k ó j  603, t e l e f o n  D e a r b o r n  9487, a  
d r u g i  p n r .  8480 C o -m m e rc ia l A v e ., 
C h ic a g o ,  111. G o d z in y :  od  8 :30 r a n o  
d o  8:00 w ie c z ó r  c o d z ie ń . W  n ie d z i e 
lę  od  10 r a n o  d o  2 p o  p o łu d n iu .  D r. 
W Ł A D Y S Ł A W  P A S , O. D ., P h . G.

(O g ł.)

ISKIERKI M IEJSKIEJ

— Pijany bandyta wczoraj 
obrabował klerka w aptece 
Leon, pnr. 5936 Stony Island 
avenue z gotówki w sumie $18.

— Daniel L. Gilday, reforma
tor, skazany na zapłacenie $100 
kary za postrzelenie Knola, lat 
19, z pnr. 7224 South Carpen- 
ter ulica dnia 29go listopada. 
1931 roku, wczoraj stawił się 
przed sędziego Filipa L. Sulli- 
vana w sądzie kryminalnym i 
karę zapłacił. Przeciwko Gilday- 
owi jednak wytoczono sprawcę 
cywilną o odszkodowanie.

— Daniel Burns, z pnr. 4537 
West Jackson bulwar, konduk
tor tramwajowy wczoraj został 
obrabowany z $14.50 przez 
dwóch rewolwerowiczów na 
tramwaju między Taylor i Des 
Plaines ul.— Oskar Osterlich, 
3941 West Lakę ulica, drugi 
konduktor zmuszony był wydać 
pieniądze w sumie $17 bandy
tom, którzy napadli na niego na 
tramwaju przy Austin bulwa
rze i Dirision ulicy.

— George Lewis wybrany 
był wczoraj wieczorem burmi
strzem miasta East Chicago, do 
wypełnienia wakansu po zmar
łym burmistrzu Tomaszu W. 
O’Connor, któi‘y ten świat po
żegnał dwa tygodnie temu. Bur
mistrz Lewis był sekretarzem 
0 ’Connora. Liczy lat 50. Bur
mistrz 0 ’Connor został zabity 
w wypadku automobilowym na 
torze kolejowym w pobliżu 
East Chicago.

— Otto F. Aken, nowo zamia
nowany superintendent szkół 
na powiat Cook, dzisiaj rano ob 
jął urząd po zmarłym Edwar
dzie J. Tobin.

— Superintendent szkół miej 
skich William J. Bogan, wezwał 
wczoraj do swego biura 20 lide
rów chicagoskich nauczycieli i 
nauczycielek i radził im, aby za
przestali urządzania jakichkol
wiek demonstracyj w przyszło
ści lub zebrań masowych w ce
lu pozyskania należnej im pen
sji. ____________
.T Y L K O  NTE ZA  W E SO Ł O ” ,

O ST R Z E G A JĄ  L ID E R Z Y .

Celebracja „piwna” ma być 
rozsądnie przeprowadzona.
Dnia 7go kwietnia, kiedy w 

vcie wejdzie prawo federalne, 
yzwalające na wyrób i sprze- 
aż piwa 3.2 procentowego, 
nieszkańcy miasta zamierzają 
rrządzić celebrację, jakiej nie 

było do dnia, w którym głoszo
no zawieszenie broni przy koń
cu wojny światowej. Liderzy 
czterech organizacyj „mo
krych” w Illinois, którzy pracu
ją, aby doprowadzić do odwo
łania 18ej poprawki, ostrzega
ją zatem wszystkich mieszkań
ców, aby celebracja przez nich 
u planowana nie była zbyt 
wesoła. Obawiają się, że mogło 
by to dużo zaszkodzić sprawne 
przeprowadzenia odwołania po
prawki i przywrócenia dawnych 
czasów.

„Susi” pilnować będą tej ce
lebracji i zapowiadają, że piwo 
może być powodem tego, że 
I8ta poprawka nadał pozosta
nie w konstytucji Stanów Zje
dnoczonych,

ź  cragin'
Jutro, w sali parafjalnej św. 

Stanisława B. i M. w Cragin, o 
godz. 8ej wieczorem, odbędzie 
się przedstawienie Bractwa 
Dziewic Różańcowych. Odegra
ny zostanie piękny dramat w 
trzech aktach p. t. „Przekleń
stwo Matki”. Warto pójść na 
tę sztukę i spędzić wieczór w 
sposób uczciwy i godziwy, a w 
dodatku wynieść z przedstawić 
nia dla siebie prawdziwą naukę 
moralną.

5 Z A B IT Y C H  W  S T A R C IU  
P O L IT Y C Z N E M  
W  M E K S Y K U .

Meksvk-miasto, 25. marca.
^ięć osób zabito, a siedem ra
niono w starciu politycznem w 
Huachinango, gdzie przeciwni - 
cy mayora Gomeza usiłowali za 
jąć ratusz. Straż policyjna sta
wiła opór i czterech policjan- 
tów przypłaciło ten opór ż y 
ciem. Jeden z atakujących zo
stał zabity. Wojska federalne 
wysiano na scenę zaburzeń.

Jadwiga Betlejewska, 
członkini komitetu biletów.
W spokojnych i powagą prze

pojonych murach szpitala pol
skiego SS. Nazaretanek, przy
najmniej raz w roku panuje ra
dość i to wtenczas gdy młodzież 
nasza z Młodszego Oddziału Po
mocniczego przy tym szpitalu 
urządza zabawę karciano-kost 
kową, na rzecz szpitala. Wszel 
kie dotychczasowe poczynani:' 
tego grona młodzieży, były za 
wsze sukcesem, tembardziej 
jeżeli idzie o imprezę, z której 
czysty dochód przenaczony jest 
na fundusz leczenia biednych 
Na taki cel nikt nie może od
mówić pomocy.

Oczywiście wszyscy sympa
tycy Oddziału Pomocy przy szpi 
talu SS. Nazaretanek, na zapo
wiedziany wieczór gry w kości 
i w karty, przybyć nie mogą, bo 
komitet, zajmujący się urządze
niem zabawy, zmuszony byłby 
postarać się o kilka tysięcy sto
lików, które trzeba byłoby po
ustawiać w ogrodzie szpitalnym 
i gdzie tylko jest wolne miejsce. 
A ponieważ zimne powietrze nie 
jest odpowiednie na zabawę pod 
golem niebem, dlatego komitet 
zmuszony zadowolić się salą re
kreacyjną szpitala i tam ugoś
cić swych miłych uczestników 
zabawy. Sala szpitala jest ob
szerna i może pomieścić wiele 
osób. Dla wszystkich znajdzie 
się miejsce.

Zabawa karciana odbędzie się 
w przyszłą środę, dnia 29 mar
ca, o godzinie 7:30 wieczorem.

Komitet jest w posiadaniu 
stosu cennych podarków. Wszy- 
stkie subkomitety pracują raź
nie i składnie, aby tylko sukces 
zabawy tegorocznej był większy 
od zeszłorocznego.

NOTATKI OSOBISTE
W ubiegłą sobotę, panna E- 

stera Serówka, córka pp. Józe
fa i Marji Serówków, 5545 N. 
Mansfield ave., obchodziła swo
je urodziny. Z tej okazji kole
żanki jej, panny M. Janus i E. 
Rzentkowska, urządziły “Sur- 
prise Party.” Odbyło się skrom
ne przyjęcie gości, podczas któ- 
tego składano jej życzenia i po
darunki. W przyjęciu wzięły u- 
dział panny: M. Janus, A. Se
rówka, E. Rzentkowska, E. Col- 
burn. E. Fredricksen, D. Stone- 
quist, E. Piekal, V. Laper, G. 
Majewska, J. Arendt; pp. F. 
Waligórski, J. Żurek, H. Witt, 
H. Rzentkowski, E. Janus, E. 
Cook, C. Rutkowski, D. Bonner, 
F. Meyer, S. Kozłowski i R. 
Rzentkowski.

Zorgani zowan ie pierwszych 
katolików w Chicago miało 

! miejsce 1833 r.

W  P rzy sz łą  Środę  
w  Szpitalu  

SS. N azaretanek .

Z JEFFERSON PARK .
Studenci Wyższej Szkoły św. 

Trójcy, w sali parafjalnej jutro 
po południu o godzinie 3 :30 dla 
dzieci a wieczorem o 7 :45 dla 
starszych odegrają sztukę p. t. 
„Peg of my heart”. Dochód z 
przedstawienia przeznaczony
na biednych uczniów.

*
Jutro na wszystkich Mszach 

św. w’ kościele św. Konstancji, 
odbędzie się doroczna kolekta
na cele misyjne.

*
W parafji św. Konstancji pa 

nu je zawsze wzorowa zgoda.
W niedzielę Pasyjną rozpo- 

czną się jednotygodniowe reko
lekcje w języku angielskim dla 
młodzieży. Nabożeństwo każde
go wieczora o 7 :45 z kazaniem.

Przedstawienie Minstrealne 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
2go kwietnia, w sali parafjal
nej na korzyść parafji, które u- 
rządza Towr. Najśw. Imienia Je-1 
zus. Po południu będzie dla | 
dzieci a wieczorem dla doro-1 
słych.

*
Paraf ja  św. Konstancji nig-j 

dy nie pozostaje za drugimi, tak j 
i tym razem rączo wzię’a się do 
dzieła.

Gdy chodzi o rzecz społeczną, 
czy narodową, paraf ja  ta zaw
sze staje w pierwszych szere
gach, na zew centralnego komi
tetu Polskiego Tygodnia na 
wystawie wszechświatowej w 
Chicago.

Dzięki gorliwej pracy czci
godnego X. Knittera, probosz
cza tejże parafji, - zabrała się : 
energicznie do pracy.

Wybrany przed kilku dniami 
komitet, zwołał na posiedzenie j 
kupców, przemysłowców i urzę 
dników organizacyj na wspól
ne narady w poniedziałek, dnia 
29go marca, do sali parafjal
nej.

Po omówieniu różnych tema
tów tyczących się Polskiego 
Tygodnia na wystawie, jak 
kluby różne, atletyczne i ich 
występów' i nagród, postano
wiono zwołać następne posie-! 
dzenie na następną niedzielę, j 
dnia 26 marca o godz. 2. po poi. 
Na to zebranie komitet cały o- 
gól usilnie zaprasza, gdyż tylko 
' jego poparciem będzie można 

zakreślony program zrealizo
wać.

K om itet P rzedzlotow y.
SOKOLSTW A POLSKIEGO 

W AMERYCE.
Sokolstwa Polskie w Amery

ce robi przygotowania do wal
nego zlotu i zjazdu, który się 
odbędzie w Chicago, podczas 
Wystawy Światowej, w dniach 
od 7do 12 lipca.

Z okazji Wystawy Światowej 
będzie to jeden z najokazal
szych zlotów i zjazdów' w histo-1 
rji Sokolstwa. Już dziś jest wia- 
domem komitetowi przedzloto-; 
wemu. że w ćwiczeniach i popi
sach publicznych, weźmie u- 
dział cona.jmniej 3,000 osób. — j 
Dla tak wielkiej masy ćwiczą- j 
cych, został wynajęty stad jon 
Soldiers Field, gdzie oćłbędą się 
finały zawodów gimnastycz- ] 
nych i atletycznych, w dniu 9 
lipca.

Na zjazd zaś, zarząd Sokol
stwa ma już dziś zapewnienie, j 
że z jadą się znane osobistości z 
Polski, a między nimi, prezes 
Sokolstwa w' Polsce, dh. A. Za
mojski i gen. J. Haller.

Na tę wielką imprezę Sokol
stwa, komitet wrydaje okazały 
pamiętnik, w rozmiarze 9 przez 
12 cali. Przystępując do pracy, 
komitet pamiętnika ma nadzie
ję, że bratnie Sokolstwu orga
nizacje raczą dodać do pamięt
nika, a raczej Albumu Sokole
go, sw7e życzenia, czy ogłosze
nia. Pamiętnik wyjdzie w na
kładzie 25,000 kopij w' pierw
szych dniach czerwca, i będzie 
rozdawany w tygodniach zlotu 
i zjazdu. Po informacje zwra
cać się do komitetu.

Poznanie.
W knajpce „Pod zgaszoną 

latarnią” siedziało przy stole 
dwóch pijaków’. Po piętnastu 
kieliszkach wódki i dwudziestu 
kuflach piwa jeden z pijaków 
zwraca się nagle do drugiego.

— P . . . p . . . p . . .  przepra
szam . . . .  a właściwie kim p . . .  
pppan jest?

— J a ? . . .  J a ? . . .  jestem 
s-s-synem s-s-starego Kiełba— 
sińskiego... A kim p-p-pan j 
jest?

— Ja?. . . Ja jestem s-s-sta- 
ry Kiełbasiński!

PIENIĄDZE
— NA—

WIELKANOC 
— DO—

P O LS K I
POCZTĄ albo KABLEM!

Doręczone wprost do domu 
odbiorcy.

W AMERYKAŃSKICH
DOLARACH albo

ZŁOTYCH POLSKICH
Szybka obsługa. 

Umiarkowane raty.

LIBERTY BANK 
of CHICAGO
ROOSEVELT ROAD 

przy REDZIE AVENUE
Członek Federalnego 
Systemu Rezerwowego

N. SOLNICKI.
Zarządca Działu Zagranicznego. 

Bank o tw arły
w soboty do Sinej wieczorem.

J U T R O
IT N IE D ZIE LĘ

N a s ta w c ie  W a s z e  R a d  ja

na stacje

W-G-E-S (1360 kilo)
Od godz. 6-ei do 7ej wieczorem

WALENTY GOMUŁA 
z BRYGIDKA- bowiem beda na 

naszym programie

Polonia? Cox?l Co.
W POŁĄCZENIU 

i PolskiT) lea irem  Radjowym

i to  każda niedziele od godz.
6tei do 7mej w ieczorem.

N astawcie zatem Wasze radja 
na le staeje jutro

P O L O N IA  COAL C O . .

1 6 5 1  W .G bieagcA y

50c Tygodniowo
Słuchajcie w niedzielę n a js ta r
szej i najpopularniejszej polskiej 
godziny radjow ej K ittera o 2-ej 
po nok W.C.F.L.

SŁUGHAdGIE
kupieckiej Godziny 

RAD JO W EJ

Ze S tn rft

W L S
344.5— S7(l

w Każdą Niedzielę
o d  1 2 :3 0  d«» 1 :3 0

E S S A N R S S
C R O W N  T H E A T R E

IJ1V ISIO > I A S H l , A \ n  
I r e n e  O u iin p  i C I i i i k . B ir k fn r d .

“ NO OTHER W O M AN ”
P o p o łu d n io w e  p r z e d s t a w i e n i e  e o d z .

— Ława przysięgłych w są
dzie okręgowym w Waukegan 
wczoraj wieczorem uznała panią 
Irenę Castelo McLaughlin nie 
winną. O odszkodowanie w su
mie $10,000 skarżył ją William 
Schroeder, farmer z wioski 
Wheeling, za. nieprawne aresz
towanie i wtrącanie się do jego 
interesów.
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U d z ia łu  P o lsk i w W ystaw ie  
N ie Będzie.

Rząd polski oznajmił w sposób ostateczny, że udziału w 
wystawie nie bierze, zatem próba skłonienia Polski do udziału 
zapomocą postawienia jej wobec faktu dokonanego w formie 
zbudowanego pawilonu przez konsorcjum prywatne — nie po
wiodła się.

Czy dobrze robiło konsorcjum prywatne, że w ten sposób 
usiłowało nakłonić Polskę do udziału ? Niewątpliwie dobrze, je
śli się zważy na fakt, że wychodźtwo pragnęło widzieć Polskę 
na wystawie, że ją  pragnie widzieć wszędzie wśród innych na
rodów. Lepiejby byk) bez porównania, gdyby wychodźtwo zbio
rowym wysiłkiem dokonało tego, czego postanowiło dokonać kon 
sorcjum prywatne, ale skoro wychodźtwo nie mogło siź zdobyć 
na ten wysiłek, można i trzeba było przyjąć wysiłek prywatny, 
gdyż pobudki jego były tak samo czyste, mianowicie chęć ujrze
nia Polski na wystawie. Szkoda tylko, że się w to nie wnika, że 
nie wydajemy sądłu o tern, co się robi, tylko o tym, kto robi.

A czy dobrze lub źle się stało, że rząd polski odmówił pry
watnemu konsorcjum?

Ci, co prywatnej inicjatywie i przedsiębiorczości byli i są 
niechętni od samego początku, pewnie się cieszą z odmowy dla
tego właśnie, że zawsze sąd swój* 1 opierali nie na tern, co 
się robi, ale na tern, kto robi. Inni znów’ sądzą, że odmowa 
Warszawy pozbawiła Polskę znakomitej sposobności reklamo
wej — sposobności, jaka się bardzo rzadko zdarza.

Oba sądy są mylne, gdyż starają się usprawiedliwić upodo
bania własne i własne pragnienie zaspokoić z tą  różnicą, że 
pierwszy sąd oparty jest na uczuciach niskich, płaskich a drur 
giemu towarzyszą pobudki szlachetne. Te pobudki zdolne są 
skłonić nas do pomawiania Polski o niedocenianie udziału w wy
stawie, tymczasem niedocenianie jest ale z pewnością po naszej 
stronie.

My jedno tylko chcemy widzieć, mianowicie Polskę na wy
stawie, a tymczasem Polska musi śledzić bacznem okiem granice 
swoje i to, co się obecnie dzieje po za, jej granicami a co trw’o- 
gą now'ej wojny napawa całą Europę. W takiej chwili thudno 
myśleć o wystawie choćby nawet bez kosztów dla siebie.

Ale ten brak kosztów dla rządu polskiego byłby tylko po
zorny. Chodziło przecież o to, żeby Polska przejęła, ten pawi
lon jako swój własny, oficjalny pawilon rządu polskiego, i żeby 
tak był zapisany w księgach wystawy.

Kalkulacja pawilonu mogła być najlepsza a jednak nie prze
stała ani na chwilę przedstawiać ryzyka. Mogło to być ryzyko 
mniejsze lub większe, jednakże było tak samo, jak jest w każ- 
dem przedsiębiorstwie. Powiemy nawet więcej. Cała wystawa 
chicagoska przedstawia ryzyko wielkie i na przyszły rok do- 
więmy się, jakim deficytem została zamknięta. Oczywiście, nie 
wszyscy to  zdanie podzielą a już naprawdę zbrodnią by było, 
żeby takiego zdania byli ci, co pawilon chcą budować, bowiem 
nigdy nie należy stawać do pracy, w owoce której się nie wie
rzy.

Ale rząd polski mógł się ustosunkować pesymistycznie. 
Mógł dopatrywać się w przedsięwzięciu ryzyka i wówczas za
dać sobie mógł pytanie, kto to ryzyko będzie ponosił? Prawda, 
ze była spółka prywatna, że ta  spółka przyjmowała na siebie 
odpowiedzialność finansową, że spółka była osóbą prawną, mo
gącą procesować i samej być procesowaną, ale prawdą też by
ło, że pawilon miał być oficjalnie zapisany na wystawie jako pa
wilon rządu polskiego a wtedy z tego tytułu mogły wypłynąć zo
bowiązania w razie, gdyby spółka prywatna pokryć zobowiązań 
nie mogła. W oczach rządu mogło więc powstać ryzyko i tego 
za złe brać mu nie można. Ale czy rozumowanie takie wpłynęło 
i w jakim stopniu na decyzję odmowną rządu — tego stwierdzić 
nie można. Rząd wymówił się krótkością czasu.

Co i jak będzie dalej z pawilonem? Jeżeli chodzi o pawilon 
Polski, to go ma nie być, ale spółka z drem Kaliszem na czele 
buduje pawilon, jak nam . doniesiono o tern w chwili pisania 
tych słów. Oczywiście, ma to być koncesja prywatna spółki. 
Co się w tym pawilonie będzie mieściło'—to już rzecz nie nasza, 
tylko owej spółki i wystawy.

Jeden z dziennikarzy próbuje naprzód powiedzieć, jakie 
tam mają być eksponaty i czyni to w formie i treści tak niesły
chanej, że trzeba go wezwać, aby odczytał sobie statut dzienni
karski, do którego przestrzegania się zobowiązał, a który mówi, 
że zrzeszeni dziennikarze mają za cel przestrzeganie etyki i o- 
byezajności publicznej w pracy zawodowej.

Z a  P o m o rz e ... D a lm ac ja?
Cennem uzupełnieniem sensacyjnych wiadomości o tajnem 

przymierzu zaczepno-odpomem pomiędzy Włochami, Niemcami 
i Węgrami, jest artykuł umieszczony na łamach tygodnika „Ca- 
pitol” przez kierownika działu politycznego „Revue des deux 
Mondes” — Renee Pinoda.

Otóż w artykule o Hitlerze IMussolinim jest również mowa 
o zawarciu układu włosko-nieip ieckiego. Pinod twierdzi, że na 
mocy tego traktatu Włochy miały się zobowiązać wobec Nie
miec do poparcia ich „pretensyj” do Pomorza polskiego, wza- 
mian za co Niemcy ze swej strony pomogłyby Włochom, aby 
,,uspokoić” .Jugosławję i przeprowadzić aneksję Dalmacji.

Autor artykułu dodaje, że układ ten został zawarty jeszcze 
przed dojściem Hitlera do władzy.

Informacje te są wcale ciekawe i — o ile odpowiadają praw
dzie — przedstawiają przyjaźń włosko-niemiecką we wlaściwem 
świetle.

Jest rzeczą jasną, że gorąca miłość Hitlera do Mussoliniego 
nie jest bezinteresowna. Dotychczas wiadcmem było, że Hit
ler zobowiązał się do wydania na łup bezwzględnej italizacji 
swoich rodaków w Tyrolu południowym. Wstępnym warunkiem 
bez którego Mussolini wogóle nie chciał rozmawiać z hitlerow

cami, było żądanie absolutnego nieporuszania,sprawy Niemców 
w Tyrolu i granicy włosko-niemieckiej. To też Niemcy, a zwłar 
szcza hitlerowcy, którzy rozlewają krokodyle łzy nad „losem 
mniejszości niemieckiej”, oraz krzyczą bezustannie o „krwa
wiących granicach” — milczą zawzięcie o tej jednej granicy, 
która widocznie........nie krwawi.” Pogodzili się z tern, że Bożen
— nazywa się „Bolzani” — a granica biegnie przez „Brenero.”
— Nic im też nie szkodzi, że tam zmuszano Niemców do przyj-

Czesława Chądzyńska-Fiszerowa

L O U R D E S .
Spieszcie tu do mnie wszyscy utrapieni 
Dla których życie stało się ciężarem —
Samotni, chorzy, grzeszni, zrozpaczeni,
I wy, niewiary zatruci oparem 
Wam ku pomocy od Boga zesłana 
Czekam tu na was Ja, Niepokalana!

Cuda, nie mogą być codziennym chlebem — 
Cierpienie, często oczyszcza wam dusze 
I jest ścieżką, co was łączy z niebem,
Gdy je znosicie z poddaniem i w skrusze 
Wasze łzy, bóle, zanoszę przed Pana, 
Błagając łaski — Ja, Niepokalana!

N ie  w s z y s tk ie  w asze c h o ro b y  u leczę —
Lecz wszystkie serca otuchą przepoję .
Umysł przed jadem zwątpień zabezpieczę, 
Rozpacz i zawiść i bunty ukoję.
Ból wasz złagodzi potęga nieznana,
Dam wam moc ducha — Ja, Niepokalana!

Każdy, kto z wiarą u stóp moich klęka,
Z cudownej groty wyjdzie odrodzony:
Już się cierpienia ni smutku nie lęka,
W hart i wytrwanie jest opancerzony, 
Duszę mu koi nadzieja świetlana 
Bo czuwam nad nim — Ja, Niepokalana!

mowania imion włoskich i zakazano napisów na nagrobkach w 
języku niemieckim. „Giuseppe” Mayer, „Raimondo” B auer... 
ci wszyscy Niemcy nie są chwilowo dla hitlerowców Niemcami 
ani mniejszością niemiecką.

Sojusz imperjalistyczny włosko - niemiecki jeszcze raz wy
kazuje, że tendencje zaborcze Niemiec uświęcają wszystkie 
środki i że zakusy burzycieli pokoju w pierwszym rzędzie skie
rowane są przeciw Polsce.

Mamy nadzieję, że ostatnie głośne wypadki zwrócą uwagę 
całego świata cywilizowanego na ognisko zapalne, gdzie pewne 
państwa ciągle podsycają ogień, mogący spowodować pożar, 
któryby ogarnął Europę i świat.

Dalmatyńskie plany są równie niebezpieczne jak propagan
da zaboru ziem polskich.

Jeżeliby więc Włochy chciały zbić utrwalające się coraz 
bardziej przeświadczenie w świecie, że dążą do aneksji i zaboru 
— musiałyby wystąpić równie energicznie jak i jasno przeciw 
tego rodzaju pogłoskom. Dotychczasowe jednali stanowisko 
Włoch bynajmniej nie wskazuje na skłonność do zdecydowane
go odgrodzenia się od zaborczego imperjalizmu.

Niejasne postępowanie Włoch w sprawie wojennych zamia
rów Niemiec uzasadnia wszystkie te alarmy — których rzeczy
wistości bynajmniej nie przesądzamy, gdyż mogą to być prób
ne balony — które jednak pozbawiają Włochy sympatji tam, 
gdzie je dó tej pory mieli.

Zresztą taki dalmatyńsko-pomorski sojusz byłby bardzo 
krótkowzroczny. Wszak chyba we Włoszech zdają sobie sprawę 
z tego, że Niemcy tylko chwilowo zapomnieli o żądaniu zwrotu 
„praniemieckiego kraju, południowego Tyrolu.”

Marcin Krasicki, wojewoda podolski, pan, który za życia lubował się 
w wszelkiej wspaniałości, a  zmysł swój monunnentalny stwierdził wzniesie
niem jednego z najpiękniejszych zamków polskich “rozkazuje i prosi wiel
ce” w swoim testamencie, “aby ciało .jego w tej, w której teraz jest koszuli, 
włożywszy nań habit karmelitański, było jak najprędzej ułożone w trum 
nę, którego pogrzeb u OO. Karmelitów Bosych przeznacza, który jwgrzeb 
sine omni luxu”, szkap nie widząc, ani niepotrzebnych coremonji nie czy

niąc, przystojnie odprawić”. Aleksander z» Rytwian Zborowski, fundator 
szpitala dla starych żołnierzy we Lwowie, poleca “schować ciało swoje nigdzie 
indziej, jeno tam, kędy sobie nagotował, bez żadnych ceremonii, bez trum 
ny, tylko w delurce a  kapciach, w kilim obwinąwszy biały.”

W. Łoziński.

. W  acław || 
l l  Niezabitowski

(Ciąg dalszy)
Ozari wiła się z bólu, bijąc głową o chłodny metal prętów 

^wego łoża. -
Z jednej strony wszystkie dotychczasowe jej ideały, wszy

stkie wierzenia, porywy, uświęcone tradycją wieków — z dru
giej on, taki daleki, a jednak tak bliski, obcy i równocześnie naj
więcej przez nią zrozumiały. . . on, przedmiot jej rozkosznych, 
tajemnych marzeń i we dnie i w ciągu cichych, przepojonych 
zapachem wiśniowych krwiatów nocy.

— Czemu ta k . .. czemu! — szeptała, zaciskając zębami 
wargi do krwi, łamiąc bezradnie dłonie i roniąc gorzkie, palące 
policzki Izy.

Chwilami porywał ją pożar buntu. Z zaciśniętego jej gar
dła wydobywały się wówczas harde, nacechowane akcentami 
stanowczości przysięgi, iż nie pozwoli wydrzeć sobie jedynego 
swego szczęścia, lecz natychmiast ziemna rzeczywistość i świa
domość ezynu, jednoczącego ją  z mil jonami współbraci, przy
gniatały porywy serca, rypały w strzępy myśli buntownicze i 
po upływie pewnego czasu sprawiły to, że w mózgu jej wyraźnie 
zarysował się sposób pogodzenia, obowiązków córki Wschodu z 
miłością ku człowiekowi z wrażego świata.

Umrą oboje!
Duchy ojca i brata,, poległych za świętą sprawę nie będą 

jej przeklinać, jako odstępczynię i zdrajczynię świętej idei. .. 
sarna zada śmierć temu, który bezwiednie, czy celowo, stał się 
przeszkodą na drodze wielkiej sprawy. Sama. .. a później pój
dzie za nim, gdiyż wie, że bez niego nie żyć jej na ziemi. Lecz, 
przedtem jeszcze raz nasyci się nim, zakosztuje jego pocałun
ków, na wspomnienie których płoną jej lica rumieńcem, odda 
mu siebie.. .  całą. Będzie to ich pierwsza miłosna noc i zarazem 
ostatnia przed śmiercią, która nadejść musi rychle,, gdyż tak 
widocznie zapisane jest w księdze ludzkich przeznaczeń.

Spokojna, już, spokojem tych, którzy wiedzą, że żadną mia
rą nie są zdolni, wstrzymać zbliżającej się chwili, poczęła z po
mocą zwołanej służby czynić niezbędne przygotowania na przy
jęcie spodziewanego gościa.

A gość ten, rozradowany otrzymanym przed chwilą właśnie 
listem Ozari, przebierał się z gorączkowym pośpiechem, prag
nąc jak najszybciej znaleźć się u ukochanej.

Zbiegnąwszy szybkimi krokami na ulicę, zatrzymał się 
przed domem, poszukując wzrokiem taxi.

Stał opodal z podniesioną budą, gdyż od paru godzin mżył 
lekki deszcz.

— Aleja „Pachnącego Kwiecia” . . .  numer szesnasty! — 
rzucił roźkaz szoferowi,, wsuwając się jednocześnie wewnątrz 
nieoświetlonego pudła auta.

W tejże sekundzie spostrzegł, że wewnątrz, w rogu siedze
nia widnieje postać kobieca.

Auto ruszyło ostro i. Pretwicz zatoczył się na siedzenie.
— Kto tu? pytał, usiłując przekrzyczeć warkot motoru.
W odpowiedzi rozległ się głośny, wesołością nabrzmiały 

śmiech, który dziwnie znajomym dźwiękiem odbił się o jego 
pamięć.

— Dobry wieczór. . . mister Pretwicz ’ — śmiała się kobie

H u rag a n  od  W sch o d u  §  P O W I E Ś Ć

GŁOSY NASZYCH  
CZYTELNIKÓW.

WSPÓLNIE SIĘ POPIERAJMY.

Szanowna R edakcjo!
W  kilku  arty k u łach  w “ Głosach 

Czytelników”, zauważyłem , że piszą- 
cy chw alą albo gan ią  tę  lub ow ą stro 
nę polskich kupców lub ich odbior
ców. Ażeby być spraw iedliw ym , trze
ba powiedzieć, żel obie strony m ają 
swoje wady. K upcy pierwsze, że nie 
Wierzą w  Orgamteacje, grom adne o- 
głoszenie w gazetach, lub przez roz
rzu t ki. choć raz  na  tydzień. Po d ru 
gie, ja k  dadzą ogłoszenie, to  n a  te j 
w ysprzedaży chcą się wzbogacić, za- 
mliast daić się  llepiej poznać odtoiw- 
oom 1 zaiitawofLnić ich.

R az należałoby przestać wm awiać 
w publikę, że ona  ty lko w ierzy w  in- 
nonarodowców, bo, kto przyjdzie  do 
polskiego sklepu, to  n ie  chce słyszeć 
żeby m u kupiec w ym aw iał, gdzie m a 
chodzić po zakulpna. K upiec poi. powi
nien się s ta ra ć  przyw iązać k lienta 
sw ą grzecznością lepiej, od obcych. 
P raw dą  jest, że ciężko się Polakow i 
przyzwyczaić do takiego, jak  on na
zywa pomlźainłia istę, a te  ter ju ż  tru d 
no. Te czasy już m inęły że o rdynar
ny kupiec będlzie się mógł dorabiać.

Mająie łączniość z  polskim i sklepami, 
zauważyłem , że gdy p rzy jdzie  do skle
pu poi. oibcolnaradowy agen t i  chce 
sprzedać sw oje artyku ły , nasz k u 
piec go słucha, kiw a głow ą' i zamó
w ienie podpisuje. A le gdy przyjdzie 
polski agen t i chce m u coś sprzedać, 
mówi ojczystym  językiem, to  nasz ku
piec się wykręca, m iną sw oją n ad ra 
bia, chcąc pokazać sw ą wielkość, że 
dopraw dy czasem aż na  śmiech zbie
ra , w  końcu pow iada: “przyjdź pan 
na  drug i raz”—i tak  zwodzi, zam iast 
zachęcić i  poprzeć swojego rodakla, 
jaik to  robią inuomiairodowcy. U ŁnnO- 
uanjodowtów, fab rykan t, agen t i skle
p ikarz  to  je s t tró jca  i  jeden bez d ru 
giego się n ie  może obejść. U n as ca ł
kiem  in a c z e j: od obcego kupić a ty l
ko swojemu sprzedać. D okąd kupiec 
sam  się n ie nauczy u  swoich i przez 
swoich za ła tw iać  in teresu , to  n ie  ma 
co narzeżać na  innych. Z drugiej stro 
ny polski ogół n ie  pow inien zapomi
nać, że każdy cent w ydany w ręce 
obce, pow oduje s tra ty  w naszym  m a
ją tk u  narodowesm. Gosposie nasze nie 
powinny się niczem zrażać  i om ijać 
swoich. J a k  jeden  w as nie zadopol- 
nl, to  iść do drugiego, bo przecie m a
m y bardzo w ielu ludzi rzetelnych, co 
się zna ją  na  interesie.

T ak ja k  ob. H elezer powiedział, 
popierajm y tych co się zn a ją  na  in 
teresie. K ażda gospodyni powinna 
swojem u kupcomi powiedzieć; bo do
bre, a  czego n ie  lubi, a  dobry kupiec 
będzie wdzięczmy za uw agę i błędów 
będzie un ik a ł n a  przyszłość.

Zatem kupcy pow inni się zrozu
mieć z ogółem, a  ogół popierać kup
ców. Czas w ielki dla nas wszystkich, 
bo ja k  sam i sobie nie pomożemy, to 
bądźmy pewni, że nagi obcy nie po
mogą. A więc z hasłem  swój do swe
go, kto da więcej i  lepszego.

Józef Piaziak.

Z Przed Czterdziestu  
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Sobota, 25go marca, 1893 roku.
Cesarzowa austrjacka Elż

bieta przesłała Ojcu św., dar 
jubileuszowy, kosztowny i wy
sadzany brylantami krzyż zło
ty. ----- o------

W Topolnicy około Starego 
Miasta, zmarł Jan Drewnicki, 
właściciel dóbr, ‘ wnuk brata 
słynnego polskiego jenerała z 
r. 1831.

RACJA FIZYKA.
— Dla czego piszesz ten list 

takiemi wielkimi literami?
— Widzisz, to do mojej cio

tki, a ona je s t . ..  głucha.
Od dnia Igo kwietnia 

South Chicago, listonosze już 
roznosić będą przesyłki poczto
we. W początkach nie małe bę
dą mieli trudności z powodu, 
że wiele ulic tam nazw nie ma, 
a wiele domów nie ma nume
rów. Obszar zajmuje siedem 
mil kwadratowych i ma 45,000 
mieszkańców. Na 91 ulicy po
między ulicami Houston a E- 
rie będzie stacja pocztowa. — 
Każdy z listonoszów otrzyma 
MAPĘ, do orjentowania się, a 
równocześnie starać się będą o 
to, ażeby jak najspieszniej uli
ce ponazywać, a właścicieli do
mów zmuszą do numerowania 
domów. — ------

Carter H. Harrison, Sr., u- 
stawił fonograf na scenie, z któ
rej przemawiał Allerton i 
przedstawi jutro ten fonograf 
w hali polskiej, ażeby wszyscy 
mogli się ubawić zabawneini 
wywodami Allertona. Tak za
pewniają przyjaciele Cartera. 
Pójdźmy przekonać się, czy to 
prawda. . . .

U ADWOKATA.

— Dlaczego pani chce się z mę
żem rozwieść?

— Bo no jest taki samochód.
— Nie (rozumiem? Czuć go?
— E, co znowu. Tylko gdzie pój

dzie, nigdzie mnie ze sobą nie bierze.

Berlin. — Wczoraj odbyła się dwu
godzinna rozmowa obecnego kancle
rza niemieckiego, H itlera, z poprze
dnim kanclerzem niemieckim, Schlei- 
cherem. Jeden z tych panów wyszedł 
z rozmowy z podbitem okiem.

w

ta, potrząsając na powitanie jego dłonią.
— Miss Hooward! — wyjąkał, zmieszany tym niespodzie

wanym spotkaniem.
— H a ... h a . . . !  — zanosiła się od śmiechu miss Alice — 

jaki pan zdumiony! Cżyżby to porwanie tak przerażało pana?
Pretwicz*otrząsnął się już z wrażenia. Z uwagi na zaprosze

nie Ozari to nieoczekiwane spotkanie z Amerykanką niezbyt mu 
było na rękę.

— Chętnie pozwoliłbym się porwać pani, gdyby nie to, że 
muszę natychmiast załatwić pewną, bardzo poważną sprawę, nie 
cierpiącą zwłoki. Czekają na mnie i doprawdy, choć z żalem, 
muszę jednak panią pożegnać. A le ... dokąd my dążymy? — 
usiłował rozejrzeć się przez, okno w labiryncie ulic, któremi pę
dziło auto.

— Do mnie! — odparła Amerykanka.
Pretwicz żachnął się.
— To niemożliwe, miśs Alice! Ktoś na mnie czeka i. . .
— I u mnie ktoś czeka na pana! I temu komuś przyrzekłam 

przywieźć pana żywego,, czy umarłego!
Pretwicz nachmurzył się nieco.

Żartuje chyma, łaskawa pani, a doprawdy. ..
Miss Hooward przysunęła się doń.
Pułkownik Macready chce pana koniecznie widzieć dzisiaj 

jeszcze!’ — szepnęła mu w ucho.
Pretwicz aż zaniemówił na chwilę ze zdumienia.
— Pułkownik! Przecież on wyjechał do Europy! — ząkrzy- 

knął.
Mimo ciemności, panujących w pudle karoserji dostrzegł, 

iż Amerykanka wzruszyła ramionami, jak gdyby uważając jego 
słowa za niedorzeczność. .

— Ależ ta k ! — zapewniał, unosząc się nieco.
Miss Hooward dotknęła dłonią jego ramienia, wskazując 

jednocześnie ruchem głowy na szofera.
*— Pułkownik od trzech dni bawi w mojej willi, — rzekła 

zciszając głos. — A le ... zdaje się, że to jest tajemnica, gdyż' 
polecił nazywać siebie przy służbie nieswoim nazwiskiem — do
rzuciła po chwili namysłu.

— Skąd pani zna pułkownika? — zapytał, sądząc, że Ame
rykanka mogła paść ofiarą jakic-jś mistyfikacji.

Z opowiadania miss Hooward okazało się, że zna Macrea- 
d!’ego z czasów pobytu jego przed trzema laty w Bombaju, gdzie 
bawiła i ona przez czas dłuższy, czyniąc z tego miaista wycieczki 
w głąb Indji. Następnie, o czem nie wiedział Pretwicz, spotkali 
się parokronie w Tókjo. Przed trzema dniami, jak opowiadała 
dalej Amerykanka, pułkownik zjawił się u niej późnym wieczo
rem, prosząc o pozwolenie zamieszkania przez krótki okres cza
su w wolnym pokoju dla szofera, znajdującym się w budynku 
garażu w podwórzu'rozległej willi, wynajętej przez miss Hoo
ward na cały czas pobytu jej w Tok jo.

— Naturalnie, zgodziłam się na to z radością — zakończyła 
swe opowiadanie Amerykanka. — Po pierwsze dlatego, że bardzo 
lubię poczciwego pułkownika, a po drugie, widzę w tej sprawie 
.jakąś niezwykłą awanturę, a ja za awanturami przepadam!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Poradnik Dobrego Zdrowia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. North Ave., Przy Ashland Ave. Teł. Ann. 3230.

D z ia ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  - p o u c z a j ą c e j  w  d z ie d z in ie  z d ro 
w ia  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y te ln ik ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n o  
o g ó ln ie .  N a  p y t a n i a  a n o n im o w e  n ie  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  adresować 
n a le ż y  w p r o s t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z ie n n i k u .

LEKARSTWA, KTÓRE “LECZĄ” WSZYSTKIE 
CHOROBY

Mowy, wygłaszane przez ra- 
djo i artykuły na temat zdro
wia, zamieszczane w pismach i 
miesięcznikach, stają się coraz 
liczniejsze. Wiele z tych prze
mówień i artykułów posiada 
rzeczywistą wartość, ale są i 
takie, które wprowadzają pub
liczność w błąd i wobec tego są 
niebezpieczne. Do takich nale
żą np. zwolennicy różnych teo- 
ryj, zachęcających do różnego 
rodzaju praktyk, nie popartych 
naukowo, i wobec tego nie ma
jących poparcia ze sfer lekar
skich. Następnie do nich zali
czyć można całą grupę oszu
stów, zalecających różne “pa
tentowane” lekarstwa, jakieś 
systemy, diety, lub coś innego, 
co zwykle przynosi korzyści w 
formie dolarów, ale ogłaszają
cym się tylko.

Można powiedzieć śmiało, że 
w dziewięciu wypadkach na 
dziesięć ci, co idą za ogłoszenia
mi różnych oszóstów, płacą cięż 
ko za swą łatwowierność przez 
pogorszenie się ich zdrowia.— 
Każdy chyba powinien to zro
zumieć, że różne patentowane 
lekarstwa, które “leczą każdą 
chorobę,” nie nadają się dla 
każdej osoby, i że podobnie róż
ne systemy i diety mają tę sa
mą wartość. W większości wy
padków t. zw. “poświadczenia” 
od różnych ósób, — ogłaszane 
przez owych oszustów, są rów
nież przepłaconemi oszustwa
mi.

Oszuści, udający lekarzy, — 
zwykle nie wybierają sobie spe
cjalnej klasy ludzi do polowa
nia na łatwowiernych. Ale fak
tem jest, że robią oni duże wy
siłki wśród cudzoziemców, za
mieszkałych w tym kraju, od
zywając się do nich w ich oj
czystym języku. Zwykle mają 
oni dobre żniwa wśród nich i 
pozostawiają po sobie ślady w 
formie nieszczęść i zrujnowa
nego zdrowia wśród wielu.

Prawie każda grupa obcona- 
rodowa w tym kraju ma swe

pisma, służące ich potrzebom. 
Wiele z tych pism drukuje po
żyteczne i źródłowe artykuły o 
zdrowiu, dostarczone przez od
powiednich lekarzy prywat
nych, miejskich, stanowych czy 
federalnych. Jeżeli czytacie te 
artykuły, musieliście zauważyć, 
że kładą one nacisk na to, by w 
razie choroby wzywać lekarza. 
To jest dobra i zdrowa porada. 
Każda grupa narodowościowa 
ma swych prawdziwych dokto
rów, którzy magą zupełnie do
brze obsługiwać swych roda
ków. Każdy z tych doktorów u- 
dzieli każdemu odpowiedniej 
rady i wskazówek w zakresie 
choroby, czy też utrzymania 
zdrowia i każdy z tej pomocy 
powinien korzystać.

Uczciwy artykuł na temat 
zdrowia zawsze doradzi wam, 
byście się radzili lekarza i byś
cie unikali oszustów i różnych 
lekarstw, leczących różne cho
roby, czy. nawet wszystkie. Ce
lem uczciwego artykułu o zdro
wiu, jest wskazanie wam spo
sobów, jak można utrzymać się 
przy zdrowiu przez korzysta
nie ze świeżego powietrza, świa 
tła słonecznego, warunków sa
nitarnych w domu, wentylacji 
mieszkań i ze zrównoważonej 
diety, a także higjeny osobi
stej, egzaminacji lekarskiej co 
pewien czas, odpoczynku, snu, 
itd. — Artykuł taki wykaże od 
czasu do czasu, że surowe i go
towane jarzyny są bardzo waż
ne, a także sok owocowy, mle
ko i produkty mleczne w naszej 
codziennej diecie. Ale uczciwy 
artykuł na temat zdrowia nig
dy nie przepisuje lekarstw, ani 
nie podaj e djagnozy, lecz o ile 
idzie o to, radzi zawsze, by się 
udawać do lekarza. Artykuły, 
lub przemówienia przez rad jo, 
które radzą wam inaczej, nie 
mają na celu waszego zdrowia, 
lecz wasze pieniądze. Wystrze
gajcie się ich.

Dr. Shirley W. Wynne, 
Kom. Zdrowia m. N. Y.
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POŻYCZKI POLISOWE
Pan Karol T pisze: “Mam 

pożyczkę na moją $5000 polisę, 
która już jest przeszło 20 lat 
stara. Agent z innej kompanj i 
radzi mi wziąć resztę Cash 
Value i kupić za część Term 
Insurance w miejsce starej po
lisy. Mam tak zrobić"? Co to 
jest Term Insurance?” 
ODPOWIEDŹ: Jeśli pańska po
lisa jest w silnej kompanji, 
należy się ją  zatrzymać i nie 
pozwolić by jakiś “twister” cię 
nakłonił do popuszczenia sta
rej polisy dla tymczasowej 
ochrony, t. zw., “Term Insu
rance” w jakiej innej kompanji. 
Jeżeli jakaś taka zmiana jest 
korzystna dla pana, to kom- 
panja w której masz pożyczkę 
chętnie z panem będzie współ
działać. Tę sprawę przekręce
nia polis (twisting) później 
obszerniej omówimy; tymcza
sem radzimy właścicieli polis 
mających gotówkową wartość 
by się najprzód poradzili swe
go agenta lub niniejszego Dzia
łu zanim osobnikowi takiemu 
pozwolą przekręcać polisę.

Ponieważ polisowa pożyczka 
musi w końcu być odtrącona 
od sumy polisy, ochrona spad
kobiercy jest o tyle zmniej
szona. Wykazuje to dobitnie 
ważność robienia pożyczki po
iłsowę j tylko w naglącej po
trzebie, którą się powinno 
spłacić jak najrychlej. Spła
cając część lub całą pożyczkę, 
właściciel polisy właściwie ro
bi 6-procentową inwestycję jak 
najlepszego gatunku.

Tymczasowa asek u r  a c j a, 
“Term Insurance”, jest naj
prostszą formą ubezpieczenia 
na życie, którą można porów
nać z. roczną asekuracją ognio
wą na budynku. Właściciel do
mu płaci premję za swą polisę 
ogniową. Jeśli dom jego się

I “TERM INSURANCE” 
spali podczas roku, szkoda jest 
wypłacona przez kompan ję od 
ogniowej asekuracji. Jeśli nie 
ma ognia, polisa wychodzi przy 
końcu roku. Kompanja zużyła 
by spłacić ogniowe szkody na 
budynkach tak uszkadonych i 
by spłacić wydatki kompanji. 
Właściciel polisy, więc, nie mo
że się spodziewać zwrotu swej 
premji z przyczyny że dom je
go się nie palił.

Najprostszą formą ubezpie
czenia na życie jest polisa, 
która w razie gdy jej właściciel 
umiera w danym terminie, n, 
p., w jednym roku lub w ó la
tach, to kompanja wypłaci su
mę polisy. Jeśli właściciel po
lisy żyje do końca terminu, po
lisa wychodzi. Kompanja zu
żyła premje w wypłaceniu żą
dań (claim) na polisach tych 
którzy umarli i w spłaceniu 
wydatków kompanji. Taka ase
kuracja może albo być odno
wiona na powtórny termin lub 
można ją  zamienić (convert) 
na jaką trwałą formę z wyż
szą premją i z gotówkową war
tością.

Taka tymczasowa, prosta 
protekcja, “Term Insurance”, 
ma swe miejsce, — i dana jest 
w różnych formach. Bez wie
dzy szczegółów pańskiego pro
blemu, nie możemy rozumnie
i dokładnie poradzić. W Każ
dym razie, gdzie jest pożyczka 
na polisę, oprócz zatrzymania 
polisy, powinno się wyjąć tym
czasową ochronę, n. p., “5-year 
Convertible Term Insurance” 
w sumie pożyczki. Później, gdy 
pan pożyczkę spłacisz, i nie 
możesz albo nie chcesz zatrzy
mać dodatkowej i zamienić ją 
jakąś trwałą formę posiadają
cą cechy oszczędnościowe, mo
żesz tę tymczasową ochronę 
popuścić.

er
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PA D E R E W SK I
Człow iek W ielkiej P ra c y  i W ielkiego S erca  

G eniusz M uzyczny  i T w ó rca  P ań stw a
napisał

D r ,  J ó z e f  O r ł o w s k i

T O M  C Z W A R T Y .
W  Lidze N arodów  i w  W alce N ieustannej o Dobre Imię 

P olsk i i o Jej U m ocnienie.

II.
PADEREWSKI W LIDZE NARODÓW.

(Ciąg dalszy}

B.
PADEREWSKI W OBRONIE POLSKI JAKO PRZEDMURZA 

OD NAJAZDU ZE WSCHODU.
Paderewski, jak wiemy .ustąpił ze stanowiska Prezydenta 

Rady Ministrów i Ministra Spraw Zagranicznych, gdyż nie mógł 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za sprawę Kijowską. Zaraz, 
w pierwszem swem wystąpieniu wobec Ligi Narodów znalazł 
się atoli w konieczności bronienia swej Ojczyzny i stanowiska 
Piłsudskiego w stosunku do Państwa Sowietów, a uczynił to z 
tak przejmującą mocą, że rozwiał podejrzenia co do nieszczero- 
ści Polski i jej imperjalistycznych dążeń i zawiódł zupełnie o- 
czekiwania tych, którzy spodziewali się raczej silnych zastrze
żeń z jego strony co do akcji wojennej Piłsudskiego.

Paderewski zabrał był głos na trzynastem zebraniu Ligi 
Narodów w odpowiedzi na przemowę, w tej sprawie, Delegata 
Angielskiego, p. Barnes’a, który podniósł “zarzut i oskarżenie 
przeciw Polsce, że podjęła wojnę przeciw Sowietom, zagrażając 
nawet granicę Ukrainy Sowieckiej, Kijów i wywołała najazd 
bolszewicki i pochód wojsk sowieckich na Warszawę, nie poczu
wając się do obowiązku zawiadomienia chociażby Ligi Narodów 
o zamarach swoich.”

“Z Polską sympatyzujemy i cieszymy się z jej wyzwolenia 
— mówił p. Bames. — Jesteśmy z nią złączeni specjalnemi zo
bowiązaniami i niczego bardziej nie pragniemy, jak spełnienia 
tychże, nietylko co do ich litery, ale w duchu, treści. Lecz, ze 
swej strony, Polska jest odpowiedzialną i byłem skłonny sądzić, 
ubolewając jednocześnie nad samym faktem, że wskutek inter
wencji, lub nieinterwencji między Polską a Sowietami wytwo
rzyło się w niektórych krajach, nie wyłączając Wielkiej Bry- 
tanji, wrażenie stronniczości. Wynikły z tego wielkie trudności. 
Pojmujemy szlachetny zamiar Polski ochrony swych granic; 
rozumiemy, że jej granice są niejako granicami cywilizacji, lecz 
gdy wojna zagrażała, wówczas powinna była Polska starać się 
mieć za sobą opinję całego świata i śmiem zwrócić uwagę tym, 
którzy kierują polską polityką na fakt, że byłaby to dla niej 
znacznie pewniejsza obrona, aniżeli wszelkie wojskowe i strate
giczne granice, które mogłaby sobie o własnych siłach zakre
ślić. Wojna może wybuchnąć na przyszłą wiosnę, a jeżeli wy
buchnie może się rozszerzyć. Wojna jest jak tyfus: jeśli się 
gdzieś rozpęta, łatwo się rozpowszechnia, a póki jest wojna, Li
ga Narodów nie może przystąpić do rozbrojenia, którego świat 
cały oczekuje ze wzrastającą niecierpliwością. Można powiedzieć 
bez przesady, że świat cały znużony jest wojną, pogłoskami o 
niej i groźbą wojny. Świat wzdycha do pokoju. Pioniósłszy tyle 
ciężkich ofiar, by go otrzymać, liczy — i to nie są wygórowane 
żądania, — że mężowie stojący u steru polityki polskiej zechcą 
to uwzględnić i zrozumieć, że Rada Ligi musi mieć na oku za
pewnienie wreszcie światu definitywnego pokoju.”

Na tę przemowę angielskiego Delegata, z której najważ
niejsze przytoczyliśmy zdania, odpowiedział Paderewski imie
niem Polski:

“Z odwagą człowieka śmiałego, a z prostotą człowieka uczci
wego, Wielce Szanowny Pan Barnes posuszył sprawę pierwszo
rzędnej wagi dla Polski, a wielkiego znaczenia dla wielu innych, 
jeśli nie dla wszystkich krajów.

“Zapytuje on w pierwszym rzędzie Ligę Narodów, czemu 
nie interwenjowała zaraz, w początku, w krwawym konflikcie 
polsko-sowieckim, który już istniał wiosną roku zeszłego. Do
stojny Delegat Francji, z właściwą sobie wymową i powagą, 
dał już na to odpowiedź.

“Ale Wielce Szanowny P. Barnes wyraził także obawy po
nownego zbrojnego wystąpienia sowieckiego, niepokoi go ta 
myśl i w przemowie swej, tak szczerej i jasnej, tak pełnej zdro
wego rozsądku i podniosłych uczuć, sądzi jednak nieco za ostro 
politykę mego kraju.

“Uznając w zupełności szlachetne pobudki mówcy, pozwa
lam więc sobie dać mu parę wyjaśnień. Wielce Szanowny P. 
Barnes nie jest pierwszym i, niestety, prawdopodobnie nie o- 
statnim, który występuje z zarzutami przeciw memu krajowi. 
Są ludzie, którzy nie podzielają szlachetnych uczuć mówcy, nie 
mogą darować Polsce odzyskanej niepodległości i zajęcia daw
nego stanowiska w rodzinie narodów. Ludzie ci sami lub przez 
innych z lubością podnoszą przeciw niej przeróżne oskarżenia.

“To jest zupełnie zrozumiałe. Ale są inni ludzie, którzy 
działając pod wpływem całkiem innych pobudek, w dobrej wie 
rze przypisują Polsce znaczny udział w odpowiedzialności za o- 
becny stan rzeczy, który unieszczęśliwia tyle narodów ,rzec moż
na, prawie wszystkie.

“Bo też nie łatwem jest życie od czasu -wojny. Zwycięstwo, 
dzięki któremu tryumf odniosły Prawo i Sprawiedliwość, które 
zerwały nie jedne okowy, oswobodziło tyle uciśnionych, przy
wróciło życie kilku Państwom i Narodom. Zwycięstwo tak świet
ne i wspaniałe, nie wzbogaciło zwycięzców. Spełniło ono prorocze 
słowa p. Viviani’ego “darząc wszystkich chwałą, lecz nie zabez
pieczając materjalnego ich bytu.”

“Ludzkość łudziła się próżną nadzieją, że po zawarciu Ro- 
zejmu natychmiast wszystkie sprawy pójdą dawnym, przedwo
jennym trybem i że po podpisaniu pokoju, życie wejdzie na nor
malne tory. Zawiodła się jednak. Zdawać by się mogło, iż nie 
chce ona pojąć, że ciężkie straty poniesione w ludziach młodych, 
silnych, dzielnych i energicznych, siłą rzeczy sprowadziły pew
n e  niedomagania w ustrojach państwowych ,pewne braki orga
niczne, których położenie podpisu u dołu Traktatu Pokojowe
go uzdrowić odrazu nie zdołało. Ludzkość nie chce zrozumieć, 
iż w wielkiej mogile usypanej przez cyklon, który nas nawie
dził, spoczywa obok miljonów'obrońców wolności ludzkiej, wie
le innych jeszcze rzeczy, które nie «jrzą już światła dziennego.

“Obecne nasze życie będzie zupełnie odmienne od tego, któ- 
rem żyliśmy przed 1914 rokiem. Rozczarowanie jest wielkie, nie
smak ogólny, depresja głęboka. Cierpipiy, a ponieważ wojnie 
cierpienie to zawdzięczamy, ponieważ ona nam je sprawiła, więc 
nie chcerny słyszeć o jakiejkolwiek wojnie. Każdy nowy jej

przejaw ostro jest potępiany; gani się, piętnuje, potępia nawet 
tych, którzy słę tylko bronią.

“Na nieszczęście, Polska musiała walczyć od pierwszej 
chwili swego zmartwychwstania. Byłoż to z jej winy. Podczas 
gdy po tej stronie Kontynentu walki dobiegały do końca i gdy 
napastnik, w przedśmiertnych wstrząsach zbliżał się ku osta
tecznemu wyczerpaniu swych sił, nowa potęga powstała na 
Wschodzie. Potęga to olbrzymia, groźna, straszniejsza może i 
bardziej niszczycielska jak Wielka Wojna, która ją  poczęła. Ta 
potęga mogła rosnąć, rozprzestrzeniać się, działać, nie napoty
kając prócz polskiego sprzeciwu żadnej przeszkody. Polska, za
ledwie przywołana do życia, zaledwie z grobu powstała, musia
ła stawić czoło tej nowej potędze. Broniła się jak mogła i obec
nie w Polsce oczom naszym przedstawia się widok rozdzierają
cy serce, widok jedyny na świecie. Oto, widzimy dziewczynki i 
chłopców 14-sto i 13-to letnich rannych, okaleczałych, męczeń
skie ofiary swego patrjotyzmu. W braku wymordowanych w 
wojnie starszych, dojrzałych mężczyzn, te dzieci musiały wal
czyć w nierównym boju z nadchodzącą falą najazdu ze Wschodu.

„Czy, w ten sposób posługując się do obrony dziećmi nawet 
zdobywa się nowe terytorja? Czyż nazwrać to można polityką 
imperialistyczną ?

„Nie będę Panom mówił o wypadkach, które rozegrały się 
w ciągu ostatnich trzech miesięcy. Wielce Szanowny P. Barnes 
jest w tern szczęśliwem położeniu, że może ze swobodą, nie krę
pując się innemi względami, zwrócić uwagę Panów na problem 
tak doniosły, który niewątpliwie, w chwili obecnej, wysuwa się 
na pierwszy plan. Co do mnie, nie mam prawa wyrazić szczerze 
mego zdania. Okoliczności zmuszają mnie do dyskrecji i naka
zują mi oględność, której nie mogę i nie chcę się wyzbyć.

“Rząd Polski nawiązał ponownie w Rydze rokowania poko
jowe. Nie mogę solidaryzować się z tymi z pośród naszych za
ciekłych wrogów, którzy, gdy ich towarzysze prowadzą układy, 
— grożą nam, złorzeczą i określają jako “bańki mydlane,” pod
pisane już przez obie strony przedwstępne układy pokojowe. 
Rząd Polski rozpoczął uczciwie i'w  dobrej wierze rokowania i 
ma pełną nadzieję i gorące pragnienie doprowadzenia ich do 
końca. Podpisawszy raz pokój, potrafi on dotrzymać swych zo
bowiązań. Jest zdecydowany spełnić i wykonać wszystkie za
warte w nim warunki, uważając że Rząd winien dotrzymać sło
wa, bez względu na to komu zostało dane. Polska nie chce woj
ny. Za wiele krwi wylała; za wiele wycierpiała, za wiele przeży
ła, lud jej tak namiętnie stojący w obronie swej ziemi jest lu
dem skromnym i pracowitym, którego najgorętszem pragnie
niem obecnie jest spokój, możność pracy i trochę szczęścia, po 
sześciu i pół latach żałoby i bezbrzeżnego smutku. Ktokolwiek 
by go pomawiał o inne uczucia, pragnienia ,lub imperialistycz
ne zakusy, dopuściłby się niesprawiedliwości. £

“Ale cóż będzie, pyta wielce Szanowny P. Barnes, jeśli woj
na znowu wybuchnie? — Oto moja odpowiedź: Nie na Polsce 
ciążyć będzie wstyd i hańba tej nowej zbrodni. Chcemy poko
ju! Lecz jeśli nieszczęście się spełni, — a byłoby to nieszczęście 
dla nas wszystkich, Panowie — Polska spełni swe posłannictwo 
do końca i swój obowiązek w całej pełni. Będzie bronić swej 
niepodległości; nie przyjmie nigdy warunków niezgodnych ze 
swym honorem (gorące oklaski). Postępując inaczej, stałaby 
się niegodną Ligi Narodów,” (długotrwałe oklaski).

Mowa ta  Paderewskiego sprawiła głębokie wrażenie i za
kończyła drażliwą w tym przedmiocie rozprawę. Przyczynił się 
do tego także trafnemi swojemi uwagami delegat francuski, 
Minister Hanotaux, przyjaciel osobisty Paderewskiego, który w 
porozumieniu z nim, już poprzednio głos zabierał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(Copyright: Texfc knd Illu stra tions: by H. T. Beckert, Chicago, 111.) 1932

ZABAWA KOSTKOWA LIGI 
POLSKICH KOBIET.

Jutro, w klubie Ad Astra, 
1110 Milwaukee ave„ o godzi
nie 4-ej po południu, odbędzie 
się zabawa kostkowa Ligi Pol
skich Kobiet. Dużo pięknych 
nagród. Dochód na cele huma
nitarne. O poparcie usilnie pro
si komitet.

Hemoroidy Uleczalne Bez Noża 
Nowym Niskim Kosztem

W e  w s z y s t k i c h  ł a g o d n y c h  i p o w a ż 
n y c h  w y p a d k a c h  h e m o r o id ó w  i c h o 
r ó b  o d b y tn i c y  n a l e ż y  k o r z y s t a ć  z 
g w a r a n t o w a n y c h  o b s łu g  D r . P . B . 
S z y m a ń s k ie g o ,  z n a n e g o  s p e c ja l l l s ty ,  
k t ó r y  u z d r a w i a  n o w y m  n i s k im  k o s z 
te m  lu b  n a  ł a t w e  s p ł a t y .  P r z y jd ź c ie  

j j o  b e z p ła tn ą ,  e g z a m in a c j ę  i le c z e n ie  
n a  d o w ó d  a lb o  p r z y ś l i j c i e  50c n a  
^1.00 s p e c ja ln ą ,  p r ó b k ę  z io ło w e g o  l e 
c z e n ia  d o m o w e g o ,  1869 N. D a m e n  
A v e ., C h ic a g o .  P r z y n ie ś c i e  to  o g ło 
s z e n ie .  C h i-3 -2 5 -8 3  (O g ł.)

Stów. Alumnów Kolegjum Z. 
N. P., odbędzie posiedzenie ju
tro, w niedzielę, o godzinie 3-ej 
po południu, w klubie Ad Astra, 
1110 Milwaukee ave. Wszyscy 
członkowie proszeni są o zwrot 
niesprzedanych biletów z ostat
niej zabawy.

Posiedzenie North-West Side 
Tax Payers’ Association, odbę
dzie się w niedzielę, dnia 26-go 
marca, o godzinie 2-ej po poł., 
w sali pn. 1400 Dickson ul., róg 
Blackhawk. Wszyscy członko
wie są proszeni o przybycie, a 
także i ci właściciele, którzy je
szcze nie należą do stowarzy
szenia.—W. Brzostowski, prez.; 
J. Łasiński, sekr.

THE NEW TREND IN EASTER FASHIONS!

£

i Z  KAZIMIERZOWA ; L E K A R Z E  P O L S C Y
Żwawo postępują naprzód 

nasi młodzi sportowcy Stowa
rzyszenia Katolickiej młodzie
ży. Otóż w konteście o szam— 
pjonat turnieju ligi C. Y. O., 
z potężną piątką St. Brendan, 
drużyna paraf ji św. Kazimierza 
pokryła się laurami, bijąc 
swych przeciwników punktami 
15 do 13. Do sprzyjającego re
zultatu przyczyniła się dobrze 
zorganizowana gra naszych ko 
szykarzy, ale szczególnie decy
dująco było zwinne uwijanie 
się kapitana Tadeusza Świerad. 
Zwycięstwem szampjonów u— 
cieszył się nasz młody kapelan 
i dyrektor atletyki, Ks. Leon 
Czyi, który sam w swoim cza
sie popisywał się doskonale w 
starciach sportwych. Nasz za
cny proboszcz ks. Prałat Anto
ni Hałgas, który z duszą i ser
cem popiera ruch młodzieży na 
Kazimierzowie, wyraził zadowo 
lenie z popisu chłopców i 
życzy im dalszego powodzenia. 
Jako odznaczenie za zdobycie 
szampjonatu, drużyna św. Ka
zimierza otrzymała ozdobny pu 
har, podczas gdy osobiści gra
cze odebrali złote medale. 
Zaszczytni szampjoni są nastę
pujący: Franciszek Dombrow- 
ski, Władysław Kozielski, Sta
nisław Lancy, Teodor Lancy, 
Edward Riesky, Edward Sma- 
ha- Tadeusz Świerad, Antoni 
Walat i Hieronim Zielke. In
struktorami drużyny są: Cze
sław Kulis i Tadeusz Wiktor. 
Manażerem Kazimierz Kulis.

Następne posiedzenie Stów. 
Kat. Młodzieży odbędzie się w 
środę, 29go marca, o godzinie 
7 :30 wieczorem. Kat. Stów. 
Młodzieży przez swój komitet 
na czele którego stoją Ksawery 
Czonstka i Klemens Haydock, 
już przygotowuje się do nie
zwykłej afery towarzyskiej w 
naszej paraf ji tak zw. „Dinner-
Dance”, na dzień 14go maja.

❖
Biskup Bernard J. Sheil mia

nował p. Józefa Erazmus, za 
jego pracę na niwie religijnej, 
sekretarzem Rady Nadzorczej 
wszystkich towarzystw Najśw. 
Imienia Jezus diecezji chicago- 
skiej. Rozporządzenie Biskupa 
potwierdzone było ubiegłej nie
dzieli na zebraniu delegatów 
wszystkich towarzystw diece
zji, w sali św. Filipa. Pan Eraz
mus jest wiceprezesem Tow. 
Najśw. Imienia Jezus i naczel
nym komitetu Stów. Kat. Mło
dzieży, w naszej parafj i i tak
że naczelnym komisji nadzor
czej towarzystw Najśw. Imie
nia Jezus na zachodniej stro
nie miasta. Należy nadmienić, 
że pan Erazmus jest jedynym 
Polakiem który utrzymuje za
szczytne miejsce w aferach ko
ścielnych diecezji.

* y
Wielką zabawę kostkową u- 

rządza Korpus Pomocniczy No. 
33 S. W. A. P., jutro w sali So
kół Jedność, przy 23ciej i So. 
Whipple ul. Początek o godzi
nie 7m>ej wieczorem. Komitet 
gromadzi całe stosy pięknych i 
wartościowych premji i prosi 
publiczność o poparcie. Cały 
dochód przeznaczony na wete
ranów. z

W ubiegły poniedziałek Kół
ko Dramatyczne Orzeł Biały, 
Nr. 17 Z. P . K. L. D. w Am., 
urządziło wieczorek po posie
dzeniu. Program rozpoczął się 
wyświetlaniem obrazów dźwię
kowych p. t. „Na około Świa
ta”. Następnie Ferdynand Drze 
wieki był powołany do ogłosze
nia dalszego programu. Śpiew 
„solo” wykonała panna Kazi
miera Górska przy akompanja- 
mencie pny. Janiny Cendrow- 
skiej a obligato p. Józefa Mią- 
so. Śpiew „solo panna Emil ja 
Gruszczyńska i p. Edward Łu
czak przy akomp. panny Jani
ny Cendrowskiej. Skrzypce so
lo, odegrał Józef Miąso przy 
akomp. Jana Kaliszaka. Śpiew 
„duet” wykonały panny Kazi
miera Górska i Emilja Grusz
czyńska. Następnie członkowie 
tegoż zespołu wystawili kome- 
dję w jednym akcie pod tyt. 
„U Przekupki”. Role były o -  
degrane przez następujących 
członków: Leokadję Piotrow
ską, Marjannę Róg, Kazimierza 
Komórek, Jana Bereźniaka i 
Jana Wijackiego. Amatorzy od
dali swe role bardzo dobrze ja
ko też całkowity program wy
szedł znakomicie ku wielkiemu 
zadowoleniu publiczności, któ
ra zapełniła salę, po brzegi. Na

tern posiedzeniu prezes Bernard 
Czerwiński odebrał przysięgę 
od następujących nowych kan
dydatów: Bolesław Niewiadom 
ski, dr. Jan H. Łuczak, Roman 
Grendyś, Jan Wojak, Stanisław 
Zienty i Zofja Ryba. Kółko to 
obecnie lieży blisko dwieście 
członków i członkiń i jest obec
nie w 18tym roku istnienia.

*
Kto pragnie się ubawić niech 

przyjdzie na zabawę kostkową 
,,bunco” w czwartek, dnia 30 
marca, do sokolni Jedność, przy 
23ej i South Whipple ul., o go
dzinie 7 :30 wieczorem. Zabawę 
urządza Tow. św. Agnieszki,
gr. 500 Z. P. R. K.

*
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Kazimierza odbyły się dwa po
grzeby: o 9tej ś. p. Antoniego 
Milarczyka, zam. p. nr. 2355 
So. Clifton Park ave„ którego 
zwłoki po odprawionych cere
moniach złożono na wieczny 
spoczynek na cmentarzu Zmar
twychwstania Pańskiego. Po
grzebem zajął się p. J. J. Fru- 
zyna i o godzinie lOtej pogrzeb 
ś. p. Jana Pszczolińskiego, zam. 
p. nr. 3015 West 21szy Place. 
Zwłoki zmarłego pochowano na 
cmentarzu św. Wojciecha. Po
grzebem zajął się Salamowicz.

Polska firma mleczarska pod 
nazwą „Douglas Dairy Co.”, 
której właścicielami są bracia 
Franciszek i Feliks Ruszkow
scy, nabyła dla wygody swych 
odbiorców dwa nowe -t.roki”
najnowszego stylu.

*
Odbyło się posiedzenie admi- 

nistracyj towarzystw i klubów 
skupiających się przy parafji 
św. Kazimierza względem u- 
działu w „Tygodniu Polskiej 
Gościnności” na wystawne po
stępu. Posiedzenie zagaił miej
scowy proboszcz ks. prałat An
toni A. Hałgas, który najpierw 
przedstawił sprawę w jakiej się 
zebrano, poczem wybrano za
rząd dzielnicowy który stano
wią: Jan Kornak, prezes; Fran
ciszka Falkowska, wicepreze
ska; Djonizy Mróz, wiceprezes; 
Antoni Formanek, sekretarz; 
Bernard Czerwiński, kasjer. 
Następne posiedzenie odbędzie 
się w środę, dnia 29go marca w 
starej szkole, o godzinie 8mej 
wieczorem. Administracje to
warzystw i klubów proszone o 
przybycie.

Do spowiedzi wielkanocnej 
przyjdą dzisiaj następujące To 
warzystwa: Tow. Matki Boskiej 
Królowej Pokoju, które do Ko- 
munjii św. przystąpi jutro na 
Mszy św. o 7mej rano; Tow. 
Duch Wolności, które przystą
pi do Komunj i św. o 8mej; To- 
warzystwo św. Mikołaja, które 
przystąpi do Komunj i św. o 
9tej i Tow. św. Stanisława B. i 
M„ które przystąpi do Komu- 
nji św. o 8mej, a Msza św. we
dług intencji towarzystwa od
prawiona zostanie o godzinie 
lite j.

*
Odbył się z kościoła św. Ka 

zimierza w ubiegły czwartek 
pogrzeb ś. p. Józefa Kalina, 
zam. p. nr. 2150 South Mar
shall blvd. Zwłoki zmarłego zło 
żono na cmentarzu Zmartwych 
wstania Pańskiego. Pogrzebem
zajął się A. S. Zarzycki i syn 

*
Jutro na wszystkich Mszach 

św. k  kościele św. Kazimierza, 
odbędzie się doroczna kolekta
n a  cełe m isy jn e .

*
Nabożeństwa pasyjne odtoy 

wają się w porządku następu
jącym: we wtorki wieczorem

DR. BRONISŁAW J .  MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu r o  I M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENVE

G o d z .: 1— 2 po  p o ł., 7 :30— 9 w ie c z . 
T e l .  R n ia N w k k  2422

T e le fo n  H iiira : B r u n s w ic k  2770. 
L e c z e n ie  7, ł  a m  a ń o r a z  
C h o r o b y  K o ś c i  i  S ta w ó w  

G o d z in y  1— 3 p o  p o ł. W ie c z o r e m  t y l k o  w e  w t o r e k  1 c z w a r t e k  od  1 d o  8. 
W I C K E R  P A R K  M E D IC A L  B U IL D IM O  1530 1\. D a m e n  A v e . ( R o b c y  n l.>

D R . Ż U R A W SK I — P o w r ó c ił
H O M E  B A N K  B L U G . —  S z d s te  p i ę t r o .  —  1200 N . A S H L A N D  A I R .

P r z y j ę c i a  o d  12 — 2 I 6 d o  8 p ró c z  ś r o d y  w ie c z o r e m ,  n ie d z ie l  i ś w ia t .  
C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  —  W a d y  c e r y  i s k ó r y  m o c z o -p łc io w e .

T e le f o n  R e n y d e n e j i: B a w n d n lc  3710.

D R . L. M. C Z A JA

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h ir u r g  i L e k a r z
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem . GODZINY :• 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL
- 1  do 2 :30 i 7 do 8 :30
1 7 2 4  -

D R . M I C H A Ł  C . G O Y
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H  J  N E R W O W Y C H
1610 W. NORTH AYE.

przy Ashland Ave. 
nad apteką.

1 m  u m ftw k n lfm .

TELEFON ARMITAGE 3230 
Godziny: 1 do 3 

7 do 8

D R .  F . D U L A K
S p ec . C hor Ab O c in , T'»»n. \ o « n  f G a r d ła  

O fis :  1008 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B m n B u rłck  6040.

N o r th - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . I p i ą t k i  o d  4-6 I od  7 -9  w ie c z . 
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  od  1 -5  

p o  p o łu d n iu  i od  7 -9  w ie c z o re m .
W  O f ls ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n .,  ś r o 
d y  I w  s o b o ty :  o d  12-2  p o  p o ł. R e z .:  
2956 L o s a n  B lv d . —  T e l.  B e lm o n t  5217.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o ró b  K o b le e y e l i  i D s le c t  
R « . 2201 Corlez LI.—Brunswiek 2532 

1530 N . D A M E N  A V E N U E  
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B i l t m o t c k  2788-2770  
G odz . 11 d o  12— 3 do 4— 7 d o  8 w le c* .

T e le fo n  n f ls u i  A R M IT A G E  0 2 8 6
D R . F . J .  T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRLRG I  AKLSZER
O F IS :  O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
W  n o m u  Z Jed n. W i c t c r  P a r k  

G o d z .: 1 2 -3  p o  po!. M ed lcn l B ld it .
i 7 -8 :3 0  w le c z .  T e l .  B r n n s w . 2 .7 0  
o p r ó c z  Ś ro d y . G o d z . o 11 r a n o .

T e ł. m le s z k n n łn  B R U N S W IC K  4376.

T E L E F O N
BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i  Akuszer 

Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wiec 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE U ‘

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRLRG I  AKLSZERXD L ee a y  W » « e lb le  C h orob yI P r ę d k o  I S k u te c z n ie
0 fi» :1628W .D iv i* ion»LS 7” h*«iwA7:
G o d z in y :  o d  10 d o  12 i od  2 d o  4 i 6 do  
8 w ie c z . W  n ie d z ie le  r a n o  o d  10 do  12.

Telefon ARMITAGE 6145
D H . J A N  P .  W O J T A L E W IC 8  

L E K A R Z  I  C H IR U R G  
O f i i :  1608 M i lw a u k e e  A v e „  10 p ię t r o .  
G o d z .:  1 d o  3 p o  p o ł. I 7 d o  8 :30  w le c z .

o p ró c z  Ś ro d y  1 n ie d z ie l i .
Tel. Oflsu; A m . 2300—rez. Irylng 6200

Dr. A. E. Małachowski
LEKARZ. CHIRLRG I  AKLSZER

G O D Z IN Y  O P IS O W E  
12 d o  2 p o  p o łu d n iu  i od  S d o  8 w ie c *

O fis pnr. 1956 ARM ITAGE AVE.
T e le f o n  H u m b o ld t  3007.

DR. J. F. KORECKI
LEKARZ, CHIRLRG I  AKLSZER 

Ofis:
2 8 1 2  M i l w a u k e e  A v e .

PRZY DIVERSEY AYE.
Od 11—12; od 2—4 1 A—8 wiecz. 

Tel. Ofis i Rezydencja Albany 5004

Gorzkie Żale i kazanie, w pią
tki wieczorem Droga Krzyżo
wa. *

Przypomina się rodzicom o- 
bowiązek napomnienia swych 
dzieci uczęszczających do szkól 
publicznych, ażeby i one w 
sposób katolicki spowiedź wiel
kanocną odprawiły.

A
Nadzwyczajne posiedzenie 

Dziewic Różańcowych odbędzie 
się we wtorek nadchodzący, po 
nabożeństwie pasyjnem. Wszy
stkie proszone o przybycie.

*
Administracja i Komitet Wy

konawczy z Tow. Najśw. Imie
nia Jezus, odbędzie zebranie w 
poniedziałek, dnia 27go mar
ca, o godzinie 7 :30 wieczorem, 
w starej szkole.

Dziewice Różańcowe urządza 
ją wieczorek towarzyski mają
cy się odbyć w niedzielę, dnia 
9go kwietnia (palmową), po
cząwszy o godzinie 5tej po poł. 
Będą niespodzianki dla gości o- 
raz zajmujące atrakcje. Człon
kinie proszone są o przyniesie-

S C O T T S  S C R A P B O O K - B y  R. J. Scott
C u yfifb b  l*rw» Aucet>tlon, l»e.

MANY
REDWOOD

-TfeEES ARE 
1 BIG EMOUtjH 

SIMSLY/ 
■TO

EUftMISH 
i R t  LUMBER. 
RE<?UIREMEtrt 

oF 2 2 .
AVERAQE 

£ ixed  
y  HOME?

B a rto n  Co o pe r  ■snn Die<k 
..ŚHoTThE LOCAL M U N IĆ lPA l— 

CJOLF L lN K S  OF 9  HOLE? IM 4 3 ,  
\niTh o uT  s e e i n o  -Twe. b a l L — 

1$ BLINC
...... .

3 U

T E L E F O N  O F IS U  C A N A L  6323 
T E L E F O N  R E Z . C A N A L  0052
Dr. J. P. G ardzielew ski

LEKARZ, CHIRLRG I AKLSZER 
G o d z in y  O f is o w e  O p ró c z  P i ą t k u  2— 4 

p o  p o łu d n iu  7— 9 w ie c z o re m .
A S H L A N D  S T A T E  B A N K  B L D G . 

1806 S. A S H L A N D  A V E . 
Rezydencja 1700 S. PALLINA LL.

Tpey.edd° s s t s *  i l a k e  v i e w  584,3

D R . T . Z . X E L O W S K I
S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N IU  

C H O R Ó B  K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G
PO K Ó J 409.

1200 N . A s h l a n d  A v e ., r ó g  D ly l s lo n  U l.
G odz . O f is .:  od  12 d o  1 d z ie n n ie  i od  
7 do  9 w ie c z . z w y j ą t .  « ro d y  1 p i ą t k u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247 .

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, U szu , N o sa  i G a rd ła  
4649 S. ASHLAND AYE.

G O D Z IN Y :
11-1  i « -S  z w y j ą t k i e m  ś ro d y .

Teldn BOUI.e.rł 3990-T.I. R«t- HEMIock 2787

D r . S . R . P IE T R O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I  K O N S U L T O R  C H O 
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L u b o r a to r ju m  I Oflsu
1200 N. Ashland Ave. nar. Dirision
O d 11 do  2 po  p o ł. I o d  6 d o  8 w ie c z . 

T e l.  A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Slieridan Rd„ Evanston

T e l.  S h e ld r a k e  5285.

T e l.  H a y in ie r k e t  3893  
T e l.  r ez . M on roe  493S

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ. CHIRLRG I AKLSZER 
CItoroby kobiece moją specjalnością 

P o k ó j 4— 747 N . P a u lin a  ul.
G o d z in y  t 2  d o  4 po  p o ł. I 6 do  8  w le c * .

M IE S Z K A N IE : 1244 N O B L E  U L IC A .
T e le fo n  B r u n s w ic k  3360.

Dr. D .T . SOKOŁOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

OFIS: 1538 W. CHICAGO AV.
T e le f o n  H a y m a r k e t  3401. 

G o d z in y :  1— 3 p o  p o ł.,  7— 8:30  wieczór.

nie premji, gdyż na tym wie
czorku będzie gra w karty i 
kostki.

ZE SZCZEPANO W A.
Regularne posiedzenie mie

sięczne Tow. św. Teresy od D. 
J., odbędzie się w niedzielę, d. 
26go b. m. w sali zwykłej, o
godzinie 2ej po południu.

' *Sala parafjalna pod kościo
łem została w tych dniach na
prawiona i dla wygody para- 
fjan ulepszona.

ic
Miejscowy duszpasterz czy

ni starania u władz rządowych 
by Stanisława, syna ob. Józefa 
Mondały, właściciela sali Atlas 
przyjęto do Akademji Wojsko 
wej w West Point. Jest on o- 
becnie na kut-sie inżynierji na
Uniwersytecie Northwesterń.

*
Jak po innych parafjach, 

tak i w parafji tutejsze), od
będzie się doroczna kolekta w 
przyszłą niedzielę na misje 
zagraniczne i krajowe, według 
rozporządzenia władzy kościel
nej.

❖
Ob. Jan Ryba, zupełnie bez

interesownie odnowił wnętrze 
plebanji, która się ładnie przed 
stawia.

WDOWA PO BARONIE
SOSNOWSKIM WYSZŁA 

ZAMĄŻ.
New York, 25. marca. — Ba

ronowa Anita Sosnowska, cór
ka Dawida Lamberta Thomasa 
z San Francisco, a wdowa po 
baronie Jerzym Sosnowskim z 
Polski, wzięła wczoraj ślub z 
Andrew Danielem Louttit Lain 
gem, angielskim rachmistrzem.

Nauczyciele, utrzymanie i bu 
dowa szkół publicznych w Chi: 
cago kosztuje około $90,000,000 
rocznie. Do szkół tych uczęsz
cza blisko pół miijona dziici.
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Bez Polski Nie da Sie Nigdy U trwalić 
Porządku w Europie.

W yw iad z Francuskim  Min. Spraw Z agranicznych, 
Boncourem .

Warszawa. 25. marca. — Pókrficjalny organ rządu polskie
go, „Gazeta Polska" podaje wywiad swego korespondenta ge
newskiego, który złożył wizytę francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, Boncourowi w celu bliższego zapoznania się ze 
stanowiskiem Francji w związku z ostatniemi manewrami An- 
glji i Włoch. Przedstawiciel Francji oświadczył, że miał sposob
ność rozmawiać dłużej z pułkownikiem Beckiem, polskim mini
strem spraw* zagranicznych na długo przed wyjawieniem zamia
rów Londynu tworzenia kwartetu mocarstw europejskich, i, że 
z rozmowy tej jest zadowolony. Odnośnie planów’ MacDonalda 
i Mussoliniego, min. Boncour oświadczył:

„Sprzeciwiałem się kategorycznie próbom odnowienia me
tody hermatycznych kongresów, w czwórkę i w piątkę, które 
okazały się nietylko niewłaściwe, ale w skutkach swoich nieko
rzystne i-niefortunne. Rozmowy parami, których byłem inicja
torem, są jedyną metodą przygotowawczą do wspólnego koncer
tu państw’, niewyłączającego arbitralnie innych krajów i waż
nych interesów europejskich.”

Tern tłumaczył francuski mąż stanu znaczenie konferencyj 
swoich z polskim ministrem spraw zagr., jako dalszego, konie
cznego i nieuniknionego ciągu franko-angielskiej konferencji 
w Paryżu. — Zaznaczył on, że zależało mu niezmiernie na na
tychm iastow a i dokładnem poinformowaniu ministra Becka 
o tamtej, wstępnej wymianie zdań. Głęboko sympatje dla Pol
ski wynikają z jego rozumowania wiary, gdyż jest przekonany, 
że bez Polski nie da się nigdy utrwalić porządku w Europie. 
.Boncour wyraził nadzieję, że zrozumieją to wkrótce wszystkie 
mocarstwa. Nawiązując od swego wystąpienia w Genewie w 
sprawie Westerplatte, Boncour oświadczył, że celem tego wystą
pienia było zwrócenie uwagi Ligi Narodów na niebezpieczeń
stwo ogólniejszej natury, wobec którego Polska wystąpiła od
ważnie i w skutkach rdzennie pokojowo, acz z uszczerbkiem li
tery procedury. Dlatego też wskazał on wówczas na potrzeby 
synchronizacji formalistyki proceduralnej z istotnemi i śpiesz- 
nemi wymogami zagrożonego bezpieczeństwa. Na zakończenie 
Boncour wyraził pełne uznanie dla Polski, która wykonawszy 
gest korzystny nietylko dla swojej własnej polityki, ale i dla 
całe,j Europy, wykazała dojrzale zrozumienie nawet formalnej 
strony swoich zobowiązań.

Stany P rzysp ieszają  
P raw a Liberalne.

Waszyngton, 25. marca. —
Następujące stany p o d  j ę ł y \ 
wczoraj różne kroki zmierzają-! 
ce do legalizacji piwa lub znie
sienia prohibicji:

Massachusetts — Gub. Ely | Zgodnie według zapowiedzi, 
podpisał bil legalizujący sprze- odbyło się w dniu wczorajszym

W P ię tn astą  Rocznicę 
N ieodżałow anej Pam ięci 

A rcybiskupa Józefa  W ebera, C. R.

daż piwa w granicach stanu. 
Maine — Senat przyjął bil

legalizujący piwo; przychylna 
akcja Izby oczekiwana.

New Jersey — Gub. Moore 
podpisał bil regulujący sprze-

o godzinie lOej rano, uroczyste 
nabożeństwo rekwjalne za du
szę ś. p. Arcybiskupa Józefa 
Webera, C. R„ w kościele gór
nym św. Stanisława Kostki, 
przy licznym udziale wiernych.

daż piwa i przewidujący głoso-’ wśród tych, którzy wznieśli 
wanie 16. maja w sprawie znie-< SZCzere modły za duszę Arcy- 
sienia 18-ej poprawki. pasterza na wczorajszem nabo-

Minnesota — Konferencja , żeństwie byli to studenci Wyż-
legislatury bliska porozumienia 
w sprawne bilu piwnego.

Missouri — Senat uchwalił

szej Szkoły im. Arcb. Webera z 
całym fakultetem nauczyciel
skim, tudzież członkinie Klubu

lucja,— następnie odśpiewano 
przy katafalku “Libera,” po- 
czem pomodlono się za duszę 
zmarłego Arcypasterza i zakon
nika. Śpiewem wspólnym “Wi
taj Królowo Nieba” zakończono 
ceremonje liturgiczne. Między 
innymi, którzy wzięli udział w 
nabożeństwie wczorajszem, by
li bracia zakonni: Brat Stani
sław Gorzkowski, C. R., Brat 
Józef Poreda, C. R. i Brat Kle
mens Baltruszajtis, C. R. Ko
ściół rzęsiście oświetlony, ołtarz 
i katafalk okryty żałobą wśród

zniesienie suchych praw sta-1 Matek i. Stów .Pomocniczego 
nowych. Piwo jest tam już le- p ad pray Kolegjum św. Stani- 
8’alne- sława Kostki, oraz dzieci z kla-

South Carolina — Planuje sy ósmej szkoły stanisławow- 
referendum 7. listopada w spra skiej z Siostrami nauczycielka- 
wie zniesienia prohibicji. mi na czele. Było także kilku

Ohio — Gub. White podpisał i członków ze Stów. Alumnów 
uchwałę zwołującą na 5. grud-■ Kolegjum św. Stanisława Ko
nia konwencję stanową dla ra- stki. A pozatem byli i stanisła- 
tyfikacji zniesienia prohibicji. \ wowianie, którzy chętnie przy-

Iowa — Senat głosował za chodzą na wszystkie ważniejsze 
zwołaniem konwencji w spra- nabożeństwa kościelne. Nabo- 
wie zniesienia 18-ej poprawki., żeństwo poprzedzone było wi- 

D J D J • ł  jgiljami, które pod przewodni- r  rezydent r o d p isa ł ic tw em  X. prób. Jana Drzewiec-

N ow e P raw o B an kow e.
R„ X. Władysław Bartylak, C.F u n d u sze  reze rw y  d o stęp n e  

dla banków stanowych. 
Washington, 25. marca. —

podpisał
R., X. Mieczysław Starzyński,

„  ,, , . , C. R., 0. Arkadjusz Krzywo-Prezydent Roosevelt podprnł i Q p  M x  Fr Kubiaczyk, 
wczoraj prawo Robinson-Stea-1Q R x  Waknty g w Ien tek i c  

R„ X. Jan S. Ratajczak, C. R„
BEZCZELNY NAPTD HITLEROWCÓW NA PLEBANJĘ 

PO L SK Ą .
Warszawa. 25. marca. — W Prusach Wschodnich, w okręgu 

olsztyńskim bojówka hitlerowska dokonała napadu na plebanję 
Księdza Osińskiego w Butrynach. Ksiądz Osiński jest od wielu 
lat prezesem Związku Polaków w Piusach Wschodnich. Około 
15tu bojowców zdemolowało drzwi i okna plebanji. Napad spo
wodowany był podszczuwaniem prasy nacjonalistycznej, zwła
szcza „Allensteiner Zeitung”, nawołującej hitlerowców do roz
prawienia się z księdzem Osińskim.

T U R C JA  W  B L O K U  P A Ń S T W  R E W IZ JO N IS T Y C Z N Y C H .
Genewa, 25. marca. (Prasa Stów.) — Przedstawiciele Tur

cji opowiedzieli się wczoraj za programem państw rewizjonisty
cznych, żądając jednocześnie, aby konferencja rozbrojeniowa 
obaliła ograniczenia zbrojeń, przyjęte w traktacie w Lozannie.

Washington o“Klubie Pokoju” 
Wielkiej Czwórki.

Nie Troska o P okój, A le R abunkow e Zam iary. - Paryż.
Washington, 25. marca. —

Prezydent Roosevelt zapytany 
dziś na konferencji, czy amery
kański przedstawiciel Norman 
H. Davis, udający się na konfe
rencję rozbrojeniową do Gene
wy, „zapisze się-do klubu poko
jowego”, tworzonego przez 
Mussoliniego i MacDonalda, od
powiedział z uśmiechem, że nie 
wie jeszcze ile ma wynosić opła
ta członkostwa w tym klubie.

Przedstawiciele prasy głoś
nym śmiechem odpowiedzieli na 
to oświadczenie i więcej już 
sprawy tej nie poruszano.

„Nie troska o pokój, ale 
rabunkowe zamiary.” 

Paryż, 25. marca. — Premjer 
Daladier i minister spraw za
granicznych Paul Boncour wy
jaśniali dziś w senackiej komi- 
spi spraw zagranicznych swój 
stosunek do propozycyj pokojo 
wych, które przywiózł do Pary
ża z Rzymu premjer MacDo-1 
nald. O stosunku tym da się 
powiedzieć, że jest znacznie 
mniej wyraźny niż komenta
rze francuskiej prasy, która 
w dalszym ciągu utrzymuje, iż 
sojusz Francji z Polską i pań
stwami Małej Ententy jest lep
szą gwarancją pokoju niż pro
jektowana wielka czwórka.

Paul Boncour w odpowiedzi 
na te objekcje zapewniał sena
torów, że wschodnio - europej
scy aljanci Francji mogą się 
nie obawiać, iż Francja o nic1 
zapomni wykuwając wspólnie 
z Wielką Brytanją, • Wlocham 
i Niemcami, „nowy system do 
brych sąsiedzkich stosunków” 
jak to określił premjer Mac 
Donald. Zarówno Daladier jak 
Paul Boncour kategorycznie za
przeczył pogłoskom o rzekomem 
rozchwianiu się partraktacyj z 
MacDonaldem, przeciwnie roz
mowy te będą kontynuowane i 
mogą poważnie przyczynić się 
do stabilizacji pokoju w Euro
pie.

Paryski „Journal des Debat” 
reasumując obawy francuskiej 
prawicy narodowej, konkludu
je; „Plan ten ma na celu nie

gaiła, otwierające zasoby sys
temu Rezerwy Federalnej dla 
banków stanowyt* , nie należą
cych do systemu.

X. A. Gettelfinger, C. R., X. 
Józef Pruszyński, C. R., X. Jó
zef Samborski, C. R., X. Edw,Instytucje stanowe stojące G Q R . x  Teodor Wrób.

poza systemem będą odtąd mo- lewg Q R ora? panowie or_ 
głypozyczac od banków rezer- .. gtanisław skibińaki>

|wy w swoich dystryktach na I R Ant(mi Rarło.
tych samych warunkach, co A c i kowaki t
banki krajowe. Z aprobatą sta- R gkibińgkL Po wigiijach, 
nowych urzędników bankowych św celebrował
będą one mogły dostawać takie : „  , T ™ r  t>. , .  , , , . X. prób. Jan Drzewiecki, C. R.,
pożyczki n a  w ek sle  zabeznieczo , , ,  , . . .  v, , . , , . , , któremu asystowali: X. Józefne dobremi aktywami banku., _ ;_  , . „  , , , . , , Pruszyński, C. R. jako djakon iBanki Rezerwy federalnej będą
mogły używać wreksli do uzyski i
wania nowych pieniędzy od 
Wydziału Rezerwy Federalnej.

Prezydent podpisał prawo w 
obecności przedstawicieli pra
sy robiąc uwagę, że jest to pią
ta ważna uchwała kongresu, 
która otrzymała jego podpis.

X. A. Gettelfinger, C. R., jako
subdjakon. Funkcje mistrza ce- 
remonji sprawował X. Jan S. 
Ratajczak, C. R. Podczas Mszy 
śwr. nadzwyczaj rzewnie śpie
wały dzieci szkolne. Na Offer- 
torjum solo odśpiewał p. Jan 
Haduch. Po ewangelji wstąpił 
na ambonę X. delegat Tadeusz 
Ligman, C. R„ i w słowach tra 

fiających do serc słuchaczy wy-

W a sh in g to n , 25. m arca . —
Kobiety przyłączyły się wczo- j 
raj do ruchu o uznanie Rosji so ' 
wieckiej składając w Białym 
Domu i dept. stanu petycje o 
natychmiastowe n a w i ą zanie 

i stosunków dyplomatycznych z 
Moskwą „w interesie pokoju i 
handlu”.

Petycje nosiły podpisy 170 
wybitnych Amerykanek, mie
dzy niemi: Jane Addams z Hull 
House, Chicago; Ida Tarbell, 
autorka z N. Yorku; Cornelia 
Pinchot, ż o n a  gubernatora 
Pennsylwanji; Ada Comstock, i 
prezydentka kolegjum Radchf- 
fe ; Marian Clereland Amen, , 
córka Prezydenta Clevelanda ii 
wiele innych.

Podkomitet żeńskiego korni-: 
tetu dla uznania Rosji, składa- I 
iący się również z wybitnych 
kobiet, zjawił się w Białym Do
mu, nie widział się jednak zgorejących świec dodawały n a -:

bożeństwu prawdziwego uroku [ p ”ezy,dentem, zajętym “na posie 
i powagi. dzeniu gabinetowem. W dept.
-  stanu, sekr. Hull przyjął dele

gację i obiecał wziąć petycję 
pod poważną rozwagę.

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składamy nasze I 

najserdeczniejsze podziękowa-! 
nie wszystkim krewnym, zna-i 
.iomym i przyjaciołom za wzię- I 
cie udziału w pogrzebie naju- : 
kochańszego syna i brata n a -! 
szego, ś. p.

EDWARDA BONIEWICZ.
Nasamprzód składamy nasze, 
serdeczne podziękowanie Wiel. J 
Ks. S. Derwińskiemu za wy
prowadzenie zwłok z domu żało
by, Wiel. Ks. F. Modrzeńskiemu 
za odprawienie Mszy św., panu 
organiście A. Wiedemanowi, 
także tym młodzieńcom z Tow. 
Stanisława Leszczyńskiego,, gr. 
280, którzy nieśli trumnę, tym 
co nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne, pogrzebowemu W. 
M. Pomierskiemu za umiejętne 
kierowanie pogrzebem i wszy
stkim tym, którzy przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu 
najukochańszego syna naszego 
składamy nasze staropolskie 
Bóg zapłać.

Józef i Józefa Boniewicz, ro
dzice wraz z całą rodziną.

(Ogł.)

W szystkim krew nym  i zna jo 
mym donosimy tę  smutną, w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz

8. P.
JAN JASIŃSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z  ty m  św iatem , o- 
pa. trzony św. Sakram entam i, 
dnia 24go m arca, 1933 roku, o 
gwizdnie 6:30 rano, przeżywszy 
lait 25.

Pogrzeb odbędzie się w e w to
rek. dn ia  28go m arca, o godzi
nie 9:30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 1033 W est 31szy Place, do 
kościoła NajSw. M. P. od Nie- 
naSającej Pomocy, a stam tąd  
na  cm entarz  Z m artw ychw sta
nia Pafiakiego.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
pogrążen i:

M arianna, żona; Felicja, cór
ka ; Józef i Barbara Jasińscy, 
rodzice; Paweł, leokadja , Ge
nowefa i Henryk, bracia 1 sio
stry : W alenty i A nastazja I- 
gnasiak, teściow ie; Stanisława, 
Bronisława i Helena, bratowe, 
wrasz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
tki. Telefon B oulevard 4421.
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PODZIĘKOWANIE.
Składamy serdeczne podzię

kowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do upiększenia 
pogrzebu najukochańszego sy
na i brata naszego, ś. p. 
JERZEGO BRZOZOWSKIEGO 
szczególnie ks. Edwardowi Gol- 
nikowi, C. R. za eksportację 
zwłok, jakoteż za usługi na 
cmentarzu, pogrzebowemu pa
nu Żulińskiemu i w ogóle wszy
stkim jeszcze raz dziękujemy 
serdecznem Bóg zapłać.

W smutku pogrążeni:
Bernard i Waler ja Brzozow

scy, rodzice. (Ogł.)

W szystkifn krew nym  i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość. iż najukochańsza żona 
m oja, m atka m oja, córka i sio
s tra  nasza,

Ś. P.
HELENA COLELIA)
(z donm G lldarska)

po k ró tk iej chorobie, pożegnała 
się z tym  światem, opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 23go 
m arca, 1933 roku, o godzinie 
8 :45 rano, przeżywszy la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dnia 27go m arca, o go
dzinie 8:30 rano, z zak ładu  po
grzebowego F eliksa Sadowskie
go, 1847 N. H erm itage aye. do 
fcośeiótia N ajśw . Marj;i Panny 
Anielskiej, a s tam tąd  n a  cmen
ta rz  św’. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu po
grążeni :

Wincenty, m ą ż : Marja, cór
ka : Frain-iszek, s y n : M arian
na Gildarska, m atka ; Józef An
na, W alerja, Tomasz, Teresa, 
Antoni i Cecyłja, bracia i sio
stry . w raz z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość. iż  najukochańsza m a t
ka. babcia i p ra  babcia nasza

Ś. P.
JÓZEFINA KIERNA

Członkini N iew iast Różańco
wych, Róża 64, Tow. św. E lż
biety. grupa 146 Z. P. w Am., 
Tow. Maki Boskiej Szkaplerz
nej, Tow. P ań  Pomocy przy 
W yższej szkole św. Trójcy, Klub 
O bywatelek z T rójcow a i Tow. 
A doracji N ajśw iętszego S ak ra
m entu O łtarza, po kró tk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  24go m a r
ca 1933 roku, o godzinie l i t e j  
rano, w podeszłym wieku. Za- 

jm leszkiw ała pnr. 1824 N. P a u 
lina ul.

Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek. dnia 27go m arca, o 
godzinie 8 :3O rano, z zak ładu  
pogrzebowego Feliksa Gogolin- 
skiego. pnr. 1850 N. Wood ul., 
do kościoła św. Trójcy, a  stam 
tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich i zna jo 
mych. w ciężkim żalu pogrą
żeni :

Jadwiga, Bronisława i Ma- 
rjaniia, c ó rk i; Jan, Stanisław. 
P iotr i Franciszek, synowie: 
Franciszek Łukaszewski, Aloj
zy Szymański i Stanisław 
S trzyżew ski, zięciow ie; Salo
mea, Genowefa i Juljanna, sy
nowe, w nuki i wnuczki i p ra  
w nuki, w raz  z całą rodziną.

Po 'inform acje telefonow ać 
H um boldt 0258.

!

utrzymanie pokoju, ale rewizję 
traktatów, to znaczy ograbienie 
Francji i jej sojuszników’.”

Głosy z Pragi, Białogrodu 
i Aten.

Praga, 25. marca. — Prasa 
czechosłowacka ustosunkowała 
się opozycyjnie do planów’ Mus
soliniego i MacDonalda.,

Białogród, 25. marca. — 
Prasa jugosłowiańska widzi w 
wynikach rzymskiej konwersa
cji Mussoliniego z MacDonal
dem niebezpieczeństwo dla Ju- 
gosławji i innych krajów sło
wiańskich i pociesza się myślą, 
że Francja nie dopuści do tego, 
by plany te mogły się zrealizo
wać.

Ateny, 25. marca. — Rząd 
grecki przychyla się w’ zasadzie 
do .planu Mussoliniego z pewne 
ni zastrzeżeniami dotyczącemi 
pewnych szczegółów’ tego pla- 
uu i nie odpowiadających inte
resom Grecji.

„CZAR MUNDURU”
W TEATRZE „KOŚCIUSZKO”.

Jedna z najlepszych komedji 
polskich wystawiona będzie w 
teatrze „Kościuszko”.

Pomimo bogatej wystawy i 
nowych kostjumów, ceny będą 
te same jak zwykle.

Zarząd teatru przyrzeka, że 
każdy, kto przyjdzie, ubawi się 
znakomicie.

WIFE PRESERYERS

a
A  few magazines thoroughly heated 

through in the oven and wrapped in flannel 
n'i!l retain heat for some time

1. False. The a r t or science 
of teaching. 2. False. Seven 
voices. 3. True. 4. Truć. 5. 
True. fi. False. Tou rnam ents. 
7. False. Retina. 8. True. 9. 
True. 10. False. Twelve inches.

B ankier O skarżony o  
O szustw o P od atk ow e, głosił podniosłe kazanie o nad

zwyczaj skromnem i świątobli- 
wem życiu Arcybiskupa Webe
ra. Po Mszy św. nastąpiła abso-

N ew  Y ork , 25. m a rc a . —
Charles E. Mitchell, były pre
zes dyrekcji banku National 
City, drugiego największego 
banku w Ameryce, został po
stawiony w stan oskarżenia 
przez federalną „Grand Jury” 
za oszukańcze wykręcenie się
od podatku dochodowego za r . , , . ,1929. Najwyższa kara, jaka m ,JLond^ ’ P™rócił wczoraj pa- 

5 lat więzienia i

M E L I,O N  W  D O M U ; 
O B C H O D ZI 78. URODZINY. 

N ew  York, 25. marca. —
Andrew Mellon, ustępujący 
ambasador Stanów Zjedn. do

grozi, jest 
. $10.000 grzywny.

Akt oskarżenia zarzuca, że 
Mitchell miał $2,823, 405 czys- 

'tego dochodu w 1929, jednak w 
i wykazie podatku dochodowego 
podał, że miał za ten rok $48, | 

j 000 straty, wobec czego nie za
płacił żadnego podatku. Suma 
podatku, jaka, należała się rzą
dowi od Mitchella, wynosiła 
$573,312.

Mitchell umotywował był ju •' 
stratę w ten sposób, że sprze- i 
dał swojej żonie 18,300 akcyi 
banku National City po $212 za 
akcję. Sam płacił za akcje po 
$375 do $380. Stąd rzekoma 
strata $2,872,305. Później od
kupił akcje od żony po cenie 
sprzedaży.

Rząd utrzymuje, że sprze
daż akcyj była fikcyjna, wy-

rowcem „Lewiatan”. Jego przy 
bycie zbiegło się z 78-mą rocz
nicą jego urodzin.

Pan Mellon nie chciał komen 
tować „żadnych ważnych kwes- 
ty j” mówiąc, że przestał być o- 
ficjalną figurą. Nie chciał rów
nież mówić jako obywatel pry- 

|watny, bo „jeszcze się nie przy-) 
zwyczaił nim być”.

Zapytany, czy w jego opinji; 
| Stany Zjedn. zeszły z podsta-, 

złotej, Mellon odpowiedział:' 
„Dlaczego podnosić taką kives- i 
tję, kiedy jest to rzecz niemoż- j 
liwa”.

P. Mellon nadmienił, że Eu
ropa jest dobrze usposobiona ' 
dla Prezydenta Roosevelta.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz ś. p.

W O JC IE C H  ŁO SIK
członek Tow św. Stofano F oresterów  No. 901, po długiej ł cięż
kiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , opatrzony św. Sa
kram entam i. dnia 23go m arca, 1933 roku, o godzinie 4tej rano. 
xv podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek rano, dnia 27go m arca, 
o godzinie 9tej rano, z domu żałoby, pnr. 6228 Boscoe ulica, do 
kościoła św’- S tan isław a Kostki, a s tam tąd  na  cm entarz św. W oj
ciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych i 
znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Cecyłja, Agnieszka, Rozałja, Józef, M arjanna  i 
Irena, dziec i; Michał, b ra t ;  A nastazja , b ra to w a ; H elena, sy
now a: F ranciszek H offm an, P io tr  Kochan, W ilhelm  Kaczorow
ski, A ndrzej W hite, zięciowie, w nuki i wnuczki, w raz z całą 
rodziną.

W szystkim terewnyn, i znajo
mym donosimy tę. sm utąą w ia 
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój., ojciec i b ra t nasz

8. P.
KOMAN KOZA

członek M alarzy PoJskich, Lo
kal 455, po długiej i ciężkiej 
cliorotoie, pożelgnrał się  z tym 
światóm, opatrzony Św. S ak ra
mentami. dnia 22go m arca, 1933 
roku, o godzinie 11:45 w nocy, 
przeżywszy la t  56.

Poignzeb odbędzie się w po
niedziałek. dnia 27-go m arca, o 
godzinie 9 :30 rano, z zak ładu  
K arola Żutińsktago. 1457 Black- 
haw’k ulica, do kościoła św- 
Szczepana, a s tam tąd  na cmen
ta rz  św’. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w’.szyistkich kreiwtnyeh 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kazłnriera, ż o n a : Edward, 
syn ; Elsie, c ó rk a ; Józef, brat, 
w raz z całą rodziną. 25

ItEZOLl CJA
W imientiu K lubu Ohyiwiaielek 

z T rójcow a zasyłam y słowa 
szczerego wsipólczucin rodzinie 
zm arłej członkini, natszej i»i- 
przedindej urzędniczki,

S. P.
JOZEFA KIERNA

Ozłoinkinie są proszone o li- 
oane ssóbratnle się do kościoła 
św. T rójcy w poniedaialek o 
godz. 8:30 naho. ażeby oddać o- 
sftatnią usługę zm arłej sioeJtnze.

Teresa Białoruska, preaeteka, 
Agnieszka Słomińska, seto.

MŚCI STF NA 6-LETNIEJ 
DZIEWCZYNCE; 

ROZBIŁ JEJ CZASZKĘ. 
Kenosha. Wis.. 25. marca. —

myślona specjalnie w celu wy- Pclicja aresztowała Lawrence
kręcenia się od podatku. ' Jorgensena, 14-letniego ucznia

w szkole dla niedorozwiniętych 
! umysłowo pod zarzutem bru
talnego pobicia 6-letniej Dolo- 

W res Trottier, leżącej w kry tycz- 
nym stanie, z pękniętą czaszką j 

i i kilku głębokiemi ranami na
New ork, 25. marca. głowie, w tutejszym szpitalu. 

Przekonany, ze pisma codzien- Nau Je1ka odesłała była 
ne są skuteczniej szem medjum )

W ielka Fabryka  
P rzek ład a  R eklam ę

P rasie Nad R adjo.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość. iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz., ś. p.

SZ C Z E PA N  K U K LEW IC Z
Członek Tow. Sobieski Couneil Security  B enefit Astfn. — po 
krótk iej i ciężkiej chorobie pożegnał się z t,vm św iatem , opatrzo
ny św. Sakram entam i, dnia 24go m arca, 1933 roku, o godzinie 
le j  rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27go m arca, o go
dzinie 9ej rano, z domu żałoby pnr. 2321 N. L eav itt ul. do ko
ścioła św. Jadw igi, a  stam tąd  na cm entarz św. W ojciecha na 
lotę fam ilijną. j

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Anna, ż o n a ; M arjanna. c ó rk a ; Jan, M arjan i Stanisław, 
synow ie; Tomasz Kościński, z ięć ; Anna, synowa ; Józef, Jan i 
Feliks, b racia  w Polsce; Franciszek Wróbel, szwagier, w Pol
sce; Helena I Genowefa, wnuczki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef Schielka, Armiitage 0918. 25

REZOLUCJA
Oatonkinie Tow. św. Elżbie

ty, gr: 146 Z. 1’. są proszone o 
liczne zebran ie  się do kośdiołn 
św. Trójcy iw’ pontedwlałek o go
dzinie 8 :30  rano, ażeby wziąć 
wdział w’ nabożeństw ie żaiob- 
nem członkini nai ®yj

S. P.
JO ZEFA  K IERNA

Rodizinie zm arłej z isy łam y 
w yrazy szczerego współczucia.

Józefina Lisewska., preizeska, 
Agnieszka Słoinińska, sekr.

reklamowem niż radjo, zarząd i 
korporacji Frigidaire Corp.. 
stowarzyszonej z kompanjń 
General Motors, wyjawił wczo
raj, że dwie-trzecie kredytów i 
na ogłoszenia w 1933 będą | 
przydzielone na pisma codzien- j 
ne i że korporacja nie wyda żad 
nych funduszów na reklamę 
przez radjo.

Trzecia część funduszu rekla
mowego będzie wydana na ogło 
szenia w czasopismach perjo- 
dycznych-

j chłopca do domu i dziewezjmka 
powiedziała o tern jego ojcu.- - 
Chłopak schwytał potem dziew 
czynkę, wciągnął ją do domu i 
pobił brutalnie pę głowie, a 
wreszcie chwycił ją za stopy i 
uderzył głową o ścianę.

Policja dowiedziała się, że 
nauczycielka odesłała 
do domu, kiedy rzuci! 
młotkiem.

chłopca 
na nią

W r. 1854 zbudow ano  s ta c ję  
do pompowania wody z jeziora 
przy Chicago ave.

/

I N  M E M O R I A M
Donosimy krew nym  i znajom ym, iż w pierw szą rocznicę śm ier

ci najukochańszego męża mojego, ojca i dziadka naszego ś. p.

Ł U K A S Z A  S T A S Z A K
liędzie odpraw iona żałobna Msza św. w niedzielę 2(igo m arca, o 
godzinie pół do ósmej, w kcściele św. Jadw igi, a druga w czw ar
tek. 30 m arca, o godzinie ósmej, w kościele św. Jadw igi. Kocha
liśmy go za życia, nie zapom inam y go po śmiei-ci.

Do licznego w spółudziału w nabożeństw ach zapraszają  
Pelegija S taszak. żona, w raz z całą rodziną.

REZOLUCJA
O złow kin ie  Tow . Pań Pomo

cy W yższej S zko ły  św. T ró jc y  
proitaone są lic z n ie  się zebrać 
do kościo ła św. T ró jipy w  pon ie 
d z ia łe k  o godzin ie  8 :36  rano, 
ażeby oddać o  la .n ią  wsługę 
zm a rie j cz ło n k in i,

8. I1.
JOZEFA KIERNA.

Rodzimie z m a rłe j w y r :1 wuny 
słowa szczerego w i ą-ótczui-ńi.

Józefina Lisewska, proz:-ku, B  
Agnieszka Słoinińska, sekr. ■

W szystkim  krew nym  i zna
jom ym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańsza 
m atka, babcia i pra babcia nasza 

Ś. P.

TERESA PAWEŁEK
(tełonkini N iew iast Różańco

wych, 41szej Róży. Tow. Ado
rac ji i Tow. Apostolstwa Mod
litw y, Grupa 24ta, po bardzo 
nagłej chorobie, pożegnała się 
z tym  św iatem , opatrzoną św. 
Sakram entam i, dnia 23go m ar
ca. 1933 roku, o godzinie l i t e j  
wieczorem, w- podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, d n ia  27go m arca, o go
dzinie 9 :30 rano, z domu żało
by pnr. 1035 N. M arshfield 
Ave.. do kościoła św. Trójcy 
a stamtąd! n a  cm entarz św. W oj
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za 
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalii po
grążeni :

Marjanna, Agata. Anna i 
Apolonija., córki : Stanisław, syn 
Jan  Godzicld, Jan  Wiśniewski, 
Antoni Godzicki, zięciowie: 

Joanna Pawrelek, synowa, wnuki 
wnuczki i prawnuki, wraz x 
ca łą  rodziną.

Pogrzebow i J . M akarski 1 
Syn. 1123 Noble ni., Tel. A rnd
ta ge 1921.

W szystkim  krew nym  1 znajo
mym donosimy te  sm utną wiar 
donieść, iż najukochańsza cór
ka m oja i s io stra  m oja,

8. P.
ANIELA TOKARZ

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z  tym  św iatem , o- 
patrzona św. Sakram entam i, 
dnia 23go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 4ej po południu, prze
żywszy la t 29 i 2 miesiące.

Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek, dn ia  27go m arca, o 
godzinie 9:90 rano, z domu ża
łoby pnr. 4242 So. Sacram en- 
to  ave. do kościoła śś. Pięciu 
B raci Polaków  i Męczenników, 
a stam tąd  na cm entarz św. W oj
ciecha.

Na teu sm utny obrządek za 
praszam y w szys tk ich  krew nyoh  
i znajom ych, w ciężkim żalu  po
grążeni :

K ata rzyna  Tokarz, m a tk a : 
Tadeusz, b r a t : J a n  i TPkla To
karz. W ik to rja  K arnaś, w u jo 
wie i ciocie, w raz z całą rodzi
ną.

Pogrzebem zajm uje  się Anto
ni Fortuna, i Syn. 2959 W. 43cia 
ulica, Telefon D afayette  7781.

25

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia 
domość, iż na jukochańsza cór
ka i siostra  nasza

Ś. P.
JÓZEFA GÓRSKA

po krótk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  .światetn 
opatrzona św. S akram entam i, 
dn ia  23go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 6:00 rano, przeżywszy 
la t 15 i 19 dni.

Pogineb odbędzie się w po
niedziałek, dn ia  27go m arca, o 
godzinie 9 :39 rano, z dom u ża
łoby pnr. 1839 IV. C ullerton ul. 
do kościoła św. W ojciecha, a 
stam tąd  na cm entarz św W oj
ciecha, na lotę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim pogrą
żeni :

Wincenty i Józefa Górscy, 
rodzice: Edward, Wincenty Jr. 
i Władysław, b rac ia : Mieczy
sław a, siostra : Teofil Górski, 
dziadek : w raz z ca łą  rodziną.

1‘ogrzebowa K . G ard-zń łcw - 
ska. 1709 So. Paulina ulica. Te
le fon ('amal 9652.
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MARSZ
BEZROBOTNYCH N A  

SPRINGFIELD
Liczne organizacje bezrobot

nych w mieście, nazywające się 
i a,darni bezrobotnych, organi
zują marsz na Sbringfield, że
by tam przedstawić swoje żą
dania, które niedawno przed
stawiano w ratuszu.

Zamiast żądać pracy, bezro
botni mają żądać zapomóg po 
$7.50 tygodniowo na rodzinę z 
dwóch osób aj gdzie osób wię
cej, po $3,00 tygodniowo dodat 
kowo. Osoby samotne mają do
stawać po $5,00. Oprócz tego 
żądają darmo mieszkania, opa
lu, oświetlenia i gazu, odzieży, 
obuwia i „wszystkiego co potrze 
ba”, pomocy lekarskiej.

Zaprzestanie dyskryminacji 
przeciw murzynom, straj kie
rom, samotnym i obconarodo- 
wym robotnikom. Udzielenie 
moratorjum na wszystkie dłu
gi i podatki, niedopuszczenie 
podatku od sprzedaży, uwolnie
nie 22 górników więzionych, 
wycofanie gwardji narodowej 
i policji podczas strajków i de
monstracji robotniczych.

Żądania są niezłe, lecz brak 
najglówniejsego,— ŻĄDANIA 
PRACY. Pracy nam potrzeba a 
wszystko inne się znajdzie sa
mo.

Wymarsz połączony jest z 
kosztami, więc bezrobotni czyli 
ich rady będą urządzały zbiór
ki aby fundusz zebrać i 5go 
kwietnia do Springfield wyru
szyć.

R ada Nie Żąda Opinji 
od C ourtney’a.

Asesor powiatowy J. L. Ja- 
cobs wpzoraj uporczywie stanął 
rrzy swojem i sprzeciwia się 
decyzji Rady Apelacyjnej, w 
skład której wchodzą Gcorge 
F . Nixon i Fred W. Brummel, 
;■ która to Rada rozkazała mu, 
aby podatki za rok 1931 zniżył 
o 15 procent wszystkim podat
nikom.

Jacobs twierdzi, że Radni po
stąpili wbrew prawu i do ich 
rozporządzenia zastosować się 
nie myśli. Opinję jego podzie
lają także doradca korporacji 
Sexton i Henryk F. Cutler.

Panowie Nixon i Brummel 
wczoraj orzekli, że nie idzie im, 
wcale o zasiągnięcie opinji w 
tej sprawie od prokuratora sta 
nowego Courtney’a, który jest 
także adwokatem urzędników 
powiatowych. Wspólnie pewni 
są, żempinja ta nie byłaby in- 
l od opinji już wydanej przez 
Hayden N. Bella, szefa wydzia
łu podatkowego w biurze pro- 
kuratorji stanowej.

Ze stanowiska raz zajętego 
Nixon i Brummel ustąpić nie 
myślą. Sprawa ta może oprzeć 
sio o sąd i znacznie opóźnić sko 
lektowanie podatków już tak o- 
późnionych. Jeśli decyzja sądu 
będzie iak sobie tego życzą 
Nixon i Brummel, to skorzysta 
ją podatnicy, jeśli stanie się 
przeciwnie, górować będzie a- 
sesor Jacobs, którego podatni
cy parę dni temu kazali wyrzu
cić z sali obrad Rady Apelacyj
nej.

ASEK URACJA  
STEVENSA $ 3 0 0 ,0 0 0 .

Rajmund W. Stevens, były 
prezes spółki asekuracyjnej dzi 
siaj już nie istniejącej, który 
popełnił samobójstwo w swojej 
rezydencji, pozostawił spadko
biercom polisję asekuracyjną 
na $300,000, jako to sumę, po 
spłaceniu wszelkich pożyczek 
na polisę tą zaciągniętych oni 
otrzymać mają.

Na przesłuchach przed lawą 
przysięgłych koronera, odby
tych wczoraj w domu Steven- 
sów, w Highland Park, koroner 
i przysięgli uznali, że Stevcns 
popełnił samobójstwo. Miał on 
7 ojcem swoim, James W. Ste- 
rensem i młodszym bratem, E. 
J. Stevensem stanąć w przy
szły poniedziałek przed sędzią 
Filipem Sullivanem w sądzie 
kryminalnym. Trójka ta oskar
żona jest o spowodowanie upad 
ku spółki asekuracyjnej Illinois 
Life.

Pittsburgh, Pa., 25. marca.
Pomocnicy szeryfa sprowadzili 
Józefa Mikuckiego na salę są
dową i poinformowali sąd, że 
ich więzień przyzna się do ra
bunku. Kiedy wywołano iet<o

było  znaleźć. Z n ik ł ja k  k
fo ra .

D robne O głoszen ia  D robne 0® łn«’ eo ia K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

LECZNICE.
DO  W YNAJĘCIA

K Ą P I E L E  Leczą skutecznie 
Reumatyzm, Ból 
,v Krzyżach, Cha 

re Nogi, Nerwowoóć, Zaziębienia Gło
wy, Płuc, Żołądka i w iele innych, bez 
Medycyn, bez L ekarstw  i hez T ru 
cizn. N asz praktyczny Masaż i n au 
kowe zabiegi E lektryczne W am pomo
gą. — Spróbujcie: 1500 N. Dainen 
Ave.. Chicago, 25-1

ROZMAITE

S K Ł A D
do w ynajęcia, daw niej był salon. 
1685 IV. Diriwion ulica.

DO W YNAJĘCIA 6 i 4 pokoje, w idne 
i  tanio. 2708 Cortez ulica.

POKO.T do w yn a ję c ia  um eblow any, 
fro n to w y , osobne wejście, tan io . 2128 
Iladdon  Ave.

DO W yna jęc ia  duży  ogrzew any nia- 
woczei-ny pokó j. 1643 N. L c a v i;; ul.

CZTERY poko je  do w yn a ję c ia  tan io . 
1222 , '  , :iv ir ulica.

ROZMAITE I N T E R E S A LOTY I FARM Y D 0 M Y I Z A M U N 4 DOM Y I ZAM IANA

GWARANTOWANE m aszyny do p i
sania, Lndeirwood, Simlth, Remington. 
$12. - R eperacja. 1218 N. Ashland
Ave. Tel. A rm itage 1248.

N A  S P R Z E D A Ż  “ show ckses’’ . 816 
N. Paulina ulica.

SPRZEDAM albo zam ienię na farm ę 
pierwssaorzędtną grosem ię, skład cu
kierków  i szkolnych przyboirów. w do 
brej okolit-y, poanięd'zy d*wiema s»ko- 
łaimi 1 koAciólaml. Proszę zgłosić 
po Ot ej wieczorem, 29C8 So. 48tny Ot. 
Tel. Cicero 1925-W. . 23-25-39-1

FARMA 129 akrów. 59 mil od C hica
go. z inw entarzem  i m aszynerią, rze 
lta przepływa. Zamienię za budynek 
Bogusiewkw. 2845 Pahnei- ul. A rm i 
tage 7949. 29

UWAGA
POSIADACZE BONDÓW 

NA BUDYNEK 
“JEFFERSON TERMINAL!"
Wszyący ci, iktórzy posiadają  

hondy na budynek “Jefferson  
T erm inal” przy północno-zacho
dnim narożniku M ilwaukee Ave. 
i Gale, proszeni są zgłosić się w 
spraw ie “foirecSosnre” do b iura

Z. II. ICADOW 
1419 N. Paulina Street 

we wtorelk lufo czw artek  w ie
czorem alibo w sobotę ;po 3ciej
po jw łudniu.

FRONTOWY’ pokó j ogrzew any w y- 
n n jm ę  d la  mnćżeórtiwei lu l i  saanęlt- 
nyeh. 1122 N. H oyne Ave., 3-rie pię
tro.

6 POKOI do wyinuijęcia. przy górnej 
kolei, nr, D iyi-ton ul., dolure miejsce 
na in te re s  lufo “ room ing  bowse,”  od
dam  tanio . 1721 D iriiiiin  ul.

4 PO K O JE do w yn a ję c ia , na d rng iem  
lu b  lsiaem p ię trze , ką ip fe ln ia  i  uiatępy, 
najuswiaze ulepszeń i. i. tak-że oołltage 
4 p o ko jow y z  t y łu  oddaim tan io . 2145 
O ryata i uli.

4 P O K O JE  do  w yn a ję c iu , piecem  o- 
grzis-w unie, tanio. 2039 N. Haa-ding 
Are,

MŁODY sam otny poszukuje jak iej- 
bądź roboty za m ałem  w ynagrodze
niem i utrzym anie. P isać (Jo D zienni
ka Chicagoskiego, 1455 D iyision ul. 
pod lite rą  LL. 25

PA PIERO W A N IE i dekorow anie —■ 
w ykonują wszystkie roboty tanio, 
prędko i gustownie. H um boldt 7890.

P u ła sk i C o n s tru c tio n  Co.
Rem odeluje “s to rę  fron-ts” ulepsza 
domy i ipoiroze, zak łada  cementowe 
chodniki, (podłogi i fundam enta po 
bardzo niskiej cenie. —  Telefonujcie 
Spaulding 7428.

M A L A R Z  D E K O R A T O R
W ykonuje w szelkie roboty w nowych 
sty lach tanio, robota gw arantow ana. 
B runsw ick 9534. Szymański.

PO SZU K U JĘ w spólnika lub wspól
niczki do letniska, m usi mieć n iedu
żo gotówki. P isać listow nie do D zien
nika. Obicagoskiego, 1455 W. Diyision 
ul., po litw am i M.M.

51ALC W ANIĘ .papterow ąnie $2 pn- 
kój, robola gw arantow ana. Armiltage 
2105.

POTRZEBA mężczyzn i n iew iast do 
wyuczenia się po angielsku gram a
tycznie mówić, czytać i p isać nową 
lnetoiłą w 8 m iesiącach i zapłacić za 
naulkę, Konieczka, 1250 N. Mąpiewood 
Ave., d rug ie  p iętro . g7

P A PIE ltO W A N IĘ  i m atowanie w y
konuję w szystkie roboty tanio, p ręd 
ko i gustownie. Tel. A rm itage 6976. 
Pająik Bros.

P O Ż Y C Z K I
WYPOŻYCZAMY pieniądze w su
mach $100.09 do $309.00 na ppnsje, 
meble lufo automobile, gpłacalne ma- 
,o-v,i ratam i. L ikw ida
cja i  kolektow anie sta rych  rachun
ków i nutów. Telefon Avenue 6684.
WYPOŻYCZAMY pienlądee w za
staw  za pierwsze morgecze i polskie 
bondy. G. Koppel. 2434 W. Diyision 
uilca. xxx
PŁACIMY gotówką zą N orth  W est
ern Security Noty, se rja  F.E. 111 
W. W ashington ul., pokój 1133. 28

KUPUJEM Y hondy, morgecze, zam ie
niam y domy i farm y za wartościowe 
papiery, J .  Lis, 923 M ilw aukee ave. 
2gle p ietra. 25

PO TR ZEB U JĘ $560 na pierwszy 
morgecz, dom bez długu. 1419 Noble 
ulite,. 18-25

PO TR ZEB U JĘ $690 na d rug i mor- 
gc-z ud pryw atnych  ludzi. Iszy  je s t 
mały, budynek ima 6 m ieszkań i ga
raż na 5 maszyn, tak  dobre ja k  w 
banku. Telefonować Brunsw ick 2736.

KTOBY Cliciał wypożyczyć $5,699 na 
pierwszy marigecz, dom koB Stw ał 
$40,996. Zapytać się  w składzie, 3247 
Itice ulica.

SPRZEDAM pierw szy morgecz $3,666 
dam  komisowe. 2659 A rm itage Ave.

PO TR ZEB U JĘ $4.(X»O na  pierw szy 
morgecz, m urow any dom. 1751 IV. 
E rie  ul.. 2gi© piętro.

PO TR ZEB U JĘ $1,<X)O na d rug i n o r-  
gecz na spłacenie pierwszego, ua m u
row any dom  w Ayondąle. 2 po 5 i 4. 
2934 N. Rieliimond ul. W łaściciel na
1 derwiszem.

POTRZEBA $5.090 na  plerw sży m or
geoz, 8 mieszkaniowy, p a rą  ogrzewa
ny budynek, może być spłaieelny.
1613 N. H oyne Ave.

PO TR ZEB U JĘ $2,099 na pierwszy 
morguoz. 2648 S ta re  ulitia--

DO W YNAJĘCIA
B A R D ZO  T A N IO

M ieszkania do w ynajęcia, czyste  w y
czyszczone, 2 pokoje $5Ś 3 pokoje $8,
4 pokoje $12, 5 pokoi $18, ustęp w an
na. 1626 W right St. Telefon K ildare  
7341, 25

DO W YNAJĘCIA w idne 6 pokojowe 
parną ogrzew anie m ieszkanie, ślicznie 
udekordwane, nowy piec i elektrycz
ne ochładzanie, ta n i ren t odpowie
dzialnym  ludziom. 1428 No. Maple- 
wood Aye, 25

B A C Z N O Ś Ć
Do w ynajęcia budzternia. może być 
na jakikoiiwiek in teres, w  nowym bu
dynku, w  dobrym  m iejscu, tani rent. 
3132 Kedzie blisko Belmont.

DO W YNAJĘCIA nowóczesne 4-5 po
koi, p arą  ogrzewanie, przystępnie pnr. 
4852 DiVersey ave., blisko Cicero, -— 
K ildare  8188. >25

OSOBNE um eblow ane pokoje p a rą  0- 
grzowanie, do w ynajęcia, można go
tować. $2.09. 543 No. Ashland aye. 25

1VYNAJMĘ umeblowane pokoje, o- 
grzewane, cena przystępna. - 2121
N orth Ąve. blisko Hoyne. 21.23.25

UMEBLOWANY frontow y pokój do 
w ynajęcia, 1908 N. H oyne Ave. 25

SKŁAD do w ynajęcia, jeden na czte
ry  narożniki. 656 N. Sprigfield aye.
DO W ynajęcia 3 i 4 pokoje. $7.09 i 
$19.09. 998 No. Wood ul. 22-26

UMEBLOWANY ,pokój ,lo w ynajęcia, 
osobne wejście, tanio. 1816 Haddoai 
Aceniie.

n is k ie j ce-an i- i ^C B I-E  Hotel -pokoje pi
nic. um etlow ane . 10 f!ł M ilw aukee  
Arenue. 25-27-29-30

N IEW IA STA  szuka 2 lufo 3 pokoje, 
mogą być w daszku. P isać do D zien
nika Ohleagoskiego, 1455 W. D iyision 
uli. pod lite rą  O.

6 POKOI, nowoczesne, piecem ogrze
wanie, widne, do w ynajęcia, baseinent 
do p ran ia , 2 ąiutcmohi-lowy garaż. •—, 
1720 Keenon ulliea.

UMEBLOWANE 3 pokoje ogrzew a
ne w ynajm ę, $6 tygodniowo. 2128 
Thom as ulica.

SAMOTNA niew iasta wynajimie czy
stą  sypialnię, m iękkie, łóżko! Dla 
przyzwoitych. 1109 H erm itage Ave.

PARM A do wynajęcia,. 70 akrów , 25 
mil od Chicago. 3016 W. N orth  Ave.

DO W Y NAJĘCIA narożnikow y skład  
dobro m iejsce n a  przyszłe piwo. 885 
N. M arslifidld A re. K eystone 0172.

POKÓJ do w ynajęcia  d la  p ana  albo 
dlla diwócb, wodą ogrzewanie. 2134 
Akt I l on ulica.

W YNAJM Ę ładnie um eblowany po
kój tanio, nowo dekorow any, czysty, 
spokojnie, stosow ny d la  pana, można 
gotować. 1507 N. J r r in g  Aye.

4 PO K O JE z  w anną w ynajm ę tanio. 
2037 W. Chicago A re.

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje, dobra o- 
kolica. 3128 D a rlin  Ot., pomiędzy Bel- 
m ont i Milwaukee. , 25-29-1

POTRZEBA inteligentnego mężczyz
nę lufo pan ienki na  m ieszkanie. 941 
Noble ulica.

W YNAJM Ę 5 pokojowy oott.age w 
cenie do $22. Półnoena-zachodnia 
strona. P isać do D ziennika Ohicago- 
Skiego, 1455 W. D iyision ul., pod li
te rą  D.

SIKŁAD do w ynajęcia  z  m ieszkaniem  
bardzo -przystępnie, p a rą  ogrzewanie, 
odpowiednie m iejsce na przyszłe p i
wo. Z apytać się o p a n i Joyce. 5159 
W. G rand Ave.
W YNAJM Ę frontow y pokój, ogrze
wany, otsobne wejście, telefon. 2936 
H addon Ave.

POTRZEBA na m ieszkanie panienęk 
nllbo mężczyzn, z w iktem  lub bez. 
4249 S. Ea-irfield Ave.

DO W Y N A JĘCIA  7 pokojowe m ie
szkanie i garaż, tanio. 1955 Ever- 
groen Avenue.

P R A C A
FACH, k tóry  się opłaca , nauczcie się 
szycia sukien, deseuliowiania lub szy
cia na parow ej maszynie. Kompletny 
k u rs  szyciai sukien $25, zapłacicie ty l
ko $19 w płaty. Chicago School, 323 
So. F ran k lin  ul. 23-25-27

SPRZEDAM “saloon fis tu ro s” i re 
g is te r tanio, 2950 A rm itage Are.

^RZECZY DOMOWE
GARNITUR do jadaln i. 1 dywan, 
sprzedani tanio. 917 N. D a inen  A re .

DOMOWE rzeczy bardzo tanio  na 
.sprzedaż z  powodu w yjazdu. 2219 
Maplewooid A re., 2gie mieszkanie.

7 SZTUKOWY nowy g a rn itu r do ja  
da ln i i nne rzeczy sprzedam  bardzo 
tanio. 5342 N. Luna Aye.

N A  S P R Z E D A Ż  7 sz tu ko w y  ga irn i 
t u r  do jada lin i. łó żko  i komoda. 1811 
S. 55 O ourt, C icero;

NA SPRZEDAŻ g a rn itu r  do polkoj-u 
ja k  nowy, ąprzsdam  tanio, w arto  zo- 
briczyć. 3815 C hris tiana  Are.

BIAŁY gazowy ipiee $9.90. do bed. 
s tó ł i  4 krzesła  $5, kom p le tne  łóżka . 
1623 N orth  A renue.

SKÓRZANE meible $8, kuchenny stół 
$3. —  2843 Wnllton ulica.

SPRZEDAM  koani hna cyjny piec 
Crown. 821 N. H erm itage Ave., od 
tyłu.

SPRZEDAM  oCejciwy piec, do gn ie w a 
nia. kcimlbinacyjny, hoit Wast i do  od
padków, 1013 N. W estern  Ave.

SPR ZE D A JĘ  meble z 7 pokioi, w łą
czając fortepian, epratedaim razem  lub 
asifiiinilo z powodu, iż zaiprzeiiitaję gois- 
ircdaTśitwiO', tatnio. 845 N. Dameti Ave. 
2-gie piętiro.

N*A SPRZEDAŻ roobair pairtórowy, 
g a rn itu r, $15, kasKtewał 175, ja k  nd- 
W,v, dla-bed $5., duży dywiąn $5. — 
2541 Logan Blvd. Telefon Bruniswicflo 
5984.

AUTOMOBILE
D e S o to  8 N a jp ó ź n ie jsz y  1931 

M odel S edan
Nie m ożna odróżnić od nowego. Uży
w any jpraezeminie niesipełna jeden 
rok. J e s t doskonały w  każdym  szezie- 
góle, najlepsze au to  jak ie  kiedykol
w iek posiadałem . Potraeiba gotówki 
amuisifsa. m nie do sprzedania  za niską 
cenę $275. Zgłosić się w  niedzielę. 
4832 N. W inchester Ave., blisko Law- 
renoe Ave., 2gie mieszikanie.

OHCĘ kupić autom obil za  gotówkę, 
sedan 4 drzwiczkowy, 4 lub 6 cylin
drowy. P isać listownie. D ziennik Chi- 
cagbski, 1455 W. D iyision i ul., pod 
lite rą  B.

A u b u rn  D e L u x e  N a jn o w szy  
M odel 1931 S edan

Jeździłam  nim  bardzo mało i  je s t 
w praw dzie jafe w dn iu  kiedy go ku
piłem. O ryginalne śliczne dwu od
cieniowa wykoń-cizienie ■— niem a za
draśnięcia, doskonałe opony. M usicie 
autam cbil zobaczyć aby go całkiem  
ocenić, odidann ®a ty lko $2~5. W  do
mu w  niedzielę. 1715 H um boldt Błed.. 
lszy  apartam ent-

NA SPRZEDAŻ B uick dobry na 
“tax i cab". 1836 A rm itage Ave.

B uick  8 N a jp ó ź n ie jsz y  1932 
C u sto m  D e L u x e  Sedan

Niaspełn-a 5 m iesięcy « tary , używ a
łom go ty lko  kilka se t mil. Automo
bil je s t w praw dzie nowy, 6 druciane 
koła, opony ja k  nowe, ogrzew acz go
rącą wodą. Z apłaciłem  zan przeszło 
$1,799. P o trzebuję  gotówkę przeto 

■ oddam  go za ty lko  $400. Zgłosić się 
w niiedizłdlę tylko. 2920 N. Spaulding 
Avc., 2gie m ieszkanie.

POTRZEBA doświadczonych opera
torek  na dam skich sukniach, dobra 
zapła ta. Z głoszen ia: 1471 M ilwaukee 
Ave., 3cie piętro. 25

ZMUSZONY jestem  sprzedać au to 
mobil m ark i N ash z nowsizycb mode
li w  dobrym  porządku, m otor ' jak  
nowy, z a  $80. A dres 5855 Addison 
ulica.

POTRZEBA starsze j panny do ogól
nej domowej roboty. Telefon K ildare 
425S. 25

POTRZEBA dziewczyny alibo kobie- 
1.v do pomocy matce. Telefon P alisadę 
9553. 4835 No. K arlov Ave. 25

PO'1'RZHBA sprzi?dawaczy do sprze
daw ania ffiirb. Lilbęratoe komisowe. 
Zgłosić się  Eęliks W itkowski,1 maria- 
żer dystryktow y. 2443 Cortez ul., bli
sko W estern  Ave., od Sciej do Gtej 
w niedzielę. 25-1

POTRZEBA doświadczonych kotiiet 
do aortow ania stai-ych szm at. 638 
Wiillow r.Cicia,

POTRZEBA kdbiety do domowej ro 
boty n a  stałe. 0120 Sehool ulica.

PO TRZEBA  operatorów  finiszere.k i 
do guzików. O ąter C łoak Co-, 1191 
N. P au lina  ulliea. 27

POTRZEBA agentów  do sprzedaw a
nia p rzy rządu  oszczędzającego gaz. 
Św ietna sposobność do zrobienia pie
niędzy, szczególnie dila pah. Zgłaszać 
się w  poniedziaM k po południu. — 
MasHC-hek Tool Mnfg. Co., 1400 ly o s t 
Ohio ul., Obiciago. T akże wykonuje
my w szelkie roboty w chodzące w za
kres m echaniki.

POTRZEBA dziewczyny pomiędzy 18 
a 25 la t, dotlwdadtacwicj do ogólnej 
diocnirzoti pracy. Mas. O. M-ifficir, Tek 
Juniipfw 5193, po 2aj po południd.
P O T R Z E B A  agentów, d o b ry  zarobek 
pnaed 6 kw ietnia. 1657 W. D iyision 
ulica, n a  dole. 27

BACZNOŚCI
P o trz tfon ję  iw S żW ^aę  do- BOmloicy na- 
farm ie, który  umie terowy dbić i inną 
fa rm erską  ,'obotę. N apisać mi ile  na 
miesiąc i ja k  -stary, lufo wyniijm-ę do
brym ludtócim; jc: t  16 króiyi, 299 a- 
kruWia farm it, lub iip-rzidam tanio.— 
Pisać do Jouęph Bieniek, R. 1, Box 
146. Mairiimfote, IVis.

POTRZEBA stenoKrafioiiki, k tó ra  bic-

K UPNO  I S P R 7P 0A Z

ROZMAITE
K U P IĘ  b a lw ie rsk ie  urządzeń ii?’ 1839 

''hicngio Aye. 23-25

n r c Z E I tS K A  lodow nia Sv1O, c iek -j 
try ezn y  m łynek do kaw y i mięsa, na j 
sp rzed aż  bardiz© tan io . Bogu-łiewicz. i 
2815 P a im e r ni. A rm itag e  7919. ' 30

OHCĘ m ały autom obil za go-tówkę, 
1929 lub  1939 roku. .T. Cięmagn, 4441 
Prescott. Ave., L,voms, Tli.

PAOKARD sedan .jak nowy, opony w 
dobrej kondycji. 129 N. Łeam ingfon 
Avonue.

PIEK A R N IA  na  sprzedaż lufo do w y
najęcia , z rontem, z trokiem . In teres 
opłacający się, ptrzysię^nia cena ta k 
że urządzenie do p iekarni na  sprze
daż ramio. 2151 N. la r a m ie  Are-

40 AKĘOWA upraw na farm a przy 
unieście W ausaukee, W is., dom mie
szkalny w raz inne budynki- 39 akrów 
pod pługiem reszta las i pastwisko, 
cepa tylko $1,290., m aleńka w płata, 
w łaściciel S. J . Szatkowski, Box 231. 
W ausaukee. W is. 28

KTO CHCE dobry narożnik, na  salon, 
obecnie restau racja , daw niej był sa 
lon. byznesowa okolica, można nabyć 
tanio  lub przyjm ę wspólnika, musi 
być osoba sam otna. P isać lub zgłosić 
się : 543 N. A shland ave. 31,25

PARMA bli-*ko Chicago, m uszę sprze
dać łub w ynajm ę z inw entarzem . — 
B erkshire  1228. 2538 N. Long ave. 25

O PU SZCZA M  M IA STO
Muszę sprzedąć natychm iast l t 2 

piętrowy drew niany dom. properta 
czyste. 5-5 pokoj. gorącą woda ogrze
wanie. garaż 2 automobilowy. A l 
kondycja, w łaściciel 3342 Hulchinson 

I uli. Jnn iyer 1753. 25

NA SPRZEDAŻ 4 mieszkaniowy dom 
na 59 stopowej locie, 5 pokojowe mie
szkania, w erandy do spania : parą o 
grzewanie. garaż 4 automobilowy, 
rakże mam 40 stopową lotę narożni 
kową, 2-automobilowy garaż, sprze
dam  tanio. 4643 N. A rers  are . 25

HF

NA SPRZEDAŻ “beanty  shop” z bu
dynkiem (cottage) in te res  istn ieje  
19 lat. na .Tadwigowie. bardzo dobre 
miejsce d la  Polki. Telefon Brunsw ick 
2162. 25

SPRZEDAM grosernię, cukierki, ty 
toniu, założony interes, przystępnie, 
bez konkurencji łańcuchowych skła
dów. R ent $29.06, ładne mieszkalne 
pokoje, daw niej salon. 2621 W. 36ta 
ulica. 25

DO SPRZEDANIA sk ład  wędlin, n a j
nowsze urządzenia (albo sprzedam  
samie urządzenie) albo wymienię za 
co inne. Tel. A rm itage 4629.

11-18-25-1

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, cy
gar, dirofoiazgów, w  dobrej lokacji, 
przystępna cena. 3 pokoje m ieszkalne 
z tylu- 2905 Q tu n n  u t .  23-25

STARY wyrobiony in teres p iekarski 
na sprzedaż, dobra przyczyna sprze
daży, przystępnie. 1530 Roo>sevelt 
Road. , 25

G lłO SERN IA  na sprzedaż, s ta re  wy
robione m iejsce $375 gotówką. Zgło
sić się 2806 A rm itage Ave. Telefon 
Humiboildt 6719. 4 25

PIE K A R N IA  do w yuajęćia z u rzą
dzeniem i mieszkaniem. 1227 Cornell 
ulica. 25

NA SPRZEDAŻ buczernia, pełnie wy
ekwipowana. elektryczne ochłodzenie, 
bargain. K ildare  0112. 25

GROSERNIA na sprzedaż, s ta re  m ie j
sce oddam  za przystępną cenę. 1315 
Dickson st, 25

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja , żwawy 
narożnik. 542% W. Diyision ul. 25

NA SPRZEDAŻ piekarn ia , bardzo ta
nio ; niema ryzyka ; w dobrej okoliły. 
Tel. H ayraarket 0540. 4,11,18,25

SKŁAD cwkiierków na  sprzedaż, a l
bo na  zam ianę zą dobry automobil. 
1634 W. E rie  ulica, jeden w bloku.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, 11 
pokoi, reb t $25. 1233 Dicksoin ni. 2ii

-SPRZEDAM grosem ię aa, ty lko  $275. 
1757 N- K eeler Ane. Styaulding 4586.

N A JLEPSZA  w Chicago grosernią  i 
buozifirnia z  domem, św ietne miejsc© 
na piwo, nag ły  powód, gotówki 
$4,906, celna $13,906. Zobaczcie lufo 
wołajiaie ju tro  cały  dzień. 4900 IV. 
School ul, P alisadę  0928.

ZAKŁAD reperacji obuw ia do sprze
dania. 3604 S. H ern iiłage Aye.

-DOBRZE opłacająca się grosem  in. 
cukierki, tytoń, “ice cream ” — mie
szkania, $756. w a rte  podwójni©, z 
powodu choroby. 3758 N. Sacram en
to  Avenue.

NA SPRZEDAŻ pierw szorzędna gro- 
serniia i sk ład  delikatesów , północno- 
zachodni narożnik, jedyny sk ład  w 
ćfcollcy, dobra  lokacja n a  przyszłe 

.piwo, z p ropertam i lufo bez. 3500 N ar- 
raganset.t Ave.

GROSERNIA n a  sprzedaż, s ta re  wy- 
rbbioUe miejsce, 5 pokoi m ieszkal
nych. tanio. 1935 N. P au lina  ul.

NA SPRZEDAŻ sk ład  artyku łów  re
ligijnych, cukierków, cygar, tytoniu 
i agencja  polskich g a z e t: na,przeciw 
kościoła Św. K azim ierza. 2215 So. 
W bjpple ulica.

NA SPRZEDAŻ re s tau rac ję  albo 
przyjm ę w spólnika, m am  także u rzą
dzenie do salonu. W spólnik może 
mieszkać n a  miiejacu, foo*ja miesBkam 
daleko. R ent. $3q. gorącą wodą 0- 
grzewuhie. 1210 N. A shland Ave.

16 POKOJOW Y “rooming house” na  
,'iprzedaż, re n t $45. -— 1061 M ilw au
kee Are.

80 AKRÓW dobrej ziem i z lasem  i 
zabudowaniem, 75 mil od Chicago. 
Cena $3,400, w plata  $1,090. 1531 N. 
Ą rtesian ul. 25

FARMA 80 akrow a, zam ienię za a<u- 
toaniofoil. Telefon Albany .3251. 23-25

NA SPRZEDAŻ 4559 So, T urner Ave. 
blisko A rcher Ave.. 2 piętrow y m u
row any dom 2 po 6 pokoi mieszkania 
gorącą wodą ogrzew ane; garaż  na 2 
au-tomofoile, $2.990 gotówki. Morgecz 
odnowiony. Cena $7,506. 4736 So.
Springfield Ave. 25

N ILES C enter 2 lo ty  byżnesowe za
mienię n a  budynek w Chicago. Zgło
szenia : 4155 B arry  Are. 18-25

DOM m urow any 2 mieszkaniowy w 
Imgain Sąuare. gorącą wodą ogrzew a
nie na sprzedaż, ażeby zaniknąć spa
dek, 2644 N. Sacram ento ąve. 25

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli macie lokatorów, którzy 
nie p-taeą rejirti. nie czekajcie. 
Przyjdźcie dn nas a o trzy
macie natychm iastow ą obsłu
gę. Pozliędzieuiy się ich dla 
w as małym kosztem.

LA«DLORD’S
ASSOCIATiON

fi-te Piętro
Home Bank Buiidiug.

1200 N. ASHLAND AtlENUE
Edward Zglenicki, zarządca.

NA SPRZEDAŻ 160 akrow a fa rm a 
w WiiSfionain, u rodzajna ziemia, do
bre budynki. 40 akrów- dziewiczego 
lasu. Cęna bardzo niska. Pokój 93.3. 
536 8. C lark  uL

PO TANIOŚCI w rea.foTOiśoiach zoba
czcie Docal Roallty Oo. 2806 A-i-mitage 
Ave. Telefon H um boldt 6719. 25

W ie lk ie  T an iośc i
po 6 i sklep. —■

5J.25O

NA SPRZEDAŻ 7 akrów  w B raid- 
wood, 111., łaldne budynki, kury, k ro 
wy, sprzedam  za gotówkę lub zam ie
nię za dom, 60 m il od Chicago, po 
dalsze inform acje. 869 P a u lin a  ul.. 
Isze front.

RÓŻNEGO gatu n k u  farm y od 1 do 
290 akrów , w ielkie taniości, wezmę 
bondy lub alfccje. J. Masliken, 923 Mil- 
walukee Ave.. 2gie piętro.

COTERDZIEŚCI akrow a farm a, .30 
akrów  czyste, 19 laku, m ałe budynki, 
fa n n a  w Michigan, .sprzedam tanio 
za gotówkę. Proszę zgłosić się M ali
nowski, 2129 W. 21 sza ulica.

DOTĄ 27Vixl25 w pięknem  letnisku 
na  sprzedaż lub zaimianę za autom o
bil. 1110 N. M arsbfield  Ave., 2gie 
piętro.
NA SPRZEDAŻ lut) zam ienię 89 a- 
krow ą W-isconsin farm ę, w szystka 
m a w n e r ja ,  n iem a długu, baz agen
tów. Mrs. M. Neubcrg. 2719 W. 24ta 
ulica.
NA SPRZEDAŻ 60 akrow a farm a 
blisko B andalia, Mich. 115 m il od 
Chicago, p a rę  koni, 5 dojnych terów, 
4 jałów ki, ku ry . 25 owiec, w szystka 
małraynerja. D elcolight system  ośw-ie- 
tla-nle. Siprzedatin z zapasem  za $4,500, 
bez -zapasu $3,090. 2614 W. 35ty  Pl., 
w sl;l!ulzie.

190 AKROWA farm a z inw entarzem  
w M ichigan zam ienię za dom. —  P. 
Kticha-rski, 829. N. I»a men Aye.

120 AKR0W1A farm a z inw entarzem  
w M ichigan -sprzedam bardzo tanio. 
WłaiScicleł, 2034 Ri-ee Ul., z, ty łu  u 
góry.
FARMA n a  sprzedaż lub zam ianę, 
80, akrów, w  lViseonsin. 1812 E m er
son Avenne.

ZA M IEN IĘ zia fa rm ę 2 piętrow y mu
row any, 4 miesizka-nia i skład. J a 
sieński, 2719 W. 24ta ulica.

NAROŻNIKOWA lota, ulepszona i 
zapłacona w d o e ro , w artość  $2,500, 
oddam zą $900. wezmę trok  lub au to
mobil jako  wpłatę- 1»24 Com-ell ul.

120 AKRÓW w M ichigan z inw en ta
rzem  zam ienię do Chicago. Zgłosić 
się 1913 N. P au lin a  ulica.

NA ZAMIANĘ 49 i 80 akrow e farm y 
za do-my w Chicago. A shland R ealły, 
1532 W. Chicago Ave- Molnroe 2322.

SPRZEDAM lub  zam ienię za mały 
dom 4 i pół morga-, budynki, w- Mało- 
pnlsce, 741 Tettnple Ul. 

DOM Y I ZAM IANA
N A  S P R Z E D A Ż  B A R G A IN S

Jest to najlepsza sposobność do k u 
pienia tak ich  bairgains ja k  te :

$109 gotówki reazita m ałe miesięcz
ne spłaty , kup i 2 p iętrow y m urow a
ny budynek, 2  miefiizkania. Cena 
$3,200. W łaściciel weźmie $1,000 
bonid lu b  próżną lotę jako  część 
w płaty.

$100 gotówki reszta na spłaty  ku
pi ładny cottage 'z dużą iotą na p rzed 
mieściu, Cena $2,509.

MUROWANY dom 2 po 6. garaż 2- 
automo-biłowy, zam ienię za farm ę. ■— 
1930 N. C rąw ford aye. A lbany 1999.

NA SPRZEDAŻ dobre byzneąowe 
properta, skład i 5 mieszkań, 2135 
A rm itage ave.. bardzo przystępnie.— 
M cCartliy M otor Seryice. Telefon l.a- 
fayette  0024. 30

NA SPRZEDAŻ cottage, 6 pokoi o- 
grzew any w Ayondale, tanio, albo za
mienię na  grosernię i buczernię albo 
sam ą buczernię. 3036 N. C hristiana 
aye. przy B arry  ave. 25

NA SPRZEDAŻ drew niany dom. 2 
pi> 6. pokoi, cena $1,890. gotówki 
$1,900, $800 na pierwszy morgecz, ga
raż na 2 maszyny, 1719 W est 33,1 
Place. 25

BUNGALOW sprzedam  tan io  lub za
m ienię na grosernię. albo buczernię. 
Telefon K ildare  1178. 5110 N. Fiet- 
clier ul. s  2.5

BYZNESOWY budynek na sprzedaż. 
1749 G irard  u-lica1.

NAROŻNIKOWY foyznesotyy do-m do
bry na salon, sprzedam  bąrdzo ta 
nio. 1909 W. N orth Ave, lVkiS?iciel 
1853 N. Kimfoall Ave.

DOM foyz-ntesc-wy dw u p iętrow y sprze
dam  lufo zam ienię na bungalow luli 
jedno m ieszkaniowy. 3809 N. Kedzie 
Ave., d rug ie  płętro.

NAROŻNIKOWY 5 pokojowy m uro
w any bungalow, niem a morgwezu — 
spi-zedam za d ług  hipoteczny. 2958 N. 
McYicker Ave. W łaściciel, 1853 N. 
Kimfoall A va

NA SPIIZEDAZ 6 pokojowy m urow a
ny eobtage i garaż, furnesem  ogrze
wanie. 2138 H adon Ave,

MUROWANY 3—4, w szystko zap ła
cone, sprzedam  tan io  lub zam ienię 
za dani byznosowy. 836 Ridgeway 
Ave. D ojechać Chicago Ave. do 3750.

NA SPRZEDAŻ albo zam ianę dwa 
domy na  jednej szerokiej locie, dw a 
składy, $8,666. 1559 C-lybourn Ave., 
WłąśjcłeieU, 2gie piętro.

SFRŻEDAM 2 po  4 m nrow any bu
dynek i garaż  na diwa au ta , lota 36 
stopowa. Cena $5,590. Mogą się  zgło
sić agenci. 4622 S. Mozart, ul.

ODDAM liyzuesowy donn (sk ład  i 2 
m ieszkania) za $1,090. część (equi- 
ty ) w A yondale na Iliyersey  Aye.. 
dobre m iejsce na  salon. Telefon Peu- 
sacola 4423.

NA iSPRZEDAZ 2 p iętrow y m urow a
ny budynek z interesem , wyborup 
m iejsce na salon. 7177 IV. Iiwing 
P ark  Blyd.

AUTOM OBIL n a  sp rzedaż: tiżyWa-i 
n y ; w  doskonalłym s ta n ie ; Coufpe — 
m ark i Oldsmobile. W ezmę akcje 
Ocunnioniwelailtli Edison Co., miały 
morgeoz lufo inne pap iery  w artościo
we. Teflefanow-ąć w ieczorem  od 6 do 
7. SpauSidiing 7001. 27

SPRZEDAM lub wynajmę buęzernię 
i groseirnię albo sprzedam  sam e u- 
raądzenie. 2659 A rm itage Ave.

W H IP P E T  1929, $82, albo- zam ienię 
ria t ro k . 4421 So. K ędz ia  Ave.

NA -SPRZEDAŻ grosernia, przew aż
nie gotówkowy initereis, sprzedam  ta 
nio lub zam ienię ra-zem z domem. — 
3315 C hris tiana  Are.

$150 gotówki, $25 miesięcznie kupi 
2 piętrow y budynek i coł-ta-ge w tyle. 
Cena $2,209 na  M organ ulicy blisko 
lSfcej. W łaściciel w eźm ie ręaSnościo- 
wy hond jaiko część w płaty.

F R A N K  J . P E T R U  
1443 W . 1 8 ta  U lica

Telefon O anal 0806. 31

P tactw o  i Z w ierzęta
SPRZEDAM  lub  zamieaiię za lotę, au- 
tomioib-il, sikłód cukierków, prziyborów 
słlkolnycli, kościelnych, roizimiaóitości, 
dobro m iejsce, 1957 W. 32ga ul.

DOM n a  sprzedaż narożnikow y dobry 
na salom. 2459 Oorfcland ul. Tęl. H um 
boldt 0616.

KANARKI j
O z d o b n e  p t a s z k i ,  p a p u g i  i 
r y b k i  t r o p i k a l n e .  A k w a r j a .  
im p o r to w a n e  k l a t k i ,  p s y  i 
in n e  z w i e r z ę t a  d o m o w e .

ARCHER AVE. BIRD STORĘ
4123 A rc łip p  Av-a. y t ^ g h i ł n  3448

KANARKI na sprzedaż białe, cinna- 
mon i samiczki. 1759 W- 21 pl. i  Wood 
ulica. 11 18 25 1

NA SPRZEDAŻ p ies b iały  -Spito, t a 
nia. Telefon L afaye tte  7329.

NA SPRZEDAŻ m łody koń. 1419 W. 
E rie  ulica.

INSTRUM ENTA
PLA Y ER pitalna $45 w dobrem  po
rządku . bardzo p ięknie gra. 1629 N. 
Olairetnómt Ave.

A C C O R D IO N  pianowy 129 ba-ćiw. 
włostki. now y. Tamto na s p ła ty  .także 
na wym iontg. Lcikcj-e da-rmo. 1256 N. 
LincoCtn u l., 3cie p ię tro .

P L A Y E R  fo rte p ia n  i m eble na- sprze
daż bardzo- tanio. 2645 N. Sparailding 
Ave. Basiim-fnt. -apartam ent. 27

R A  D Jz0
R A D JO  w  p ię kn ym  orzee liow ym  ga
b inecie  sprzedani tan io . 2793 H addon 
Ayenne.

NA S P R Z E D A Ż  ra d jo  komfoi-miieyjii-e, 
na jnow sze j m ady. 1!>36 IV. S uperio r 
ltli-all.

I N T E R E S A
G R O SĘ R .M A  
m ie jsce  sp rzedam  
E fśto n  A cenue.

fa ro  w yrob ione  
za $250. —  S5s

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż b a r
dzo ba-nio, dobre m iejsce na przyszłe 
piwo. 1628 Dioksan ul.

WYROBIONY in teres m ęskiej galan- 
te r ji  n a  -sprzedaż z  powodu choroby. 
P isać do  D ziennika Chi-cagockiego, 
1455 W. D iyision u-1., pod lite rą  A.

NA SPR ZED A Ż affibo zam ianę salon 
z urządzelniiem i 3 po  4 m ieszkania. 
Zgłosić s i ę : 1621 W. 43cia ulica.

NA SPRZEDAŻ rosbauracja^ naroż
nikow e m iejsce, dobrze się op łaca ją
ce, ZgŁofozieinia do F. L. M ajka, 4300 
W. 26ta ulica.

SKŁAD cukierków , lodów, cygar, 
szkolnych prayberćwi i ro-zro-aitych 
drofoiuElgów-, przy dwóch dużych szko
ło-eh, rtaire -wyrotton-e m iejsce — na 
e.pnz»daż z pow-odu ehurofoy. 2315 Sn- 
uthp-o-rt. Aye. Telefon Diyereey 0923.

SPRZEDAM 6 pokojowy dom, kon- 
kretow y fundam ent, furnesem  ogrze
wany, 2 auitom-obtlowy garaż, 30 sto
powa lat». Polska okolica. 6340 S. 
D ainen Ave., w  niedzielę.

ZAAIIENIp m urow any dom, nowszy, 
w Logan Sąnarę -przy Diversey, 2 
mieszkania, 3 pokoje w bezmencie, 
morgecz $4,560 na 3 ln .ta \ lVeemę 
mniejszy dom drewniany, okolica nie 
robi różnicy. Inform acje: 1455 Black- 
Iwwtk nil. Tęl. Armitage 9725. Grze- 
howiat.

SPRZEDAM lufo zam ienię dom m u
row any 6 po 4 i garaż, piecem ogrze
wany. Morgeicz $4,000. Zam ienię na 
nowoczesny luidymck lufo farm ę. Zgło
sić s i ę : 3537 Iowa. ul. W łaściciel.

PIE K A R N IA  n a  sprzedaż lub zam ie
nię allfoo w ynajm ę z ursąd-zeniem. •—• 
4901 W. 29ty Place, Cicero.

MUiSZĘ sprzedać 5 i  6 pokojowy m u
row any dom gorącą wodą ogrzew a
nie, murowany garaż. 38 stopow a lo- 
ta . $7.890 —  $1,000 gotówki. 2532 N. 
Kimtoall Ave. 28

NA SPRZED AŻ sk ład  cukierków. 
1923 W. H-eryey ulica.

SKŁAD cnWerlkńw na  -s-pirzedaż tanio. 
1410 IV. Chicago Aye.

E X T R A !
(Operatorki Bea-uty S-lioppe. Sprzedam 
razem  albo -to co wam pętrzeba ta 
nio. 2114 N. W estern Ave.

SPRZEDAM św ietną lokację na p i
wo, obecnie sk ład  cukierków, lufo we
zmę w spó ln ika - 982 M ilw a u ke e  Ave.

SIMIZEDAM bwczernię i grosem ię, 
dobry n a ro żn ik , ta n i roint, lufo zam ie
nię za co-ttaige. I*owód na miejscu.— 
1424 W. Olsza ul.

M A Ł A  groser-nia i sk ład  cu k ie rków , 
naprzceiw  szkoły św. Ja c k a , na sprze
daż. tanio- 3700 G corge ulica. T elefon 
S pau ld ing  r«ou.

ZAM IEN IĘ byztnesowy dom, obecnie 
je s t Skład cukierków , dobry na  salon, 
7 po 4 .pokoje, jestem  wdowa nie mo
gę sobie iporadizić. lVez,mę mniejszy 
domek drew niany. Telefon A rm itage 
9725. Grzehowiaik.

NA SPRZEDAŻ dom 6 pokojowy z 
bojlerem  i grosernią za $2,809, z po
wodu sam otności. 5085 S. Rncine Ave.

ZA M IEN IĘ za m uiejtoe iproperta. 2 
piętrow y m urow any, 4 mieszkaniu i 
skład. Jasieńsk i. 2719 IV. 24ta ul.

ZAM IENIĘ dom  m urow any 2—4  z.a 
m ają tek  w k ra ju , wezmę bondy pol
skie lufo k-siążeczki pocztowej kasy, 
z -powodu że chcę w yjechać do E uro 
py. Pisać do D z ienn ika  C hicagoskie
go, 1455 IV. D irision ul., pod lite 
rą M.
NA SPRZEDAŻ 2 piętrowy murowa 
ny dom. dobra trausportac ja . Cena 
$4,800. 2222 S. Troy ulica. 2-8

1474 W. E rie  ul.
lYpiłaty $509.
Ósma t y l k o ...........
2124 E te fg reen  ul., 2 piętrow y dum, 
jeden (i, jeden 4 pokoje. Tw arde ih >- 
d łog i. W p ła ty  $590.
Cena ty lko ....................... *  *
5111 N. Oakley Ave. Śliczny ( ‘otta ze 
na cementowych klocach. ślii-zna 
dzielnica. Cena $ 2 ,4 0 0
4446 N. Springfield Ave. 2 p ię tro w y  
dom. 2 -po 4. w ygląda ja k  nowy, tu
ta 50x125. Śliczna dziel-
nlea. Cena .......................  V -g
1543 N. T alm an  Ave. 3 po 5 pokoi 
bryk, pierw sze p ię tro  S-S 9 0 0  
ogrzewane. Cena ...........
511 N. Oakley BJvd. 4 po 4, basem,-:it 
i  góra. W płaty $1,000. C 4 Q€fi
Cena ..................................  JL
Powyżej wymienione p roperta  są czy
ste. bez długu. W szelkie zaległości 
będą spłacone do dnia zam knięcia 
tranzakcji. Po dalsze inform acje

zgłosić się d o :

H E N R Y  S . B A N A C H
2331 W. CHICAGO AVE., 

n a  drugiein piętrze.

JADWIGOWO. Sprzedam 3 piętrow y 
m urowany dom, 3 po 4 pokoje, cena 
$4,500. M ała w płata. R eszta ja k  rent, 
Zgłosić się 2421 Lyndale ul.

BYZNESOWE properta  na sprzedaż, 
Misko kościoła św. Fidelisa, skład, 
6-cio pokojowe m ieszkanie i garaż  na  
2 maszyny. Zgłosić-się do w łaściciela 
o godz. 5tcj wieczorem, 1509 N. Oaii- 
fomia. Ave„ lsze  piętro. 17-18-25

7 POKOJOM'Y dom, interes, gaz. 
elektryka także 3lż ak ra  ziemi, 64 
drzew owocowych, jeden blok od m ia
steczka H artfo rd , Michigan, 119 m il 
od Chicago na U. S. 12 drodze, na 
sprzedaż. W łaściciel, 517 W(>t Main 
ulica, H artfo rd , Michigan. 18-25-1

NA SPRZEDAŻ budynek 2 po 6 mu
rowany. Zglolić s ię : 2260 Cortez ul., 
lsze piętro.

NA T E K L O W IE  na wym ianę 2 pię
trowy m urow any budynek, gorąeą 
wodą ogrzewany, 2 po 5 i 1—2 garaż 
na dw ie m aszyny na bungalow a 11,o 
loty z  'powodu choroby. 6419 N. 
Naóliyille Ave., pól bloku od końca 
lin ji M ilw aukee Aye.
DOM na sąnw daż 2% piętrow y m u
rował, ly. stosowny d'.a dużej fon iilji 
lub na “rooming bonise.” Te4. Albany 
7-127. 25-31-1
ZAM IENIĘ 3 mieszkaniowy m urow a
ny budynek, Iszy morgecz p ła tny  w 
1937 roku, w szystkie asesn ien ta  i  po
datek  zairlląeone. dopłacę gotówką za 
2 po 5 lufo 5 pokojowy bungalow. ■- 
Albany 1462.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—Killed 
5—Bedouins

10—Lair
13— Queen of the gods (Gr. Myth.)
14— -Name
15— Land measure
16— Indigo p lant
17— An assault 18—Tier 
19—Frlskjng about
21—Accent 23—Poems
24—Understand 25—Lessened
28—Insects 32—Greek ietter
33—Dejected 34—W rath
35— Notę in Guido's scalę
36— Pree 37—F at 
39—Becomes hard
42— Impresses
43— Vąrnish ingredient
44— Masculine name
45— Renounce
48—Having protuberance
52— Gazele
53— Form of speech
55— W h ite  w ith  age
56— Finish
67—A fendon of tłie body
58— Prefix: against
59— Rlver in Scotland
60— Reąuested
61— Encounter

DOWN
1— Food fish
2— River in Siberla
3— Iretand (poet.)
4— Próper name 
6—Madę amends for
6— Articie of jewelry (pl.)
7— Siamese coins
5— Fortunat®

l

9—Kind of seat 10—Defy
11—God of love 12—Tidings
20—Conception 2Sr-To steep
25— American humorist (poss.)
26— Zonę
27— Mountain rangę of Turkcstan
28— Abominable
29— Legał claim on property
30— Formeriy
SI—Perceives by the eye 
33—E rr 36—Retreąts
37— Spoken
38— Proper name
40— Influenza (colloą.)
41— Kind of flour
4 2—Feathered
44—Up 45—Grew old
46—Os 47—Tire
49— Beautiful maiden in "Last 

Days of Pompeii”
50— Buttock
51— Sand 54—Harasg

Antwer to previous puzzle

t
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IZ  Parafji M atki Boskiej odNieastĄ 
j  Pomocy na Bridgeporcie. j

W czwartą niedzielę miesią
c a  posiedzenia mają: Tow. św. 
Jana Chrzciciela i Tow. Polek 
Matki Boskiej Dobrej Rady, 
Grupa Macierzy Polskiej, o go
dzinie lej po poł. Zarządy obu 
towarzystw proszą członków i 
członkinie o liczne przybycie
na te posiedzenia.*

W tę niedzielę o 3ej po poł. 
I 7:30 wieczorem powtórzony 
będzie śliczny dramat zatytuł. 
"Ludgarda”, który z takim po
wodzeniem odegrapy był dnia 
12go lutego. Komitet znowu 
spodziewa się, że parafjanie 
licznie przybędą na to przed
stawienie i dopomogą dobrej 
sprawie.

*
Tercjarze jak najserdeczniej 

zapraszają wszystkich,a szcze
gólnie nasze matki — gosposie, 
do naszej sali dnia 6go kwiet
nia na kolację t. zw. “Plunkett 
Dinner”. Sporządzona będzie 
smaczna kolacja postna. Każdy 
pamięta jak wesoło bawiono się 
na takiej wieczerzy która od
była się kilka miesięcy temu. 
Ażeby jak najlepiej wszystkich 
ubawić, Siostry nasze miejsco
we przygotowują śliczny pro
gram. Czysty dochód z tej ko
lacji obrócony będzie na do
chód parafji. Bilety można na
być od Ks. Kapelana lub od
członkiń Iii-go Zakonu.

*
W tę niedzielę, o godzinie 3ej 

będzie ważne posiedzenie wszy
stkich towarzystw skupiają
cych się przy parafji. Uprasza 
się zatem wszystkie admini
stracje poszczególnych towa
rzystw tak męskich jak i żeń
skich, młodzieży zarówno jak 
i starszych o punktualne i licz
ne przycie. Omawianą będzie 
bardzo ważna sprawa na dobro 
naszej parafji, która wymagać 
będzie tylko trochę dobrej wo
li i gorliwej współpracy. Posie
dzenie będzie krótkie ale bar
dzo ważne. Bez wątpliwości 
wnioskować można, że wszyscy 
interesujący się dobrem naszej 
parafji jak najliczniej stawią
się na to posiedzenie.

*
W każdą niedzielę, o godzi

nie 2 :30 po południu i w środę

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado
wolonych ko- 
stumerów jest 

dostatecznym dowodem naszej u- 
mtejetnofict w leczeniu waszych 
óc».

Każda para okularów jest szli
fowana tu ta j u nas, co zapewnia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
MILWAUKEE AVE. 

eor. Chicago Ave. 
Calrln W. Lelff, Zarządca.

wieczorem o godzinie 7 :30 pod 
czas pory postnej odprawiane 
jest nabożeństwo “Gorzkie Ża
le” ; zaś w środę po południu 
dla dzieci o godzinie 2.30 a w 
piątek wieczorem o 7 :30 dla 
dorosłych odprawiane są sta
cje "Drogi Krzyżowej”. Okaż- 
my naszą cześć względem męki 
Jezusa przez poświęcenie tro
chę naszego wolnego czasu na 
modlitwie podczas tej świętej 
pory.

*
Dzisiaj rano o godzinie lOej 

odbył się z naszego kościoła po
grzeb ś. p. Andrzeja Specka, 
który liczył przy ćognie lat 50. 
Eksportacji zwłok dokonał w 
asystencji miejscowego organi
sty Ks. Franciszek Płoszek. 
Msza św. odprawiona było po 
odśpiewanych wigiljach za spo
kój duszy nieboszczyka. Po 
skończonych ceremonjach po
grzebowych w kościele doko
nano resztę ceremonji pogrze
bowych na cmentarzu. Pogrze
bem zajmował się p. Włady
sław Pomierski.

*
Dnia 5go kwietnia t.‘ j. w 

środę wyświetlany będzie o go
dzinie 9:30 rano, o 1:30 po po
łudniu i po nabożeństwie wie
czorem, wspaniały i przejmu
jący obraz “Męki Pana Jezu
sa”. Bilety są po umierkowanej 
cenie i można je nabyć na ple- 
banji albo od dzieci szkolnych 
na żądanie. Cały dochód z te
go przedstawienia przeznaczo
ny będzie na sprawę paraf jal- 
ną.

*
Pomimo to, że obecnie, pora 

nie pozwala na huczne zabawy, 
nie zaszkodzi jednak przypo
mnieć, że szereg zabaw para- 
fjalnych rozpocznie się znowu 
po wielka Nocy, balem Wielka
nocnym t. zw. “Easter Egg & 
Bunny Dance”, dnia 18 kwiet
nia t. j. we wtorek świąteczny. 
W towarzystwie dobranym na
szych gości znajdziemy tak sa
mo pannę Ethel LaChance, któ
ra śpiewem i komicznemi wy
stępami tak zachwycająco uba
wią wszystkich na naszych za
bawach.

*
W przyszły czwartek, o go

dzinie 2ej po poł., odbędzie się 
na naszej sali posiedzenie wszy
stkich matek, z parafji i z po
za parafji, których dzieci u- 
częszczają do naszej wyższej 
szkoły., Omawiane tam będą 
pewne sprawy, które dotyczą 
dzieci we wyższej szkole. W do
datku będzie krótki program. 
Posiedzenie nie potrwa długo i 
dlatego nie potrzeba się oba
wiać że będzie jakieś opóźnie
nie powrotu do domu.

Tak gładko jak Old Cold
W  Z, \ --------- «  1

1 1 1 1

© P. Lorillard Co., Inc.

tureckich i krajowych tytoni, przypra

wionych przez naturę.

•  Pamiętajcie o te m :— Niema 
lepszego tytoniu nad ten uży
wany do papierosów OLD 
GOLD. . .  i  są PEŁNEJ WAGI.

N A STA W C IE RA DIO  na Fred W aring  i jego 
PcQQsylvanians co środę wieczór—

Sieć Colum bia.

'' M

ATURALNA GŁADKOŚĆ . . .  nie 

znajdziecie jej w  papierosach 

wyrabianych z ostrych tytoniów. Ani 

w  sztucznie przyprawianych papiero- 

soch. Ale znajdziecie ją  zawsze w  

papierosach OLD GOLD z czystego 

tytoniu . . . wyrabianych tylko z naj- 

wyborowszych liści, najprzedniejszych

N IEM A  KASZLU W CAŁYM 
W A G O N IE ‘Najłagodniejszy w AHttyCE PAPIEROS

Z  M AR JA N  OWA i

Nowy Naukowy Wynalazek
Na Reumatyzm i Neuritis
Zapewnia Niemal Natych

miastową Ulgę!
t'£n ilerzR  ból i p o z w n ln  c le r p if lc y m  

rrutać 1 c h o d z ić .
J e s t  f a k t a m  d o w ie d z io n y m ,  ż e  m o 

ż n a  t e r a z  o t r z y m a ć  u lg ę  w  k i l k u  m i 
n u ta c h  po  z a s to s o w a n iu  D r. B e v y ’s 
V e lv e t  D o tio n  n a  r e u m a ty z m ,  r /e u r i -  
t ł s ,  lu m b a g o ,  a r t r y t y z m  o r a z  s z t y w 
n e  m u s k u ły  1 s t a w y .  W ie lu  c i e r p i ą 
c y c h  p r ó b o w a ło  r ó ż n e  ś r o d k i  a le  b e z 
s k u te c z n ie .  M o że c ie  t e r a z  s p r ó b o w a ć  
D r. L e v y ’s V e lv e t  D o tio n  z a b s o lu t n ą  
g w a r a n c j ą  u lg i .  J e ż e l i  n ie  o k a ż e  s ię  
s k u te c z n e  —  je ż e l i  p i e r w s z e  a p l i k a c j e  
n ie  u ś m ie rz ą ,  c h o c i a ż b y  n a j s r o ż e z e g o  
b ó lu  —  z w ró c i  s ię  W a m  p ie n ią d z e .  
S p r ó b u jc ie  je  d z i s i a j .  N ie  z w le k a jc ie .  
D o n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
a lb o  od  R e r d u  T j« b o r a to r ie s ,  3000 N. 
h a r a m ie  A v e ., C h ic a g o .  D u ż a  w ie lk o ś ć  
SOc. (O g ł.)

P O L SK I T E A T R WSTUJI*
‘KOŚCIUSZKO”  20c-lOc

1(MM M ilw a u k e e  A v e .
W  s o b o tę  od (1:30. w  n ie d z ie lę  

od l e j  p o  p o łu d n iu .  
K O M E D JA  W  3C H  A K T A C H

“ CZAR M UNDU RU”
o r a z  o b r a z

“Phantom of Crestwood”
S łu c h a jc ie  n a s z e g o  p r o g r a m u  r a -  
d jo w e g o  w  k a ż d y  p i ą t e k  od  4-5 

po  p o łu d n iu  ze s t a c j i  W .E .D .C .

— K U P O N -
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO

25-go MARCA, 1933

Za oznaczoną liczbę łych 
kuponów można otrzymać 
darmo książkę podaną w 
naszych ogłoszeniach.

Z WACŁAW0WA.
Jutro, o godzinie 2:30 po poł., 

w sali parafjalnej, przy Roscoe 
i Lawndale aves., odbędzie się 
zebranie właścicieli domów, któ
re zwołuje miejscowy klub oby
watelski “Central-Belmont Im- 
provement Club. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu będą szczegó
łowo omawiane wszystkie obec
ne bolączki przeciętnego właś
ciciela domu, a mianowicie kwe-I
stja taksacyjna, sprawa morge- 
czów oraz obecne “bile” w Wa
shingtonie i Springfield, wzglę
dem udzielania pożyczek właś
cicielom domów i pracy dla bez
robotnych. Na liście mówców 
znajdują się. ald. W. J. Orli
kowski, J. Niemiec, J. Klasa i 
J. Koralik, z Centrali Właścicie
li Domów stanu Illinois; S. Ko- 
lanowski i inni obywatele. Każ
dy właściciel domu z Wacławo- 
wa i okolicy, powinien przybyć 
na jutrzejsze zebranie, a dowie
się wiele interesujących rzeczy.

•
Klub Pan Królowej Kingi, bę

dzie miał swe posiedzenie w po
niedziałek, dnia 27-go marca, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w sali, 
zwykłych posiedzeń. Po posie
dzeniu nastąpi gra w “bunco.” 
Wszyscy proszeni są o przyby
cie. Prezeską jest Anna Polek, 
a sekretarką Helena Skaja.

Macierz Polska Oddział 12ty 
św. Kingi, odbędzie swe mie
sięczne posiedzenie w ponie
działek, dnia 27go b. m. o go
dzinie 8mej wieczorem w sali 
nr. 4, w parafji św. Stanisława 
Kostki. Oebcność sióstr pożą
dana, bo są bardzo ważne spra
wy do załatwienia.

Franciszka Nejman, prez.
Lucja M. Mucha, sekr. prot.

Wielka zabawa karciana i 
kostkowa (Card Party i Bun
co), odbędzie się jutro, dnia 
26go marca, w dużej sali na 
korzyść parafji, staraniem Klu 
bów Połączonych im. A. Mic
kiewicza i Królowej Jadwigi. 
Wiele pięknych premji, na
strój swojski, przyjacielski, 
który zawsze panuje na sali 
marjanowskiej daje się spo
dziewać miłego wieczoru wszyst 
kim. Prosimy o poparcie bo w 
wspólnej zbiorowej pracy tyl
ko można przezwyciężyć trud
ności obecnych czasów’. Bilety 
po bardzo przystępnej cenie, 
do nabycia przy wejściu i od 
członków i członkiń.

W niedzielę, dnia 2go kwiet
nia, odbędzie się wTażne posie
dzenie Bractwra Niewiast Różan 
cowych. Obecność wszystkich 
konieczna, będą bowiem wyda 
ne kwitarjusze, które każda 
członkini posiadać musi. Z tym 
kwitarjuszem trzeba się będzie 
zgłaszać do biura parafialnego 
w razie śmierci członkini. Kto 
nie będzie miał tej książeczki 
kwitarjuszowej nie otrzyma 
pogrzebu.

W czwartek d. 30go marca. 
Chóry parafjalne urządzają za 
baw’ą kostkową i karcianą w 
sali pod kościołem. Kto dotąd 
nie ma biletów, może takowe 
otrzymać od członkiń Chóru 
oraz przy wejściu. Dużo pięk
nych premji będzie rozdanych

*
W niedzielę dnia 2go kwiet 

nia, w' sali parafjalnej odbę 
dzie się przedstawienie, urzą

dzone staraniem Stów. Alum
nów Szkoły M. B. A. na korzyść 
parafji. Odegrane będą dwie 
nadzwyczaj wesołe komedje pt. 
„Szalona i Wściekła Odwaga” 
i „Kłopoty Wyjścia za Mąż”. 
Bilety nabyć można od człon
ków i członkiń Stowarzyszenia
oraz w biurze parafjalnem.*

W poniedziałek o godz. 8:30 
rano odbędzie się pogrzeb śp.
Heleny Coyllelo.

*
Jutro, o godz. 10:30 rano od

prawiona będzie Msza św. na 
intencję ofiarodawców’ na szko 
łę parafjalną.

*
Następujące Towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: we wtorek Osada
Zjedn. nr. 122; w środę Grupa 
Zjedn. św. Ambrożego i bardzo 
ważne posiedzenie Apostolstwa
Serca Pana Jezusa.

*
Organizuje się w parafji ma

rjanowskiej nowe Bractwo Ko 
munji św. Wynagradzającej, 
czyli propagowanie nabożeń
stwa do Najsłod. Serca Pana 
Jezusa. Tylko niewiasty i pan
ny mogą do tego bractwa nale
żeć. Pragnące się zapisać niech 
przyjdą w środę, dnia 29go 
marca do sali pod kościołem po 
nabożeństwie pasyjnem.

Jeżeli chcesz poznać, do czego 
Pan Bóg cię powołuje, abyś 
mogła pracować dla chwały Bo
ga, zbawienia własnego i dobra 
bliźnich, otóż Serce Jezusa o- 
biecuje młodym ludziom, że je
żeli będą czcić Serce Jego da 
im poznać, jakie jest ich powo-

lanie: a wszystkim ludziom o- 
biecuje, że im da łaski potrze
bne w ich stanie.

Jeżeli chcesz żeby w twojej 
rodzinie panowała miłość i zgo
da, miłowali się małżonkowie, 
miłowali rodzice swe dzieci a 
dzieci rodziców, miłowali się 
bracia i siostry i nie byłoby 
między nimi kłótni i procesów, 
czcij to Serce Jezusa zapisując 
się do tego Bractwa.

Jeżeli ból i smutek, nędza, 
głód, zimno, zmartwienie, zgry 
zota do ciebie zaglądną, Serce 
Jezusa obiecuje cię przytulić 
do siebie i wlać w serce twoje 
balsam pociechy. ..

Jeżeli chcesz przy śmierci 
otrzymać wszystkie Sakramen- 
ta św., błogosławieństwo ostat
nie i odpust zupełny, zapisz się 
do tego Bractwa, gdzie specjal
nie czczą to Serce Jezusa.

Czcicielom Serca Jezusa, Je
zus będzie błogosławił we 
wszystkich ich sprawach, u- 
czynkach i zabawach, że staną 
się nagrodą i zasługą na żywot 
wieczny.

A wszystkim tym, którzy za- 
piszą się do tego Bractwa, gdzie 
rozpowszechniać będą nabożeń 
stwo do Serca Jezusa, Jezus 
zapisze imiona ich w Sercu

Swojem na zawsze po wszyst
kie wieki.

Jeżeli masz jakiebądź prag
nienia, życzenia, prośby, kło
poty, pamiętaj, że wszystko o- 
trzymasz przez Serce Jezusa.

Serce Jezusa będzie twoją 
nadzieją, weselem, pokojem, 
rozkoszą, słodyczą, ucieczką, 
cząstką, skarbem i niebem.

Zapiszcie się wszystkie pa
nienki i niewiasty do tego Bra
ctwa Komunji św. wynagra
dzającej, żeby korzystać z tych 
dziesięć obietnic Pana Jezusa, 
z tych różnych przywilejów i 
dobrodziejstw.

Ze Stanisławowa.
Macierz Polska, Oddział 18 

św. Heleny odbędzie swe po
siedzenie w poniedziałek, dnia 
27go marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali zwykłych 
posiedzeń.

Joanna Sitkiewicz, prezeska
Agn. Kmiecinska, sekr.

Z Kantowa.
Tow. Królowej Korony Pol

skiej gr. 317 Z.P.R.K. przyj
dzie do spowiedzi dzisiaj, a do 
Komunji św. przystąpi jutro, 
o godzinie 7 :30 rano.

Stanisław Babiarz, prezes
Jan Wrona, sekr. prot.

Wielka Sprzedaż z Okazji Otwarcia Składu

ECKHART PARK FURNITURE CO.
1650  W. CHICAGO AVE.
Do Naszych Przy jació ł i Odbiorców :

U przejm ie zapraszam y W as na  w iel
kie o tw arcie naszego NOWEGO SKŁA
DU M EBLI dniu 25-go m arca, pnr. 
1650 W. CHICAGO AVE., blisko PA U 
LINA UL., gdzie będziemy nadal obsłu
giw ać publiczność tak  jak  w ostatn ich  
20tu lataCh.

N asz zapas je s t większy niż kiedy
kolwiek a ceny najn iższe w historji.

W śród tysiącznych taniości poda
nych na o tw arcie są  następu jące:
0 x 1 2  a k s a m i t n e  d y w a n y  w e  w s c h o d 
n ic h  d e s e n ia c h ,  fSrt
s p e c j a l n i e ...................................
0 x 1 2  p o d k ł a d k i  p o d  d y w a n y ,  o d p o r 
n e  n a  m o le ,  . . ziO
55.00 w a r t o ś c i ..............................

blisko Paulina ul.

2-sztnkowc mebair garnitury do
parłom  tak tanio $27.50
jak

P i ę k n e  l a m p y  n a  p o d ło g ę ,  w ra z  
j e d w a b n y m  a b a ż u r e m ,
$10.00 w a r t o ś c i ...................
L u d n e  w to lik i do  p r z y s t a w ia n ia .  —-
$2.00 w a i t o ś c i ,
s p e c j a l n i e .........................................  /  X

$2.99

Z W ycieczką U N JI SW. JOZEFA
od p ły w a z N ew  Y o rk u

DNIA 3 1 - G O  M ARCA
o godzinie 3-ciej po poł. 

OKRĘT
“ P U ŁA S K I”

b a c z y ć
lianaóiie

3-sztukowe garnitury do sypiał-

Sk“ .tek.teni0. $27-5°P O S Y Ł A JC IE  DOLARY NA W IELK A N O C
Po wszystkie inne informacje dotyczące cen prosimy się zgłaszać do 

lokalnych agentów lub do:

LINJI GDYNIA-AMERYKA
315  S. Dearborn St. II w KANADZIE:

M O M T R E A L , H u t .,  « lf l  S t . JnineN  S t. III T O R O N T O . O ut., 72  R n e c n  S t. W .111. | |  | |  \L 1 F A X . S.. 51 U|> p er  W n te r  S t.

Piękne upom inki DARMO z każdem 
znkupnem.

Przyprow adźcie odbiorcę a  o trzym a
cie darm o podarek.

Zostawcie swe nazw isko i adres a 
może będziecie szczęśliwi w otrzym a
niu pięknego rad ja  jak ie  dam y w dniu 
otw arcia. 2"go m arca, 1933.

ECKHART PARK FURNITURE CO., 
Inc.

Sam Berman

A C zy  
W ie c ie  o 'I’eŻe Muła RUPTURA J e s t  'Falc 

N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D u ż n f

A w ię c  n ie  c z e k a j c i e  z a  d łu g o ,  bo  b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć .  P o r a d ź c ie  flię w a s z e g o  
l e k a r z a  lu b  Id ź c ie  w p r o s t  d o  z n a n e j  w  b a łe m  m ie ś c ie  f i r m y

A . D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie ha rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e r c i  m ę ż c z y ź n i  i k o b ie ty  do  w a s z y c h  u s łu g .  F a b r y k u j e m y  t a k ż e  g u m o 
w e  p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i ,  O p a s k i  b r z u s z n e ,  P o d p o r y  n a  b o lą c e  s t o 
p y . A p a r a ty  d la  k a l e k  i t. d. H tM B O L D T  1480. S k ła d  o t w a r t y  do  w p ó ł GleJ 
o p ró c z  N ie d z ie l  i ś w i ą t .

Z O chronki Sióstr
Z m artw ych w stan ek .
Tow. Pomocnicze Pań nad 

Ochronką Zmartwychwstania, 
będzie miało swe posiedzenie w 
niedzielę, dnia 26-go marca, o 
godzinie 3:30 po południu, w 
Domu Sióstr, 1849 N. Hermita- 
ge ave. Wiele bardzo ważnych 
spraw jest do załatwienia i o- 
becność wszystkich członkiń 
jest wielce pożądana.

Panie są także proszone o u- 
regulowanie rachunków za bi
lety na bunco, które się odbyło 
26 lutego.

Tow. Pań należy się uznanie i 
serdeczna podzięka, że zabawa 
kostkowa tak się udała i tylu 
było gości. Niech Bóg hojnie i 
stokrotnie zapłaci paniom za 
wszystko, co .czynią z miłości 
dla Niego. Siostry zaś z głębi 
serca przejętego wdzięcznością, 
składają serdeczne Bóg zapiać.

O dczyt w  P . N. L.
W niedzielę, dnia 26 marca, 

o godz. 3-ej po południu, wy
głosi odczyt w Uniwersytecie 
Ludowym, w Domu Społecznym 
Lairda, 1838 W. Division ul., 
prof. J. S. Kozaczka, z Insty
tutu Technologicznego Lewisa, 
na temat “Masowa produkcja i 
jej wpływ na zmiany ustroju 
społecznego.”

Poznać i zrozumieć ścisły sto
sunek pomiędzy przemysłem a 
ustrojem społecznym jest bez
względną podstawą jakiejkol
wiek naprawy i polepszenia na- 
śzej gospodarki oraz organiza
cji społecznej. Spodziewamy się 
zatem, iż ogłoszony temat ściąg 
nie liczne grono zainteresowa
nych słuchaczy.

W niedzielę, dnia 2 kwietnia, 
o godzinie 3-ej po południu, w 
miejsce regularnego odczytu, 
odbędzie się uroczystość rozwi
nięcia i wręczenia sztandaru, 
który szkoła P. U. L. uzyskała, 
jako pierwszą nagrodę, na po
pisie Dnia Szkoły Polskiej Do
kształcającej, odbytym na sali 
św. Trójcy, 5-go czerwca, 1932 
r. 'Program w przygotowaniu 
jest piękny i urozmaicony.

Oddział nr. 26ty św. Klary 
Macierzy Polskiej odbędzie swe 
posiedzenie w poniedziałek, dn. 
27go marca, o godzinie 7:30 
wieczorem w sali nr. 2.

Z. Polinska, prez.
J. Piotrowska, sekr. prot.

BRUNSWICK

Utrzymuje Ją w Dobrem 
Zdrowiu.

Pani Mar ja Barth, z Chica
go, 111., pisze: Używam Dra. 
Piotra Gomozo przez przeszło 
cztery lata i mogę powiedzieć 
z mego własnego doświadcze
nia, że utrzymuje mię ono przy 
dobrem zdrowiu. Dawniej cier
piałam bardzo na bóle głowy 
które czasami były tak dotkli
we, że m usiałam się kłaść do 
łóżka; lecz od czasu gdy zaczę
łam używać to lekarstwo cier
pienie mię opuściło.” Bóle gło
wy, w’ wielu wypadkach, są 0- 
znakami utrudnionego trawie
nia i wydzielania, i ustąpią, gdy 
te ważne czynności dostaną nie
co opieki. Gomozo jest znano 
jako niezawodne lekarstwo ,w 
takich wypadkach, ponieważ, 
posila ono czynności żołądka i 
pobudza trawienie, reguluje o- 
,no kiszki i wzmaga odpływ mo
czu. Nie jest ono pospolitym 
artykułem aptekarskim, jedy
nie specjalnie mianowani agen
ci miejscowi mogą je dostar
czyć. Jeżeli nie można je na
być w waszem sąsiedztwie, po
ślij cie jednego dolara do firmy 
Dr. Peter Fahrney and Sons 
Co., 2501 Washington Blvd., — 
Chicago, 111., po butelkę prób
ną, która będzie wam wysłaną 
opłaconą pocztą. (Ogł.)

Dodajcie Cykorji FRANCK’A 
By

Polepszyć 
Smak 

Kawy

H o n n b y c in  w  
K rom erniach  1 

N k lep n ch  k a w y  
w s z ę d z ie .  

K o s z t u je  ty lk o  
lOc.

«€inR.FRAnCK Sons INO yFUU SHING, H,V. tea
W y p a d e k  a u t o -  J, m o b llo w y  d n ia

WIDZIAŁ? R -ej w ie c z o r e m  
na rostu u l. A rm l,tn < e  i D a m e n  A v e . w  
k tó r y m  to  m ie ja c n  m le c z a r s k i  tr o k  
u d e r z y ł  p r z e c h o d n ia . J E S T  P R O S Z O 
NY Z A T E L E F O N O W A Ć  PB W SA C O L  1 
2323  lu l. z if ło a ić  wlę d o  a d w o k n t ld  
IZ A B E L I I Z D E B S K I E J , 3805  N O R T H  
T R I P P  A V E .

Czyni 
kawę 
smacz
niejszą 
i daje jej 
niezwykle 
przyjemny 
zapach

Na W szelkie  
Zmżasy Temperatury

G d y  t e m p e r a t u r a  n a p r z e m i a n  p o d n o 
s i  s ię  i o p a d a  t a k  j a k  w  o s t a t n i c h  k i l 
k u  t y g o d n i a c h ,  m y  j ą  z r ó w n o w a ż y m y  
w  W a s z y m  d o m u  d o b r e m ,  p o l e g a n i a  
g o d n e m  w ę g le m  P O L O N I A  a lb o  
p r a w d z i w y m  K  O  P  P  E  R  S  C h ic a g o  
k o k s e m ,  w y d a j ą c y m  c z y s t e ,  b e z p ie c z 
n e , z d r o w ie  c h r o n i ą c e  c ie p ło ,  j a k i e  
m o ż e c ie  d o w o ln ie  s t o s o w a ć  w  s w y m  
s y s t e m i e  d o  o g r z e w a n i a — w  t a k  d u 
ż y c h  lu b  t a k  m a ły c h  i lo ś c ia c h  j a k i c h  
p o t r z e b a .  j

O p a ł  f i r m y  P O L O N I A  j e s t  n a u k o w o  
i s t a r a n n i e  p r z y g o t o w y w a n y  i z u p e ł 
n ie  w o ln y  o d  w s z e lk ic h  n i e c z y s to ś c i .

J e s t e ś m y  o b e c n ie  g o to w i  z a s p o k o ić  
W a s z e  p o t r z e b y  p o  p r a w d z iw ie  p r z y 
s t ę p n y c h  c e n a c h .  J

Nastawcie Wasze radja na stację WGES w 
każda niedziele «-d fi-ej do 1-ej wieczorem, 
a  usłyszycie nasz program w połączeniu z 
programem Polskiego Teatru Radjowego.

POLONId Co/ILCO.
D W IE  J A R D Y

W JEFFERSON PARKU
1360 West North Ave. 5492 Northwest Highway

p r z y  E InI uu A v c n u v  .p r z y  A u s t in  A v c im e

the Suns llea f

Polecamy
i

Sprzedajemy 
Go

PENSACOLA

t


